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Wywiad redakcji czasopisma „Maszyny Matematyczne” 
z Pełnomocnikiem Rządu 
do spraw Elektronicznej Techniki Obliczeniowej 
Prot. Stanisławem Kielanem

Redakcja: Jak Pan M in ister  ocenia ro zw ó j  in form a­
t y k i  w  n aszym  kraju?
St. K ielan : M yślę, że ostatni okres odegrał w  roz­
w oju  n aszej in form atyki doniosłą rolę. B ył to okres 
szkolen ia  kadry i konstruow ania m aszyn m atem a­
tycznych. M iędzy innym i w  takich  ośrodkach jak 
Instyitut M aszyn M atem atycznych, W rocław skie Za­
k łady  E lektroniczne „ELWRO”, w  tak ich  placów kach  
naukow ych  P olsk iej A kadem ii N auk i Szkolnictw a  
W yższego jak C entrum  O bliczeniow e PA N , Instytut 
M atem atyczny P A N , Instyitut F izyki D ośw iadczalnej 
U n iw ersytetu  W arszaw skiego, W ojskow a A kadem ia  
Techniczna oraz K atedra B udow y M aszyn M atem a­
tycznych na P olitechn ice W arszaw skiej —  pow stała  
liczna i na w ysok im  poziom ie kadra naukow o-badaw ­
cza. D w a nurty poczynań, które ukształtow ały  się 
w  przeszłości pom im o w szelk ich  ujem nych, zw iąza­
nych z  tym  zjaw isk, doprow adziły rów nież do kon­
kretnych rezultatów . Na przykład uruchom iono m ało- 
seryjną produkcję EMC ZAM-41, co m ożna uznać za 
p ew ien  sukces naukow o-badaw czy i konstrukcyjny.
Do su kcesów  ostatn iego okresu m ożna także zaliczyć  
uruchom ienie produkcji przez WZE „ELWRO” m a­
szyny typu ODRA-1204.
O pracow anie m aszyny do przetw arzania danych ty ­
pu ODRA-1304, która przyjm uje oprogram ow anie m a­
szyn  serii IOL 1900 jeśt rów nież znacznym  osiągnię­
ciem .
Opracow ania (te ii ich  uruchom ienia produkcyjne 
przysporzyły niezbędnych dośw iadczeń.
M ów iąc o ty ch  n iew ątp liw ych  sukcesach należy za­
razem  w yrazić żal, że te  w ysiłk i naukow o-techniczne, 
konstrukcyjne i  produkcyjne riie zostały  zogniskow a­
n e w  stosow nym  czasie, co by n iew ątp liw ie  dopro­
w adziło  do w iększych  rezultatów  niż te, o których  
m ów im y.

R edakcja: M am y za te m  za sobą okres -przygotowaw­
czy, m ożn a  by  nazw ać  go o k resem  b u d o w y  zręb ó w  
dla dalszego ro zw o ju  in form atyk i.  Jak  m ożna scha­
ra k te ry zo w a ć  program  ro zw o ju  in fo rm a ty k i  na lata 
1971—1975?

St. K ielan: Program  rozw oju inform atyki na lata
1971—75 był przedm iotem  opracow ań szeregu w ersji, 
w  których tw orzen iu  brało udział w ie lu  naukow ców , 
praktyków , działaczy gospodarczych i społecznych. 
W w yn ik u  te j pracy pow stał program  przyjęty w  
k w ietn iu  rb. na p lenarnym  .posiedzeniu K om itetu  
N auki i Techniki.

W latach 1971— 1975 n ieza leżn ie  od zam ierzeń m oder­
nizacji obecnie produkow anych m aszyn ODRA-1204 
i ODRA-1304 n a leży  unow ocześnić i  w zbogacić k on ­
figuracje zestaw ów  ty ch  m aszyn. Ponadto w  zakresie  
sprzętu prow adzone ‘będą prace nad  m aszynam i 
trzeciej generacji i urządzeniam i w spółpracującym i. 
Co się  zaś tyczy  spraw  zw iązanych z zastosow aniem  
elektronicznych m aszyn cyfrow ych  w  gospodarce na­
rodow ej, to  w  tym  zakresie zostały określone k ie­
runki i w ęzłow e zadania. W latach 1971— 1975 prze­
w idziano do realizacji szereg zadań w ęzłow ych . P od­
jęte zostaną prace nad system am i inform atycznym i 
dla uspraw nienia działalności centralnej adm inistra­
cji państw ow ej w  zakresie sta tystyk i, in form acji na­
ukow ej, technicznej i ekonom icznej, gospodarki f i­
nansam i, ew idencji ludności oraz system u inform a­
tyczn ego  d la  różnych szczebli zarządzania.

System y in form atyczne dla uspraw nienia funkcji 
m iędzyresortow ych ¡w celu  osiągnięcia dodatkow ych  
efek tów  ekonom icznych. O bejm ow ać one będą m. in. 
transport lądow y, handel w ew n ętrzn y  i przem ysł 
lekki, górnictw o d ¡budownictwo — te  ostatn ie w  śc i­
s ły m  pow iązaniu  z  transportem .

Zostanie opracow anych szereg  system ów  in form atycz­
nych zarządzania przem ysłem  oraz obrotem  tow aro­
w ym  dla najw iększych  przedsiębiorstw , kom bina­
tów  d zjednoczeń w ie lu  branż, takich jak np:

•  m otoryzacja,
•  p rzem ysł elektroniczny i teletechn iczny ,
•  m aszyny roln icze :i ciągniki,
•  przem ysł stoczniow y,
•  petrochem ia,
•  hutnictw o.

1



P ow stan ie k ilkanaście system ów  sterow ania procesa­
m i technologicznym i w  przem yśle chem icznym , hut­
niczym , budow lanym  i innych.
S ystem  autom atycznego projektow ania (przygotowa­
nia) procesów  technologicznych w  przem yśle elektro­
m aszynow ym .
Trzy system y abonenckie na -wielkich kom puterach  
dla inauki, szkoln ictw a w yższego oraz prac r o z w o ­
jow ych.
K ośćcem  krajow ego system u in form acyjnego staw ać  
się  będą Z akłady Elektronicznej T echniki O blicze­
niow ej, dostępne dla ogółu użytkow ników .
C hciałbym  szczególnie podkreślić konieczność ¡wypo­
sażen ia  nauki i szkoln ictw a w yższego w  now oczesne  
m aszyny m atem atyczne, zw łaszcza iż na szkoln ictw ie  
ciąży n iezw yk le odpow iedzialne zadanie przygotow a­
nia w ielu  tysięcy  inform atyków .

Program  rozwoju in form atyk i rów n ież szeroko trak­
tuje spraw y szkolenia i doskonalenia kadr system em  
kursow ym , zaś szczególny nacisk położono w  nim  na 
upow szechnienie in form atyki. P rzew idyw ać można 
szersze w ykorzystanie dla tego celu  m asow ych środ­
ków  przekazu, jak: te lew izja , radio i w yd aw n ictw a. 
P ełn iejsze w ykorzystan ie instalow anych  m ocy ob li­
czeniow ych w iąże się z  koniecznością stosow ania  
transm isji danych. Program  na lata 1971— 1975 postu­
lu je instalacje odpow iednich urządzeń i niezbędną  
m odernizację istn iejącej sieci telekom unikacyjnej.

Redakcja: K o m p u te ry  są ty lko  n arzędziam i pracy,
ja k im i za te m  n arzędziam i b ęd z iem y  posługiw ali  się 
w  na jb l iższych  la tach?
St. K ielan: P ow iem  krótko: będą m aszyny produkcji 
krajow ej, początkow o drugiej generacji, a następnie  
trzeciej generacji.
Przew iduje s ię  ponadto im port maszyn.

R edakcja: Jakie, zdan iem  Pana Ministra, mogą w y ­
stąpić  trudności w  urzeczyw is tn ien iu  tego programu?

St. K ielan: N asze zam ierzenia są uw arunkow ane
realizacją dostaw  sprzętu zw łaszcza przez przem ysł 
krajow y oraz m ożliw ościam i im portu.
Już dzisiaj potrzeby roku 1970 przekraczają m ożli­
w ości dostaw  m aszyn cyfrow ych. Stan ten n iestety  
przez najbliższe dwa lata będzie s ię  zapew ne utrzy­
m yw ał. Druga spraw a, 'to dojrzałość i przygotow anie  
organizacyjne przedsięb iorstw  i instytucji, k tóre za­
m ierzają stosow ać kom putery. Z przygotow aniem  or­
ganizacyjnym  m usi iść w  parze opracow yw anie (oczy­
w iśc ie  z odpow iednim  w yprzedzeniem ) system ów  
elektronicznego przetw arzania danych.

I w reszcie spraw a w zrostu  niezbędnej kadry.
Trzy elem enty — kadry, przygotow anie organizacyj­
n e  i m aszyny zdecydują o pow odzeniu  naszych za­
mierzeń.

Redakcja: M ó w il iśm y  o sys tem ach , technice, ale  o 
postęp ie  w  zakres ie  in fo rm a tyk i  zadecyd u ją  ludzie  — 
m ożliw ie  na n a jw y ż s z y m  poziom ie  fach o w cy- in fo r-  
m a tycy .  Jak Pan M inister  ocenia p rzygo tow an ia  k a ­
d ry  dla in form atyk i?

St. K ielan: Istotn ie, spraw a jest zasadnicza i jedno­
cześnie złożona. W dziedzinie inform atyki m am y różne 
grupy i kategorie kadry, poczynając od tw órców , 
badaczy, konstruktorów  m aszyn m atem atycznych, aż 
po dość szybko rozw ijającą się kadrę w  zakresie za­
stosow ań. Ta ostatnia —  co należy podkreślić —  jest 
w zględnie młoda, a stosunkow o n iew ielka  liczba za­
instalow anych m aszyn m atem atycznych w  szkoln ic­
tw ie i gospodarce narodowej utrudnia jej zdobycie  
w iększych  doświadczeń.

Stan nauki oraz kadry naukow ej w  zakresie inform a­
tyki należy uznać za n iezadow alający, zw łaszcza pod 
w zględem  ilościow ym .

Trzeba będzie ogrom nego w ysiłku , aby w  najbliż­
szych  latach rozw inąć ilościow o i jakościow o kadrę  
in form atyków . W iem y, że w  ostatecznym  rachunku
0 pow odzeniu naszych przedsięw zięć zdecydują do­
brze w yszkolen i ludzie. W połow ie lutego tor. odbyła  
się w  A rturów ku k. Łodzi krajow a narada prorekto­
rów  oraz k ierow ników  katedr i  naukow ców  w  zakre­
sie inform atyki. Przed gronem  ludzi odpow iedzialnych  
za przygotow anie kadr przedstaw iono szereg proble­
m ów  zw iązanych  z rozw ojem  inform atyki.
M yślę, że w ie le  spraw  dyskutow anych na tej nara­
dzie będzie pom yśln ie rozw iązanych.

Redakcja: Podobnie jak  każda  rew olucja  techniczna, 
rów n ież  zas tosow anie  m a szyn  m a te m a ty c zn ych  niesie  
ze  sobą p ow a żn e  im plikac je  społeczne. Wiele  się m ó ­
w i  o sp raw ie  odpow iedzia lności spo łecznej ludzi 
uczes tn iczących i real izu jących  tę rewolucję .
St. K ielan: Chciałbym  w  tym  m iejscu  szczególn ie  za­
akcentow ać konieczność prow adzenia do końca po­
dejm ow anych prac. We w szystk ich  przedsięw zięciach  
jest to  godny uw agi postu lat, zaś przy w prow adzaniu  
elektronicznych m aszyn cyfrow ych  do gospodarki — 
szczególnie w ażny. Jeżeli m ów im y o spraw ie konsek­
w encji w  realizacji zadań inform atycznych należy do­
dać, że m oono one są  zespolone ze społecznym  i  p o li­
tycznym  zaangażow aniem  ludzi.
Zatem , n a leży  położyć 'nacisk na odpow iedzialność  
społeczną i m oralną ludzi uczestn iczących i konsek­
w en tn ie  realizujących program  rozwoju inform atyki. 
W w ielu  środow iskach obserw ujem y w zrastające po­
czucie te j odpow iedzialności — m am  ina m yśli m. in. 
środow isko nauki.
R ów nież P olsk i K om itet A utom atycznego Przetw arza­
n ia  Inform acji prow adzi bardzo ożyw ioną i często  
nadzw yczaj pożyteczną i potrzebną działalność po lin ii 
społecznej.
Są to n iezw ykle pożyteczne in icjatyw y.
Redakcja: Nie m ó w i l i śm y  jeszcze  o w sp ó łpra cy  w  
dziedzin ie  in fo rm a tyczn e j  z  n a szym i sąsiadami. W y ­
daje  się nam, że jes t  to tem a t  sam  w  sobie, dlatego  
je że li  Pan M inister  pozw oli ,  do te j  sp r a w y  jeszcze  
po w ró c im y  w  in n y m  czasie. T eraz  m a m y  pytan ie  
ściśle zw iązane  z  n a szym  czasopism em , jak  Pan M i­
n ister ocenia rolę i m ie jsce  „M aszyn M a te m a ty c z ­
n ych ”?

St. K ielan: W spółpraca z .zagranicą w  dziedzin ie in ­
form atyki zapow iada się korzystnie. Produkcja kom ­
puterów  w ym aga ścisłej w spółpracy, ogrom nego w y ­
siłku  w ie lu  krajów . O bserw ujem y te zjaw iska w  kra­
jach o różnym  poziom ie rozw oju. Zgadzam  się  z pro­
pozycją, aby w  odpow iednim  czasie pow rócić do tego 
tem atu na łam ach „M aszyn M atem atycznych”.
Co się zaś tyczy czasopism a, to m oim  zdaniem  po­
w inno ono być jak najbardziej obiektyw ne, np. w  
doborze m ateriału  redakcyjnego.
D ruga spraw a to popularyzacja osiągnięć krajow ych
1 zagranicznych za pośrednictw em  pism a, -które w in ­
no pośw ięcać dużo m iejsca  aktualnej inform acji.
„M aszyny M atem atyczne” oceniam  pozytyw nie. Być 
może za m ało dajem y m ateriałów  traktujących o ak­
tualnej sytuacji w  zakresie rozw oju inform atyki w  
naszym  kraju, o uzyskanych rezultatach  często za­
sługujących  na publiczne w yróżnienie.
P ow inniśm y w ięcej p isać o efektach ekonom icznych  
i pozaekonom icznych stosow ania m aszyn m atem a­
tycznych.
W ięcej uw agi należałoby pośw ięcić m etodom  m ate­
m atycznym , optym alizacji procesów  technologicznych  
i niektórym  efek tyw nym  zastosowaniom .
R edakcja: W p ra w d z ie  ju ż  na  począ tku  m ó w i l i śm y  na 
t em a t  ro zw o ju  in fo rm a tyk i ,  ch c ie l ibyśm y jeszcze  do  
t ych  sp ra w  wrócić. Co Pan M inister u w a ża  za n a j ­
is to tn ie jsze  osiągnięcie po lsk ie j  inform atyk i?
St. K ielan: N ajw iększym  osiągnięciem  jest zapew ne  
to, że potrafiliśm y stw orzyć kadrę. K ilkanaście lat
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tem u byli tylko n ieliczn i entuzjaści, niejako hobbyści, 
ideow o zaangażow ani w  rozwój inform atyki.
D zisiaj w  przem yśle m aszyn m atem atycznych, w  oś­
rodkach badaw czo-naukow ych oraz ośrodkach obli­
czen iow ych  pracuje w ie le  tysięcy osób.
Zatem  stw orzone zostały podstaw y przem ysłu m aszyn  
m atem atycznych, opracowano i wdrożono szereg sy ­
stem ów  elektronicznego przetw arzania danych.
Wśród tych opracaw ań na szczególną uw agę zasłu­
gują: system  dla Fabryki Sam ochodów  O sobowych  
na Żeraniu, system y dla Fabryki Sam ochodów  C ię­
żarow ych, dla Zakładów  N ysa, dla Zakładów  „ERA”, 
w rocław ski „SYK O PP” i w ie le  innych.

R edakcja: Jan Pan M inister ocenia działalność Z a ­
k ła dó w  Elek tron icznej Techniki Obliczeniowej?

St. K ielan: W praw dzie iw ciągu tych kilku  la t nie 
pow sta ła  sieć, pow stały jednak i rozw inęły sw oją  
działalność poszczególne zakłady, obejm ujące sw oim  
zasięgiem  praw ie w szystk ie  w ojew ództw a. Znaczna 
liczba m aszyn do przetw arzania danych znalazła się

w  tych zakładach. Zakłady te spełn iają często pio­
nierską pracę -na sw oich  terenach, będąc stym ulato­
rem rozw oju inform atyki. Mają one już szereg po­
w ażnych osiągnięć ew olując w  sw oim  rozw oju w  k ie ­
runku w spom nianej na w stęp ie sieci krajow ej. Na 
zakończenie chciałbym  pow iedzieć, że inform atyka  
uzyskała w  naszym  kraju prawo obyw atelstw a.
Zadaniam i w ięc  najw ażniejszym i na obecnym  etapie  
jest przekształcenie program u w  plan i konsekw entna  
jego realizacja. W m obilizacji społecznych sił na tym  
polu ma niem ałą rolę czasopism o „M aszyny M ate­
m atyczne”.
Sądzę, że m ożem y liczyć, iż redakcja nie zaw iedzie  
tych nadziei, zaś czasopism u życzę osiągn ięcia  d zie-  
sięciotysięcznego nakładu w  przyszłej pięciolatce.
Redakcja: Serdeczn ie  d z ięk u jem y  Panu M in istrow i za  
ży c z l iw e  s łowa p od  adresem  naszego czasopism a oraz  
za w yp o w ied zen ie  się na szereg luażnych zagadnień  
do tyczących  rozw o ju  in fo rm a tyk i  w  n a szym  kraju.  
R o z m o w ą  p rz e p ro w a d z i l i :  p ro f .  d r  L e o n  Ł u k a s z e w ic z  i d o c . 
d r  h a b . in ż .  K o n ra d  F ia łk o w s k i .

JÓZEF SN IECIŃ SK I 681.322.004.14:371
B iu ro  P R E T O  
W a rs z a w a

Maszyny, kióre n a u c z a ją

W ar tyk u le  przed s taw ion o  p ro b le m y  program ow anego nauczania i s tosow anych  
ś rod kó w  technicznych  — urządzeń  inform ujących , kontrolu jących , informująco-  
-kon tro lu jących  oraz urządzeń  służących do badania procesu nauczania. O m ówiono  
ek sp erym en ta ln e  prace w y k o n y w a n e  w  Polsce nad p ro to ty p a m i m aszyn  uczących  
oraz p rzy s to so w an iem  ko m p u te ró w  do ce lów  dydak tyc zn ych .

N aukow cy —  filozofow ie i pedagodzy, zw łaszcza dy­
daktycy, jeszcze w ie le  la t przed w yn alezien iem  elek ­
tronicznej m aszyny cyfrow ej g łow ili się, dodajm y — 
robili to  z niem ałym  pow odzeniem  — nad skonstruo­
w aniem  m aszyny, która by nauczała.
Dopiero jednak kom puter, w yposażony w  pam ięć, po­
sunął tę  spraw ę skutecznie do przodu. D ziś m niej lub  
bardziej skom plikow ane urządzenia w  połączeniu z 
kom puteram i zdają pom yśln ie egzam in w  realizacji 
procesu nauczania.

K łopoty w spółczesnych z kształceniem

We w szystk ich  przodujących w  dziedzinie nauki 
i techniki krajach dokuczliw ie daje znać o sobie w y ­
stępująca tam  sprzeczność pom iędzy m ożliw ościam i 
tradycyjnych m etod nauczania a poziom em  w iedzy, 
jakiej oczekują cyw ilizow an e społeczeństw a od absol­
w en tów  szkół średnich i w yższych. Spraw ę kom pli­
kuje szybki rozwój nauki i techniki, co rów nież  
skłania pedagogów  do refleksji i szukania skutecz­
niejszych rozw iązań w  zakresie kształcenia. Proces 
ten pogłębia fakt, iż liczba ludzi, którzy otrzym ują  
średnie i w yższe w ykszta łcen ie  w zrasta z każdym  
rokiem . Obecnie podczas tego sam ego okresu na­
uczania opanow uje się znacznie szerszy zakres w ie ­
dzy niż daw niej, ale zarazem na coraz krótszy okres. 
Stąd szczególnej w agi nabiera kształcenie zaoczne 
oraz podw yższanie poziom u w iedzy specjalistów .

Tym sposobem  praktycznie dotąd ograniczony okres 
nauczania przedłuża się teraz na całe życie człow ie­
ka, czyli — jak niektórzy określają — ostro rysuje  
sie problem  kształcenia ustaw icznego.
Stare, tradycyjne m etody przekazyw ania w iedzy sta ­
ją się stosunkow o m ało przydatne do realizacji n o ­
w ych zadań. W yraźnie daje o sobie znać potrzeba  
podw yższenia efek tyw ności nauczania. N ależy zatem  
znaleźć now e środki w yrazu, które ulepszą i przy­
spieszą proces przekazyw ania w iedzy.
Prace w  tym  zakresie są prow adzone od w ielu  lat 
i w  różnych kierunkach. Przede w szystk im  sporo 
uw agi pośw ięca się psychologii nauczania, a w  szcze­
gólności procesow i przysw ajania i  zapam iętyw ania, 
jak rów nież doskonaleniu program ów  nauczania i m e­
todyki przekazu inform acji. Prow adzi to do szerokiego  
rozw oju prac badaw czych, idących w  dwóch podsta­
w ow ych  kierunkach — w kierunku w ypracow ania  
zasad program ow anego nauczania i  w  kierunku tw o­
rzenia m aszyn do nauczania. M aszyny takie są kon­
struow ane w  różnych krajach. Frzodują w  tej dzie­
dzinie Stany Zjednoczone i Związek Radziecki.

Od program ow anego nauczania do dydaktyki kom ­
puterow ej

W dotychczasow ym  nauczaniu brakow ało nauczycie­
low i sprzężenia zw rotnego, a w ięc  inform acji o tym, 
czy każdy uczeń śledzi tok jego w yw odów . N auczanie  
program ow ane jest procesem  sterow anym , w  którym



uczniow i prezentuje się  m ałe, logicznie pow iązane ze 
sobą parcie m ateriału.
Zgodnie z tym i założeniam i opracow any program  za­
w iera inform acje, które trzeba sob ie przysw oić oraz 
pytania, ćw iczenia i odpow iedzi odnoszące się do tych  
inform acji. N ow a m etoda —  p r o g r a m o w a n e  
n a u c z a n i e  — która w yw arła  i nadal w yw iera  og­
rom ny w p ływ  na dydaktyków , choć sam a znajduje 
się w  ogniu najostrzejszej krytyki, przyczyniła się do 
rew izji dotychczasow ych poglądów  na proces i m eto ­
dy nauczania. N ie m ożna w praw dzie uw ażać naucza­
nia program ow anego za sw oiste antidotum  na w sz e l­
k ie bolączki „tradycyjnej szkoły” — jak pisze prof. 
C zesław  K upisiew icz w e w stęp ie  do tłum aczonej u nas 
książki D. Crama *) — gdyż w  rzeczyw istości okazuje 
się  ono przydatne ty lk o  jako m etoda pom ocnicza, jako 
jeden z elem en tów  naukow ej organizacji pracy dy­
daktycznej. Okazuje się bow iem , że w iększość znaj­
dujących się  na rynku księgarskim  podręczników  pro­
gram ow anych, zarów no sk inerow skich , jak i crow de- 
row skich, n ie stanow i skutecznego źródła w iedzy dla 
studiujących, którzy m ają z nich korzystać. W ydaje 
się, że dopiero sprzężenie ze sobą różnych m etod pro­
gram ow anego nauczania zw łaszcza tych, które poz­
w alają  na algorytm iczne ujm ow anie treścu naucza­
jących — ze w spółczesną elektroniczną m aszyną cy f­
row ą — um ożliw i ¡wyjście ze ślepej uliczki. D odajm y, 
że w  żadnej z dyscyplin  naukow ych, w  których m ogą  
m ieć m iejsce zastosow ania m aszyn cyfrow ych, nie 
dokonano tak pow ażnych prac teoretycznych, jak 
w łaśn ie  w  dydaktyce, w ychodząc naprzeciw  kom pu­
terow em u nauczaniu.
Źródeł tego stanu  rzeczy należy upatryw ać — jak to 
już pow iedzieliśm y —  w  potęgującym  się kryzysie  
w spółczesnej szkoły z jej k lasow o-lek cyjn ym  sy s te ­
m em .

Badania nad nauczaniem  program ow ym  ujaw niły  bo­
w iem  ¡wręcz jaskraw e n iedostatki dotychczasow ych  
m etod i organizacji pracy dydaktycznej, podały w  
w ątp liw ość w ie le  sform ułow ań ,,tradycyjnej pedago­
g ik i”, w ysu n ęły  now e h ipotezy co do doboru i układu  
treści nauczania w  program ach i podręcznikach  
szkolnych, a przede w szystk im  dow iodły, jak potrzeb­
na jest gruntow na analiza m ateriału, który studenci 
mają przysw oić w  zakresie różnych przedm iotów  na­
uczania. Rzecz sprow adza się w ięc  nie do m etod —  
■które w praw dzie trzeba nadal doskonalić — lecz  
g łów n ie do treści i zakresu nauczania. W konsekw en­
cji tego, nauczanie zindyw idualizow ane za pośred­
n ictw em  odpow iednio zaprogram ow anej m aszyny cy ­
frow ej będzie napotykało na trudności w  algorytm i- 
zacji treści nauczających.

G runtowna znajom ość w szystk ich  części składow ych  
zadania, które student m a w ykonać, pozw ala stw o­
rzyć program skuteczny, podporządkow any realizacji 
tego zadania.

Propozycja w  tej spraw ie prof. Cz. K upisiew icza  
zmierza do takiego program ow ania nauczania, które 
będzie integrow ać zarówno teksty , program ow ane w  
sposób lin iow y, jak i w  sposób rozgałęziony oraz 
teksty  konw encjonalne. R ealizacja tego postulatu jest 
m ożliw a w  pełni dopiero przy zastosow aniu elek tro­
nicznej m aszyny cyfrow ej.

Proces nauczania a algorytm y

W iele czynności psychicznych i fizycznych człow ieka  
ma charakter zalgorytm izow any. R ów nież w iększość  
zadań, z jakim i student ma do czynienia w  procesie 
nauczania — da się  algorytm izow ać.

Z tych faktów  w yn ik a  dla m etodyki i organizacji na­
uczania w ie le  now ych m ożliw ości.
A lgorytm y służą nauczycielow i oraz inform atykow i 
program ującem u kom puter do celów  dydaktycznych  
jako punkt oparcia oraz lin ie  k ierunkow e do przy­
gotow ania procesu nauczania. Pom agają one rów nież

')  D a w id  C ra m  — „ M a s z y n y  i p ro g r a m o w a n ie  d y d a k ty c z n e ” . 
W a rs z a w a  1969, P W N .

w  sam okształceniu studentow i, który chce zgłębić 
sam odzieln ie jakieś zagadnienie oraz pracować w  spo­
sób jak najbardziej racjonalny i efektyw ny. Istn ieje  
zatem  p ilne zadanie dla pedagogów  i inform atyków  
zajm ujących się zagadnieniam i dydaktycznym i, aby 
n iew ielką  dotychczas liczbę tego rodzaju algorytm ów  
w zbogacić przez odkrycie a lgorytm ów  now ych , pros­
tych  i optym alnych 2).
Chodzi rów nież o to, aby dążyć do celu, rozw ijając 
ogólny algorytm  dla danej grupy czynności i stosu­
jąc go w  dalszych podobnych przypadkach, albo też 
postępow ać w ed ług  algorytm u specjalnego d la  posz­
czególnego przypadku. Za pom ocą algorytm ów  m ożna  
często szybciej i skuteczniej zdobyw ać w iadom ości, 
um iejętności i naw yki, aniżeli pozw ala  na to aktual­
na praktyka nauczania. A lgorytm y dostarczają w y ­
tycznych do działania, w skazują now e drogi m yślen ia  
i m ożliw ości rozw iązyw ania zadań pedagogicznych.

Czy m aszyna m oże zastąpić żyw e dośw iadczenie?

W celu udzielen ia odpow iedzi na postaw ione pytan ie  
poznajm y schem at procesu nauczania, przedstaw iony  
na rys.

R ysunek przedstaw ia jeden z m ożliw ych schem atów  
w zajem nego oddziaływ ania nauczyciela i ucznia, rea­
lizujących dany program nauczania. Zatem  na proces 
dydaktyczny składają się tu różne form y pracy: słu­
chanie w ykładów , sam odzielna praca z podręcznikiem  
lub pomocą naukow ą (np. z m ikroskopem ), zajęcia  
w  laboratorium , ciągła kontrola i okresow e egzam iny. 
P rzebieg procesu nauczania uw arunkow any jest ok­
reślonym  aparatem  adm inistracyjnym , który np. 
przez dziekanat w ydziału  w yższej uczelni, k ierow ­
nictw o szkoły, radę program ową itp. śledzi ten proces 
i udziela w skazów ek m etodycznych, m ających na celu  
jego optym alizację. P odstaw ow y elem ent tego sche­
m atu stanow i w zajem ne oddziaływ anie nauczyciela  
i ucznia. W sposób m niej lub bardziej okrojony, p e­
dagog dostępnym i mu środkam i przekazuje w ia d o ­
m ości. W cybernetyce proces ten  nazyw a się s p r z ę ­
ż e n i e m  p r o s t y m ,  tj. biegnącym  od nauczyciela  
do ucznia.
O efek tyw ności procesu nauczania, pedagog w n io s­
k u je  z rezultatów  przeprow adzanych prac kontrolnych  
oraz z egzam inów . W tym  w łaśn ie  tkw i istota s p r z ę ­
ż e n i a  z w r o t n e g o ,  zachodzącego w  odw rotnym  
kierunku, tj. od ucznia do nauczyciela. O słabienie  
sprzężenia zw rotnego prow adzi jednocześnie do utra­
ty kontaktu m iędzy lektorem  a audytorium , zaś w  
konsekw encji tego — do n iedostatecznego zrozum ie­
nia podaw anego m ateriału  i słabego przysw ojen ia  go. 
M aszyny uczące w spom agają w yk ład ow cę i podnoszą

!) G e r h a r d  M e y e r  — „ C y b e r n e ty k a  a  p ro c e s  n a u c z a n ia ” , 
P Z W S , w a r s z a w a  1969. T iu m . z n ie m ie c k ie g o  C ze s ła w  K u ­
p is ie w ic z ,
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efektyw ność jego pracy. W ystępuje tu w praw dzie po­
praw a jakości nauczania oraz indyw idualizacja pro­
cesu nauczania, ale w  żadnym  przypadku zastąpienie  
nauczyciela przez m aszynę.
N aw et najdoskonalszy kom pleks urządzeń technicz­
nych nie jest w  stan ie zastąpić żyw ego dośw iadcze­
nia, przykładu i oddziaływ ania w ychow aw czego w y ­
kładow cy. M aszyna jednak przyjm uje na siebie część 
szarej, jednorodnej, pow tarzającej się pracy, dając 
w ięcej czasu w ykład ow cy na doskonalenie procesu  
nauczania.
Stosow nie do m iejsca w  procesie .nauczania, środki 
techniczne — „m a s z y n y  u c z ą c e ” — m ożna spro­
w adzić do czterech rodzajów:
® urządzenia inform ujące.
® urządzenia kontrolujące  
© urządzenia inform ująco-kontrolujące
•  urządzenia służące do badania procesu naucza­

nia.
Ten proponow any podział w ystępuje zw łaszcza w  l i ­
teraturze radzieckiej i charakteryzuje się  tym , iż w y ­
różnia ■ kategorię urządzeń inform acyjno-kontrolują- 
cych.
Podział ten różni się  od przyjętego np. w literaturze  
am erykańskiej, która w  tej dziedzinie dzierży palm ę 
pierw szeństw a. Środki techniczne do nauczania am e­
rykanie dzielą na:
® m aszyny „nieadaptacyjne”
•  m aszyny „częściowo adaptacyjne”
® m aszyny „adaptacyjne”.

M aszyny uczące — inform acyjne

W zrost znaczenia sam odzielnej pracy uczącego się  
z w ykorzystaniem  pom ocy naukow ych, które zaw ie­
rają dostateczną ilość pytań kontrolnych i zadań po­
zwala znacznie skrócić ilość w ykładów . Grupow e nau­
czanie, przynajm niej częściow o, zam ienia się na in ­
dyw idualną pracę z podręcznikiem . W zindyw iduali­
zow anym  nauczaniu znajdują zastosow anie audiow i­
zualne urządzenia inform acyjne. Środki takie, jak 
projektor film ow y, radio, telew izja  — um ożliw iają  
w ykorzystanie do opracow ania zajęć dydaktycznych  
najbardziej w ykw alifik ow anych  w yk ład ow ców -p ed a- 
gogów.
Urządzenia inform acyjne służą do dem onstrow ania  
ilustrow anego m ateriału podczas w ykładów  lub też 
do szybkiego przekazu inform acji, ujętych w progra­
m ie nauczania. M iejsce urządzeń inform acyjnych w  
schem acie procesu dydaktycznego — to kanał sprzę­
żenia zw rotnego, b iegnącego od nauczyciela do ucz­
nia. N ajprostsze połączenie projektora lub diaprojek- 
tora z m agnetofonem  um ożliw ia w ykorzystanie n ie­
których m ateriałów  do nauczania indyw idualnego. W 
Stanach Zjednoczonych są szeroko stosow ane różno­
rodne urządzenia audiow izualne do utrw alania i po­
w tarzania m ateriału  szkolnego w  zakresie w ie lu  d ys­
cyplin. Szczególnie duże znaczenie m ają tego rodzaju 
urządzenia do nauczania języków  obcych.

U rządzenia kontrolujące

N iezw ykle pracochłonna i n iedostatecznie twórcza w  
działalności pedagogicznej jest kontrola procesu nau­
czania. M ożliwe, że w łaśn ie z tej przyczyny ów  pro­
ces, przede w szystk im  w  szkołach w yższych, przynosi 
nie najlepsze rezultaty. W zrost kontroli nad przysw a­
janiem  przerabianego m ateriału  w  ciągu procesu dy­
daktycznego sprzyja planow ej i system atycznej pracy  
uczącego się. Dla uspraw nienia tej pracy stosuje się 
coraz częściej m aszyny — autom aty kontrolujące. 
U rządzenia kontrolujące są w yk orzystyw ane indyw i­
dualnie i zbiorowo (grupowo). Oparte są one na dzia­
łaniu np. uniw ersalnych kom puterów , przy czym  ma­
ją dużą liczbę urządzeń w e-w y . C harakterystyczną  
cechą tych urządzeń jest ciągła kontrola w iadom ości 
w  trakcie trw ania w ykładu, co stanow i bardzo w ażny  
elem ent w  procesie nauczania. Brak takiej kontroli

doprowadza n iekiedy do tego, że przysw ajanie w iad o­
m ości sprowadza się do m echanicznego zapisyw ania  
bez zastanow ienia się nad istotą zagadnienia poda­
w anego m ateriału. S tosow anie ciągłej kontroli pod­
czas w ykładu pozw ala na aktyw izację procesu utrw a­
lania i w ytw arza u studenta korzystne stereotypy.
W zależności od charakteru stawdanych pytań, pro­
gram może być:
® l i n i o w y ,  a kolejność pytań jest ustalana przez 

w ykładow cę;
® p r z y p a d k o w y ,  gdy uczący się otrzym uje serię 

pytań w ybranych zupełnie przypadkow o z posta­
w ionej grupy pytań;

® r o z g a ł ę z i o n y ,  przy którym  pytania są sta ­
w iane w  zależności od odpow iedzi na poprzednie 
pytanie.

Ze w zględu na konstrukcję urządzeń kontrolujących  
mogą być one m echaniczne, elektrom echaniczne, op- 
tykom echaniczne i w reszcie m ające najw iększe pers­
pektyw y, choć bardzo kosztow ne — e l e k  t r o n i e  z- 
n e (kom putery).

U rządzenia inform acyjno-kontrolujące

Jednym  z bardzo w ażnych czynników  nauczania jest 
w ytw arzanie u uczących się naw yków  sam odzielnej 
pracy z podręcznikiem , um iejętności rozum ow ania  
i przeprow adzania analizy w szystk ich  rozpatryw anych  
zagadnień poruszanych w  książce. Zwłaszcza w  sy ­
stem ie nauczania zaocznego w ie lk ie  usługi oddaje sa­
m odzielna praca z podręcznikiem . W tym  przypadku  
olbrzym ią korzyść daje urządzenie kontrolujące.
Urządzenia in form acyjno-kontrolujące mogą m ieć  
charakter uniw ersalny lub specjalistyczny. W yspecja­
lizow ane urządzenia in form acyjno-kontrolujące są 
zw ykle przeznaczone do kształtow ania określonych  
naw yków  zaw odow ych oraz utrw alania w iadom ości. 
Często ten sprzęt laboratoryjny ma w m ontow aną  
aparaturę kontrolującą praw idłow ość korzystania z 
niego oraz sygnalizację sprzężenia zw rotnego, korygu­
jącą zachow anie się ucznia.
M aszyny utrw alające są stosow ane do nauczania m a­
szynopisania i stenografii, m ow y w  obcych językach, 
pracy na m aszynach liczących, uczenia czytania sche­
m atów  oraz graficznych konstrukcji.

U rządzenia służące do badań

Stosow anie urządzeń autom atycznych w  procesie na­
uczania pozw ala na otrzym anie o wdele bardziej 
obiektyw nego m ateriału, koniecznego do analizy pro­
cesu nauczania, psychologii nauczania oraz badania  
w łaściw ości przysw ajania i zapam iętyw ania.
Istn iejące w  autom atach kontrolujących urządzenia  
rejestrujące przekształcają te autom aty w  aparaty 
służące do analizy statystycznej elem entów  procesu  
nauczania, a w ięc um ożliw iające prow adzenie prac 
badaw czych.
Badanie procesu nauczania za pomocą specjalnych  
urządzeń inform acyjno-kontrolujących i ob liczenio­
w ych nabiera ostatnio coraz w iększego znaczenia.

Praktyka krocząca śladam i teorii

W Polsce nie ma aktualn ie ani jednego laboratorium , 
w którym  kształcenie kadr w spom agane byłoby przez 
m aszyny uczące. Są natom iast nieliczni entuzjaści, na­
śladujący zagraniczne w zory, konstruujący w łasne, 
często oryginalne urządzenia do nauczania.
W Związku Radzieckim  aktualnie znanych jest ponad  
sto typów  m aszyn do nauczania. Stany Zjednoczone 
mają ich ponad tysiąc. W obu przypadkach niektóre  
z tych urządzeń produkuje się już seryjnie, zaś eks­
perym entem  nauczania za pomocą tych urządzeń  
objęto dziesiątki tysięcy m łodzieży i dorosłych.
W K atedrze Budow y M aszyn M atem atycznych P o li­
techniki W arszaw skiej zakończono p ierw szy etap prac 
nad przystosow aniem  stosunkow o m ało spraw nej e lek -
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tronicznej m aszyny cyfrow ej UM C-10 do celów  d y ­
daktycznych. N ieco w cześniej, zespól naukow ców  P o­
litechn ik i Ś ląsk iej skonstruow ał prototypy czterech  
elektronicznych m aszyn uczących: ALFA, BETA,
GAM M A i DELTA — o różnym  przeznaczeniu. P rzy­
kładow o A LFA jest m aszyną, w  której w ykorzysty­
w ane są tzw. e lem enty logiczne, pozw alające na po­
rów nyw anie odpow iedzi studenta z program em  m a­
szyny. Program  nauczania zaw arty jest na taśm ie  
film ow ej, której odpow iednie porcje, tzw .. „kroki” 
tekstu  w y św ietla  się przez specja ln y  projektor na 
m onitorze m aszyny. Po każdej daw ce inform acji na­
stępuje pytan ie kontrolne oraz k ilka odpow iedzi, z 
których tylko jedna jest praw dziw a. W ybór n iew łaś­
ciw ej odpow iedzi pow oduje cofn ięcie do poprzednich  
partii m ateriału. Po dobrej odpow iedzi, student otrzy­
m uje następną porcję inform acji. Do m aszyny w pro­
w adza się około 600 k latek  film u, co odpow iada tyluż 
stronom  podręcznika. Połączenie tej m aszyny z kom ­
puterem  i odpow iednia jej adaptacja pozw oli z p ew ­
nością na  rów noczesne korzystanie z  niej k ilk u set stu ­
dentom.
Pozostałe m aszyny, np. BETA, m ają charakter w ielo­
funkcyjny. BETA inform uje, pow tarza, organizuje. 
M agnetofon, na którego taśm ie nagrany jest w ykład, 
sprzężony jest autom atycznie z rzutnikiem . GAMMA  
podobna jest do BETY, natom iast DELTA ma cha­
rakter egzam inująco-repetycyjny. Podano naw et, że 
w' oparciu o te prototypy p lanuje się na Ś ląsku pro­
dukcję na szerszą skalę urządzeń dydaktycznych.
Rzecz jest jednak bardzo skom plikow ana, m imo że 
budowa m aszyny uczącej się jest w  sum ie niezbyt 
złożonym  zagadnieniem . D owodzi tego przykład am e­
rykański, gdzie opracowano i skonstruow ano setk i 
prototypów , a część z nich znalazła zastosow anie  
w  praktyce. Trudność jednak polega na oprogram o­
w aniu  tych urządzeń. Przykładow o, jeżeli p isan ie pod­
ręcznika szkolnego zajm ow ało zw ykle jednem u lub  
kilku autorom kilka m iesięcy, rzadziej kilka lat, lo 
aktualnie — pisanie podręcznika program ow anego z 
reguły zabiera kilka la t całem u zespołow i autorów. 
O program owanie kom putera w  zakresie jednej dys­
cypliny w ym aga zespołu specjalistów , już n ie tylko  
reprezentantów  danej dziedziny w iedzy, lecz rów nież  
grupy ludzi znających zagadnienie projektow ania sy ­
stem u elektronicznego przetw arzania danych, a także 
m atem atyków , program istów  itp.
S łusznie zatem , że ¡w naszych pracow niach nauko­
w ych konstruuje się  prototypy m aszyn do nauczania. 
Trzeba jednak zatroszczyć się o to, aby w ykształcić  
odpow iednich specjalistów  (dydaktyków ), którzy będą 
program ow ali m aszyny uczące. W Polsce tym  zagad­
nieniem  do n iedaw na nikt się n ie zajm ował.

Czy nam  grozi kom puteryzacja nauczania?

Futurolodzy uw ażają, że pow szechne zastosow anie w  
szkołach nauczania w spom aganego przez elektronicz­
ną m aszynę cyfrow ą nastąpi już w  roku 1978, zaś 
nauczanie w domu — rów nież za pomocą kom pute­
rów  — przew iduje się  na rok 1989. Taką prognozę 
ustalili w yb itn i duńscy sp ecjaliści w  dziedzinie auto­
m atycznego przetw arzania in fo rm a cji3). Trudno w tej 
chw ili z całą stanow czością pow iedzieć, czy term iny

*) W ła d y s ła w  T u r s k i  — „ E r a  i n f o r m a t y k i ” , „ P e r s p e k ty w y ” 
n r  9/69.

te zostaną dotrzym ane. N ie ma jednak w ątpliw ości, 
że kom puteryzacja nauczania będzie postępow ała. 
Jeden z najbardziej entuzjastycznych rzeczn ik ó w 4) 
kom puteryzacji nauczania prof. Patrick Suppes w  ar­
tyku le pt. „Z astosow anie m aszyn cyfrow ych  w  nau­
czaniu” podaje, że już w  połow ie roku 1965 tylko na 
różnych u n iw ersytetach  am erykańskich było w  uży­
ciu 800 kom puterów  i w  ciągu tego roku instytucje  
te w yd a ły  175 m in  dolarów na m aszyny liczące. R a­
port na ten  tem at przew idyw ał, że roczne w ydatki 
budżetow e un iw ersytetów  am erykańskich na działal­
ność zw iązaną z dydaktyką kom puterow ą osiągną  
w  roku 19(8 — 300 min dolarćw . W iem y już dzisiaj, 
że kw ota ta została znacznie przekroczona.
M y w  P olsce tego rodzaju zm artw ień jeszcze nie 
mam y.
E lektroniczne m aszyny cyfrow e do celów  dydaktycz­
nych należą u nas do rzadkości. N ajw iększą przeszko­
dę stanow ią tu n iew ątp liw ie w ysok ie koszty ich za­
kupu. Tym czasem  aktualnie w P olsce nie w ystępuje  
(w  zasadzie) brak nauczycieli, zaś system  k lasow o- 
-lek cy jn y  z całą sw oją drętw otą i nudą stanow i dziś 
■na tej drodze barierę w prost nie do przebycia. Ż ycie  
jest jednak siln iejsze i z pew nością  istn iejący kryzys 
.szkoły spotęguje się ido tego  stopnia, że czynniki eko­
nom iczne, m etodyczne i organizacyjne ustąpią przed  
koniecznością radykalnej reform y.
Sądzę, że w  Polsce grozi w  itej dziedzinie kom pute­
ryzacja, choć obecnie trudno pow iedzieć, k iedy to  
m oże nastąpić. D latego i my pow inniśm y już teraz 
podjąć eksperym entow anie w  dziedzinie zastosow ania  
elektronicznych m aszyn cyfrow ych  do praktyki dy­
daktycznej.

Raport A rtura C. L ittle

Zgodnie z ostatnim  raportem  opracow anym  przez 
organizację badawczą A rtura C. L ittle, upłynie jesz­
cze 10 lub 15 lat, zanim  m aszyny uczące obejm ą 
w  pełn i szkolnictw o w  U SA . Istn ieją trzy przyczyny  
takiej sytuacji.
Po p ierw sze, niezbędne jest przeprow adzenie ogrom ­
nej ilości badań dla w yjaśn ien ia  i zdefiniow ania  
istoty procesów  nauczania, poniew aż dydaktycy nie 
w iedzą jeszcze w ystarczająco dużo o tym , w  jaki 
sposób człow iek  się uczy lub jaki byłby najlepszy  
system  nauczania i najlepsze dla niego urządzenia  
techniczne.
Po drugie, naw et jeśli już teoria nauczania zostanie  
opracow ana i przyjęta, upłynie jeszcze w ie le  czasu, 
zanim  w yprodukuje -się m aszyny w łaściw e do jej 
w prow adzenia. C ytow any raport podaje, że n ik t jesz­
cze n ie w ie, jak opracow yw ać program y i system y, 
które m ogłyby być rzeczyw iście konkurencyjne w  
stosunku do konw encjonalnej techniki nauczania.
W końcu trzecią przeszkodą do  pełnej i pow szech­
nej kom puteryzacji szkoln ictw a są sam i nauczyciele, 
których w iększość w yraża  bardzo w ie le  obiekcji co 
do m ożliw ości w prow adzania m aszyn uczących oraz 
niechęć do racjonalnego w ykorzystania now oczesnych  
metod.

') „ D z iś  i  j u t r o  m a s z y n  c y f r o w y c h ” , P W N , W a rs z a w a  1360, 
B ib l io te k a  P r o b le m ó w .
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W a rs z a w a

A d a m  B. E m p a c h e r ,  m g r  m a te m a ty k i ,  u k o ń c z y ł  U n iw e r s y t e t  W a r s z a w s k i  w  ro k u  1955. O b e c ­
n ie  j e s t  g łó w n y m  s p e c ja l i s t ą  w  Z e s p o le  Z a s to s o w a ń  B iu r a  P R E T O . T e c h n ik ą  o b l ic z e n io w ą  
o d  s t r o n y  p ro g r a m o w e j  z a jm o w a ł  s ię  b e z p o ś re d n io  w  la ta c h  1953—61 (E M A L -1 i  E M A L -2), 
p o  c z y m  p rz e s z e d ł d o  p r a c y  w  K o m ite c ie  N a u k i  i T e c h n ik i .  O s ta tn io  n a p is a ł  s y n te ty c z n e  
o p ra c o w a n ie  „ D y n a m ik a  k o m p u te r y z a c j i  k r a jó w  k a p i ta l i s t y c z n y c h  w  la ta c h  1964—68” 
(C IIN T E , s e r ia  W T T , n r  9P/64). O d  ł a t  z a jm u je  s ię  p o p u la r y z a c ją  p r o b le m a ty k i  k o m p u te r o ­
w e j :  „ M a s z y n y  lic z ą  s a m e ? ” , 1960; „ P o tę g a  a n a l o g i i” , 1964; t łu m . z ro s . 1966. P o d  p s e u d o n i­
m e m  R y s z a rd  K a m e f e r  o p u b l ik o w a ł  s z e re g  f e l ie to n ó w  w  „ Ż y c iu  W a r s z a w y ” . J e s t  c z ło n k ie m  
z w y c z a jn y m  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  M a te m a ty c z n e g o ,  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  C y b e r n e ty c z ­
n e g o  o ra z  B r i t i s h  C o m p u te r  S o c ie ty .

Nowy aspekt dydaktyki komputerowej: D -ję zy k i

W ar tyku le  w yrażon o  obaw ę przed, za fascyn o w an iem  polskich d y d a k ty k ó w  proble ­
m am i k o n s tru k cy jn y m i pros tych  m aszyn  dyd ak tyc zn ych .  W prow adzon o  pojęcie  
D -j ę z y k ó w  ( ję zyk  d y d a k ty k i  k o m pu tero w e j)  i p rzeds ta w ion o  ich k lasyfikację .  Pracę  
uzupełnia p o g lą do w y  w y k a z  44 D -ję z y k ó w ,  ak tualn ie  s tosow an ych  w  nauczaniu  
ko m p u te ro w ym .

Z astosow anie kom puterow ych system ów  abonenckich  
do autom atyzacji projektow ania procesów  dydaktycz­
nych, aczkolw iek  nie w nosi w  zasadzie now ych za­
sad m etodycanych, w ykraczających  poza sform ułow a­
nie Skinnera, P resseya, Crowdera czy też P aska — 
stanow i jednakże (zasadniczy przełom w  upow szech­
nianiu program ow anego nauczania.
Dopiero bow iem  sylstemy kom puterow e dają m ożność 
pełnej 'integracji różnych „technik”, (ażeby n ie  po­
w iedzieć „m aszyn”) program ow ania dydaktycznego.
Celem  n in iejszego  artykułu n iew ątp liw ie  — zdaniem  
autora — dalekiego od oryginalności, jak i kom plet­
ności, jest opdkreślenie ow ej roli in tegracyjnej kom ­
puterów , n ie  zaw sze  jeszcze dostatecznie docenianej 
w  środow isku pedagogicznym . To ostatn ie zjaw isko  
daje s ię  jednak łatw o w ytłum aczyć brakiem  m ożli­
w ości eksperym entow ania, p ierw sze bow iem  w  n a ­
szym  kraju kom puterow e sy stem y  abonenckie nie  
pow staną w cześniej niż za kilka lat.
Tym  w iększego  znaczenia nabiera spraw a przełam a­
nia różnych, m niej lub  bardziej podśw iadom ych opo­
rów  w ew nętrznych  przed w y s z u k a n y m i  oraz 
pozornie is to tn ie  n a w et bardzo k o s z t o w n y m i  
środkam i technicznym i — w  dodatku na  naszym  te­
ren ie  jeszcze w  ogóle n i e  s p r a w d z o n y m i .
Autor n in iejszego  opracow ania daleki jest od podej­
m ow ania próby krytycznej oceny w c a le  bogatego do­
robku polskich  ośrodków  dyd aktycznych  w  zakresie 
budow y m niej lub bardziej złożonych e k s p e r y ­
m e n t a l n y c h  m aszyn uczących. N urtuje go jed­
n ak  pew na obawa, iż w  n iektórych  środow iskach  
pan u je  w ręcz niezdrow e zafascynow anie konstruow a­
n iem  niepotrzebnie skom plikow anych a prostych  
z  zasady pom ocy dydaktycznych — często w  prasie 
codziennej w  dodatku przedstaw ianych  jako „m aszy­
n y  m atem atyczne” (!). M ając ito na uw adze starano  
się  przedstaw ić tutaj pew ien  .nowy horyzont progra­
m ow anego nauczania — w  form ie kom plikacji już 
całk iem  bogatej literatury przedm iotu, której jednak  
tylko część jest aktualn ie w  kraju  dostępna.

* * *

Term in d y d a k t y k a  k o m p u t e r o w a  użyty jest 
w  niniejszym  opracow aniu jako przybliżony odpo­
w iednik  takich określeń angielsk ich , jak np.: CAI,  
com pu ter  assisted instruction, com pu ter -a ided  in ­

struction, com pu ter-b ased  instruction, ins truction  by  
com puter  etc. W odróżnieniu od k l a s y c z n e j  dy­
daktyki m aszynow ej — dotyczącej „sztyw no-progra- 
m ow anych” m aszyn m echanicznych (ew. e lektrom e­
chanicznych) i podręcznych pom ocy — dydaktyka  
kom puterow a z zasady nie zajm uje się problem am i 
konstrukcji w ykorzystyw anych  przez nią środków  
technicznych.
Jako um ow ną datę pow stania dydaktyki kom putero­
w ej można przyjąć rok 1958, kiedy to Rath, A nder­
sen i B rainerd przeprow adzili p ierw sze eksperym enty  
z w ykorzystan iem  kom putera IBM-650 o 10 rów no­
legle  podłączonych elektrycznych m aszynach do pi­
sania przy nauczaniu podstaw  arytm etyki dw ójkowej. 
Szybkość reakcji kom putera na błędy uczniów  w y ­
w ołała  w ów czas niekłam any zachw yt, ale w ysoki 
koszt użytego sprzętu — podział czasu eksp loatacyj­
nego kom putera nie był w ów cazs jeszcze znany — 
przez szereg lat działał odstraszająco. Jako przykład  
typow y można tutaj podać śtwietną na sw e czasy  
książkę FRY (1963), który eksperym ent aj-b i-em ow -  
sk i rozpatryw ał niem al w  kategoriach curiosów.
P ierw sze głębsze zainteresow anie — połączone z p rzy­
znaniem  rozsądnych funduszy na prace badaw cze — 
now ą dziedziną nauczania program ow anego w yraziły  
kola pozaekonom iczne, przede w szystk im  zaś M ary­
narka (Office of N aval Research);  subsydiodaw cy ci 
nie byli początkow o zainteresow ani nadaniem  w ię k ­
szego rozgłosu dla prow adzonych prac. N ie będziem y  
w ięc dalecy od praw dy w ypow iadając lapidarne 
uogóln ienie, że w  tych w arunkach było rzeczą  
w ręcz naturalną, że w  krajach  socjalistycznych przez 
znaczny okres czasu problem  dydaktyki kom puterow ej 
pozostaw ał niezauw ażony. Można co najw yżej się dzi­
w ić, dlaczego gorące dyskusje m iędzy zw olennikam i 
i przeciw nikam i poszczególnych „szkół" nauczania  
program ow anego w  U SA  w yw oła ły  tak żyw y od­
dźw ięk  w  naszych krajach i w ręcz  reperkusje filozo­
ficzne — jeżeli z drugiej strony w iadom o o m otyw ach  
zainteresow ania m aterialnego producentów  poszcze­
gólnych rodzajów  „m aszyn” i „podręczników ” do na­
uczania program ow anego. W tym  m om encie nasuw a  
się  uw aga o społecznej potrzebie popularyzacji m yśle­
nia w  kategoriach cybernetycznych — o co w  sw oim  
czasie zadbali zapobiegliw i pedagodzy w sch odn ion ie-  
m ieccy MEYER (1969). N ie jest to  gołosłow ny sar­
kazm , skoro czołow y polski propagator idei naucza­
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n ia  program ow anego m usiał staczać w polskim  śro­
dow isku pedagogicznym  form alne boje o uznanie 
w  ogóle r a c j i  b y t u ,  i to jako m e t o d y  p o ­
m o c n i c z e j ,  stosow ania w naszym  szkoln ictw ie  
m aszyn uczących (KUPISIEW ICZ, 1966).

* * *

Zasady m etodyczne, na jakich opiera się dydaktyka  
kom puterowa, są w łaściw ie  te sam e co w  klasycznym  
nauczaniu program ow anym ; nie będziem y ich tu 
przytaczać, skoro ostatnio ukazał się św ietny  pod­
ręcznik (program owany!) CRAMa (1969), zaś co bar­
dziej dociekliw ych m ożna odesłać do 281 czynników  
.zmiennych w ystępujących  w  procesie program ow a­
nego nauczania, sk lasyfik ow anych  szczegółow o w  cy­
tow anym  już podręczniku FRY (1963).

Z kom puterow ego punktu w idzenia cały spór „dy­
daktyków  program ow anych” dotyczył jedynie for­
m alnej budowy sam ego program u — jego „lin iow ości” 
lub „skokow ości” oraz form alnych reguł form ułow a­
nia odpow iedzi przez „ucznia”, „luki k onstruktyw ne” 
czy też „w ielow ybór”. N atom iast poza d yskusją  zna­
lazła się  spraw a „program ów  sam oorganizacyjnych”, 
których ideę zapoczątkow ał Gordon Pask sw ą m aszy­
ną  adaptacyjną SA K I z 1958 roku. Pojęcia te obrazo­
w o ujm uje tablica I.
Dla „kom puterow ca” w ystarczy  rzucić okiem  i;a tę  
tablicę, aby natychm iast stw ierdzić, że przecież to 
nie są „m etody” sam oistne, ale „zasady” elem entarne, 
których dopiero funkcjonalne połączenie może dać 
m aksym alny efekt. N ikt nie będzie w ym agać od 
program isty kom puterow ego, aby sw e program y zaw ­
sze linearyzow ał, podobnie jak n ikt nie będzie żądał, 
aby skom plikow ane w  ogólnym  działaniu programy  
num eryczne budować w yłączn ie z sam ych rozkazów  
odejm ow ania.

D la w praw nego program isty kom puterow ego zakodo­
w anie opracow anych przez m etodyka „ram ek” nie 
jest sprawą trudną, m oże się tylko ona okazać m niej 
lub bardziej żm udna — w zależności od obranego 
języka program ow ania, byleby tylko język taki

m iał dostatecznie duży stopień ogólności, jak np. 
ALGOL, FORTRAN, COBOL czy inne języki tej k la­
sy. W zupełnie innej jednakże sytuacji znajduje się 
m etodyk, który dopiero p ierw szy raz styka się z ta­
kim i skądinąd bardzo sk om plikow anym i językam i.
W tej sytuacji n iejako n aturalnym  dążeniem  było  
w ypracow anie języków  problem ow ych dostosow anych  
do specyfik i nauczania program ow anego. Języki ta­
k ie , które będziem y nazyw ać językam i dydaktyki 
kom puterow ej — w  skróoie D -językam i — zaczęły 
ostatnio p ow staw ać jak grzyby po deszczu. W edług  
grupy m iędzyuniw ersyteck iej EDUCOM — Ireteruni- 
versity  Com m unications Council — języków  takich  
było w  roku 1967 około 20, w  roku 1968 już ponad 
30. a w  roku 1969 około 40 (poz. ZINN, 1967, 1968 
i 1969). Próbę system atyzacji tych języków  w edług  
dwu niezależnych k lasyfik acji FRY’ego (1968) oraz 
ZINNA (1969) zestaw ia tablica II, str. 9.
W zestaw ien iu  tym  w yróżniono trzy k lasy  D -języków  
ze w zględu na „pochodzenie” :
(A) język i naw iązujące do un iw ersalnych  języków  
program ow ania (w  rodzaju FORTRAN, L ISP, OPL 
i in.);
(B) język i łączące fu nkcje obliczeniow e i dydaktycz­
ne;
(C) język i specjalne — opracow ane w yłączn ie  z m y­
ślą  o u łatw ien iu  pracy autorom  w yk ładów  program o­
w anych kom puterow o;
oraz cztery k lasy  D -języków  ze w zględu na „zakres” 
rozw iązyw anych  zagadnień:

(P) język i porcjujące — u łatw iające organizow anie 
poszczególnych ram ek program ow anego w ykładu w  
■sekwencyjną całość i  autom atyczne śledzen ie p o stę ­
pów ucznia;

(Q) język i quasi-k onw crsacyjne — u łatw iające w pro­
w adzan ie w  w yk ładzie  porcjow anym  prostych e le ­
m entów  konw ersacyjnych , uw arunkow anych nie ty l­
ko w ykonaniem  przez ucznia ostatn iego kroku, ale 
i w szystk ich  poprzednich;

Tablica I
NOWATORSKIE ELEMENTY METODYCZNE LANSOWANE PR ZE Z GŁÓWNYCH PROPAGATORÓW  NAUCZANIA PROGRAM OW ANEGO

Ś K IN N E lt: PK K SSEY : CK OW D Ell: P A S K :

— Luki konstruktyw ne ułatw iają przy­
pominanie m ateriału  już raz prze­
czytanego

—  K onstrukcja potwierdzona utrw ala 
się sam oistnie w umyśle ucznia

— M inimalna doza Wadzenia tylko 
usprawnia proces przyswajania

—  Najświeższa inform acja u trw a­
la się najsilniej

—  Ustępy znane uczeń powinien 
móc przeskakiwać

—  Poglądy ucznia powinny wpły­
wać na drogę, przyswajania

—  Akceleracja wysiłku jest koniecz­
na przy braku omyłek.

—  ltetardacja wysiłku jest koniecz­
n a  przy b raku  poprawności

Kategoria postępowania Programowanie liniowe (szeregowe) Programowanie rozwidieniowe 1wielowariantowej

Przykład postępowania Luki konstruktywne Wielowybór Alternatywy Adaptacja

Schemat
graficzni/:

O  Dytanie 
— *■ oap. poprawna 
— 1> odp. niepopr 
-  —> korekcja 

trudności SKINNER (19541 PRESSEY(1926 CR0WDER(1959)

Potęgowanie 
trudności 0QÓln.

i  X ?  's

19581

tmniejsMMe 
trudności ogóin.

PASK (

Legenda: q  pjjtania

 »■ odpowiedź poprawna

 1> niepoprawna

—  korekcja trudności
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Lp.
Skrótowa

nazwa /(Zyka S'S3*1

Zakres języka Przyktadowa realizacja techniczna

Aparaty końcowe Komputer gtówny

Marka
i typ

Sztuk
(studęnckid
autorskich!

Marka 
i  typ 8-

K. pomocniczy

Marka 
i  typ

Firma
projektująca

Przykładowe wdrożenie

Użytkownik
(Miejscowość)

U w a g i

J

5

6

7

8

9

10

11

12

13

14

15

16

17

18

19

20 

21 

22

23

24

25

26

27

28

29

30

31

32

33

34

35

36

37 

33

39

40

41

42

43

44

ACML

ADEPT

APL

BARONET

BASIC

CALbl

CALCTRAN

CAN 

CATOy

CHIMP

computcst

com a m ca-n

COPI

DIALOG

ditch

ELIZA

EXPER

FIT

FOCAL

FOIL

lC b‘

IITRAN

INFORM

IS IS bl

m *

JOSS

LCC

LOCO

LYRIC V

MENTOR

MINORCA

PICLS

PIL

PILOT

PL ANI)

QUIKTRAN

SKOOLBOL

STROCOMP

TEACH

TCLCOMP

UNI

TSA

TUTOR

xxxx

4-

+

- t -

1970

H-

+

+

+
+

+

+

+ «

4-

4

4
4

1970

+

4

4

4

+

4-

4-
4"

+

+

+

4-

4

4

+

4

+

+

+

+

4

+

+

4

1370

Fort.

Fort

OPL

Fort

Fort.

LISP

Jov.

Fort.

m m

100

12 + 4IBM-2741 I 

dtplTT I

specjalni | 20 +

I
¡BM-1S10, 32

30*1

200

IBM-10501 W

I

i IS 

IBM-W5o\ 18 

RCA-733 ! 200

dalekopis

dip in

' i i

spscjotne

200

30

IÑCR-31S TIME-SHARINÛ SYSTEM1
I

lB!!-3f0/SW4+3D

I

I
I

\i8M-m\k,htso

T-6700

POP-7 I 

i

PDP-7 I 

IBM-1410x> 15*80 

I

PHILCO-20001 

IBM-1410k> t5*8D

IBM

IBM

NCR

IBM

IT T

CDC

Oir. Med. Stanforda 

(Ponghkecpstcj 

(linne real.) 

NCR (Dayton)

On. CaliForm (Irvine)

Kanad. Inst. Pedag. 

(On. Illinois'y

IBM

UNI VAC 

TECHNOMIES

CE

Un Maryland 

&  Medyczny (S Franc J 

ßoatferfcxiißiiüitycl 

(Minneapolis)

(S. Monica) 

Kliniku (On. V.'ayne'u) 

Mil (Combridge)

Ośr. Badawczy U.E. 

Un. Midtigiai (Am  Mu i

IBM-1440 ml\0*30

I 

I

1BM-U40mh*30

\SPCCTRA-70/450 TiME-SHAM sà fÏM?

16E-265 Time-Sharląj SysterĄ

iW /FSQ-32iV!6*D

S3

20+?

PDP-t 

n- m l1/j°LAT0-III\

PDP-I

PDP-8

IBM 

UT 

PHIICO-FORO 

IBM 

RCA

BSN1’1 

ETCpl 

BBNf>

I

SOCM

IBM

BBNpl

BBN”> 

SÜCM

CDC

Honeywell

Autorzy; EN M LD  $ H06HES 

Autorzy: M RSON t  CAUN6AERT

Autorzy: KEMENY 4 KURTZ

¡¿Computer Assisted Leornirg; ijoraz IBM-2260; 
k)S12 kB pamięci operacyjnej; Autor: T0N6E

kr Automatic Jeachtu Operations; 
ijncudswcny CDC-1604z 3ZkS p.op.;Autor:8/TZER

Autor. STARKWEATHER

4C(XJR5EWTE/?-III no IBM-360/50 rt 1970r. ; 
ijrozbudowa/ty IBM-1800 z32kS p. op. ; mo

kj rozbudowy VARIAN -620/1; Autor: ORA Y

Autor: WEIZENBAUM

Un. Michiga/iufAMArtor. 

Un.Califcmu (Irvinej

Szkoty Filondelfjskie 

un.CoHforra ( Ir/ine) 

Szkoty It'owcjorstie 

RAND Corp 

(Pittsburgh)

(liczne real.)

Un. Horvarda 

Un. w Purdue 

Un. Pittsburgski 

Os.Medyczny(S.Franc) 

80:2 Morynorii(San Oiegq

Un. Pittsburgski

Un.Artzony ( Tucsonj

Un. Stanfordi 

Un.IUinots'u 

Un. Minnesoty

Autor: ENSOR 

Autor: ZINN

bjlniepretivc Coursewniter; kJ 100 kZ¡ 
m) IS kZ pamięci operacyjnej)

Autor: CHARP

b) Ir/ine Symbolic Interpretive System; 
kjfQOKz; m) ¡6 kZ pomięci operacyjnej, 
b) Instructional System Language; 
k)252kB p.op.; 5 taśm * 2D.

p) Boit, Beranek % Ner/man
bjlauqnage for Your Remote Instruction 
by Computer p) Education and Training 
.Consultants Company; Autorzy:SUVERN X SILVERN 
P/Bott; Beranek $ Newman Autor.FEURZElB

Autorzy: FRYE X  FEINGOLD 
k) wbudowany IBM-MOI z 64 kS p. op. ; 
¿¡¡Systems Ocrdopment Corporation.

pJDott, Beranek & Newman

p) Bolt, Beranek Jl Newman 
Autor: FEURZEI6
p) Systems Derelopment Corporation 
Autor: BREWER

k) rozbudowany COC-1604 z 32kS p. op.

UWAGA :\ Nazwy ujęte w ramkę oznaczają nie pojedyncze komputery, a cate konfiguracje systemowe.
OZNACZENIA: D = dysk; kB = kilobajt; kl=kUoznak, kS= kilostowo ; Fort. -  FORTRAN’, Cours w. = COURSEWRITER; Jov. =  JOVIAL; dtp-dalekopis; p. op. = pamięć operacyjna.
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(R) języki rozbudow ane —  ułatw iające uczniow i w y ­
konywalnie całych  podprogram ów , ¡pisanych w  k tó ­
rym ś z g łów nych języków  program ow ania kom pute­
row ego;
(S) język i syncrgetycznc — um ożliw iające tak auto­
row i jak i uczniow i dostęp do w szystk ich  m ożliw ości 
system u kom puterow ego, aż do zapew nienia dostępu  
do centralnych banków  inform acyjnych.
P ierw sza z  tych  k lasyfikacji pochodzi od F rye’go, 
natom iast druga od Ztnna.
O becnie znanych jest ponad 50 D -języków , z których  
w ażniejsze zestaw ione są w  tab licy  III.
D la oszczędności m iejsca nie w ym ien iano różnych  
w ersji jednego i  tego sam ego D -języka (np. istnieją  
aż trzy  w ersje  języka COURSEWRITER, d w ie  — ję ­
zyka ISL). W iele z  w ym ien ionych  D-języ.ków zostało  
zrealizow anych (lub jest projektow anych do realiza­
cji) w  w ięcej niż jednym  ośrodku kom puterow ym , 
stąd też w  zestaw ien iu  ograniczono się do przykłado­
w ych  w drożeń — w yszczególn iając typy urządzeń  
końcow ych oraz użytych kom puterów  pow iązanych  
w  system  w ielodostępny. Dla orientacji podano ilość 
dołączonych aparatów  końcow ych (studenckich +  
+  autorskich), pojem ności pam ięci operacyjnej (w 
kiloznakach, kilobajtach  lub k ilosłow ach ) oraz ilości 
jednostek pam ięci .taśm owych i dyskow ych. N iestety, 
nie w szystk ie  inform acje tego rodzaju okazały się  do­
stępne, w sku tek  czego tablica II zaw iera pew ne luki.

* * *

Spraw a efek tyw ności sam ego ¡nauczania program ow a­
nego stanow i osobny problem  o doniosłym  znaczeniu  
dla dydaktyków , którzy jedyn ie isą kom petentni w y ­
daw ać op in ie n a  ten tem at. M ożna jednakże m ów ić  
także o efek tyw ności D -język ów  — który to tem at 
w  polsk iej literaturze fachow ej dotychczas nie był 
poruszany.
T em at ten, w  m iarę rozw oju kom puterow ych central 
abonenckich — w arunkujących pow szechność dydak­
ty k i kom puterow ej — doczeka s ię  z pew nością sy ­
stem atycznych  opracow ań. Na razie, z konieczności, 
trzeba ograniczyć s ię  do pojedynczych spostrzeżeń  
j. przeprow adzonych eksperym entów  am erykańskich  
(ZINN, 1968; ROGERS, 1968; DIEBOLD, 1969):
(1) A utor (m etodyk) posługujący się  D -język iem  zu­
żyw a od 40 do 200 godzin pracy w łasnej na przygo­
tow an ie kursu 1-godzinnego;
(2) K oszt lekcji kom puterow ych, w ynoszący w  syste ­
m ach eksperym entalnych (około 1968 roku) od 2 do 
15 dolarów  za uczniogodzinę (zegarową), będzie sp a ­
dał system atyczn ie, aż do 20 centów  za uczniogo- 
dzLnę (około 1972 roku);

Tablica III
OGÓLNA KLASYFIKACJA D—JĘZYKÓW

Typ „Z A K R E S” V . - y  1

SJ
o
c?

Porcjujące
Qunsi-kon-
wersacyjno

Rozbudo­
wane

Syncrge-
tyczno

"Z
N

M ENTOR
rt BA RO N ET ELIZA CATO
H

FO IL ....
A PIj

BASIC

O
CAL (SDS)

s
£

Oc?Noc*
A D EPT JOSS

QUICK-
TRAN

w
N3 TELCOMP

o
'I i N T

o
o

COMPU­
T E S!'

. \  _ , .
p-i o COURSE CAL (UCI)

ył V R IT E R PL A N IT FOCAL

§
DIALOG
IN FO RM
LYRIC

ISIS

(3) W system ie  kom puterow ym  trzeba przew idyw ać  
na 1 aparat końcow y (stanow isko ucznia lub autora) 
od 0,5 do 1 k ilosłów  pam ięci operacyjnej;
(4) W sytuacjach  typow ych  dydaktyka kom puterowa  
pozw ala  skrócić czas nauki (instruktażu) o około 20°/u;

(5) Na zarejestrow anie 1-godzinnego kursu  program o­
w anego trzeba przew idzieć w  s y s te m ie . kom putero­
w ym  1 taśm ę m agnetyczną (pam ięć zewnętrzna);
,(6) T ypow e aparaty końcow e w  system ach  dydaktyki 
kom puterow ej (dalekopisy lub elektryczne m aszyny  
do pisania) pracują z w ydajnością rzędu 60 „ram ek” 
na godzinę;

(7) Autor przygotow anego tek stu  zużyw a około 25% 
dodatkow ego czasu na zaprojektow anie pow iązań lo ­
gicznych oraz dalsze 5% na ich późniejsze m odyfi­
kacje.
Zgodnie ¡z pow yższym i oszacow aniam i np. system  
dydaktyczny IBM-1500 (bazujący na kom puterze  
IBM-1800) o pam ięci operacyjnej 32 k ilosłów  może 
jednorazow o obsługiw ać 32 aparaty końcow e i rea li­
zow ać kursy 2-godzinne (system  ma tylko 2 jed ­
n ostk i pam ięci taśm ow ej. N orm alny kurs 20 w y k ła ­
dów  godzinnych dałby się w 'ta k im  system ie zreali­
zow ać w  16 godzin — a opracow anie autorskie (przy­
gotow anie, projektow anie, m odyfikacje) pochłonęłyby' 
około 2500 roboczogodzin (okrągło 2 osobolata).

* * *

Na zakończenie pragnęłoby s ię  podkreślić, że pers­
pektyw iczna przyszłość techniki obliczeniow ej n a le­
żeć będzie do w ielk ich  abonenckich central kom pu­
terow ych — elim inujących  problem  „w łasnych” m a­
szyn. W szczególności dotyczyć będzie to rów nież  
m aszyn uczących, których konstru ow an ie stan ie  się 
w obec tego spraw ą drugorzędną. N atom iast na p ierw ­
sze m iejsce  zaś w ysu n ie  s ię  problem  konstruow aniu  
spraw nych języków  dydaktycznych. A w  tej dziedzi­
n ie  pole do badań eksperym entalnych jest prze­
ogrom ne. N ależałoby przeto już dziś m yśleć o skon­
centrow aniu  w  tym  k ierunku tw órczego za.pału kra­
jow ych m etodyków  nauczania program ow anego — ku 
pożytkow i ich  w łasnem u (prace habilitacyjne, dok­
torskie, m agisterskie) jak i ogólnospołecznem u (m oż­
liw ość szybkiego pow ielania szczególn ie udanych  
eksperym entów ).

B IB L IO G R A F IA  *)

C R A M  (1969) D a v id

M a s z y n y  i p ro g r a m o w a n ie  d y d a k ty c z n e ;  P W N  (W a rsza w a ) 
85 s s ;  z o r y g in a łu  (1931) E x p la in in g  „ T e a c h in g  M a c h in e s ’* 
a n d  P r o g r a m m in g  t łu m a c z y ł  M ie c z y s ła w  S t r y j e c k i ;  b ib l.
9 poz .

D IE B O L D  (1969) R e s e a rc h  P r o g r a m  E u r o p e

C o m p u te r  A ss is te d  I n s t r u c t io n ;  D ie b o ld  E u r o p e  S. A. 
(F r a n k f u r t /M a in )  92 ss; D iebolcl R e s e a r c h  P r o g r a m  R e p o r ts ,  
D o c u m e n t  E-G4; b e z  b ib l .

F E IN G O L D  (1963) S a m u e l  L.

P L A N IT  — A L a n g u a g e  fo r  C A I; D T M N ~  11(9)41—47; boz  b ib l. 

F R Y  (1933) E d w a rd  B.

T e a c h in g  M a c h in e s  a n d  P r o g r a m m e d  I n s t r u c t io n :  A n  I n t r o ­
d u c t io n ;  M c G ra w -H il l  (N. Y o rk ) 244 s s ;  b ib l .  178 poz .

F R Y E  (1968) C h a r le s  H .

C A I L a n g u a g e s :  C a p a b i l i t ie s  a n d  A p p l ic a t io n s ;  D T M N ^ M  
(9)34—37; b ib l .  6 p o z . j

K A N N E R  (1938) J o s e p h  H .
I

C A I — T h e  N e w  D e m o n o lo g y ?  D TM N =14(9)38—40; b ib l .  : 
2 poz .

*) Z a s to s o w a n o  t u t a j  s y s te m  tzw . ż y w e j  b ib l io g r a f i i ,  p o le ­
g a ją c e j  n a  p o d a n iu  k o le jn o :  N A Z W IS K A  ( r o k u ) ,  im io n  1
a u to r a ,  t y t u ł u  p r a c y ;  n a z w y  c z a s o p is m a :  n u m e r u  v o lu m in u  
(n u m e r u  z e s z y tu )  s t r o n  o d  — do . U ż y ty  t u t a j  s k r ó t  D T M N  
o d p o w ia d a  tz w . c o d e n o w i d la  t y t u ł u  D a ta in a tlo n  — p o r .  
E M P A C H E R  (1969), A k tu a ln e  P r o b le m y  I n f o r m a c j i  i D o k u ­
m e n ta c j i  14 (6) 26—28.
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K U P IS IE W IC Z  (1956) C ze s ła w

N a u c z a n ie  p r o g r a m o w a n e ;  P Z W S  (W a rsza w a ) 188 s s ;  b ib l. 
66 poz .

M A C D O N A L S -R O S S  (1969) M ic h a e l

P r o g r a m m e d  L e a r n in g  — A  D e k a d e  o f  D e v e lo p m e n t;  I n te r ­
n a t io n a l  J o u r n a l  o f  M a n -M a c h in e  S tu d ie s  1(1)—100; b ib l.

60 poz .

M E Y E R  (1989) G e r h a r d

C y b e r n e ty k a  a  p ro c e s  n a u c z a n ia ;  P Z W S  (W a rsza w a ) 258 ss ; 
b ib l .  176 po z . Z  o r y g in a łu  (1986) K y b e r n e t ik  u n d  U n te r ­
r ic h ts p r o z e s s  t łu m a c z y ł  C ze s ła w  K u p is ie w ic z .
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(m a s z y n o p is  p o w ie la n y ) ;  M a te r ia ły  S z k o le n io w e , z e s z y t n r  2.

S U P P E S  (1966) P a t r i c k

T h e  U ses o f C o m p u te rs  in  E d u c a t io n ;  S c ie n t i f ic  A m e r ic a n  
209 (..)

T H O M A S  (1970) J .  B .

A l te r n a t iv e  A p p ro a c h e s  to  C A I; C o m p u te r  W e e k ly  4 (183 8. 

T H O M A S  (1970a) J .  B.

C A I a n d  E d u c a t io n :  U n a n s w e re d  Q u e s t io n s ;  C o m p u te r
W e e k ly  4 (186) 7, 11.

Z IN N  (1967) K a r l  L.

A u th o r  L a n g u a g e s  a n d  S u p p o r t  in  C o m p u te r -B a s e d  E d u ­
c a t io n a l  S y s te m s :  A n  O u tl in e  o f D o c u m e n ts  in  P r e p a r a t i o n ;
U n iv e rs i ty  o f  M ic h ig a n , C e n te r  f o r  R e s e a r c h  o n  L e a r n in g  
a n d  T e a c h in g ,  m a s z y n o p is  p o w ie la n y ,  3 ss ; b r a k  b ib l.

Z IN N  (1967) K a r l  L .

I n s t r u c t io n a l  U ses o f  I n te r a c t iv e  
D TM N =14(9)22—27; b ib l. 6 poz .

Z IN N  (1969) K a r l  L.

C o m p u te r  S y s te m s ;

I n s t r u c t io n a l  P r o g r a m m in g  L a n g u a g e s ;  A u to m a te d  E d u c a ­
tio n  L e t te r  (d o d a te k  d o  A u to m a te d  E d u c a t io n  H a n d b o o k )  
4(4)3—6; b r a k  b ib l.

JADW IGA R OGIŃSK A-EM PACIIER
C O D K K  — W a rs z a w a

681.322.06

M gr J a d w ig a  r to g iń s k a -E m p a c h e r  u k o ń c z y ła  s tu d ia  n a  U n iw e rs y te c ie  w a r s z a w s k im  ja k o  
m a g is te r  m a te m a ty k i  w  r o k u  1958. P r a c u je  w  C e n t r a ln y m  O ś ro d k u  D o s k o n a le n ia  K a d r  K ie ­
r o w n ic z y c h  w  Z a k ła d z ie  P r z e tw a r z a n ia  D a n y c h ,  g d z ie  z a jm u je  siq  a tk u a ln ie  p r a c a m i  z w ią ­
z a n y m i z s y s te m e m  p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h  d la  Z a k ła d ó w  W y tw ó rc z y c h  P r z y r z ą d ó w  P o m ia ­
ro w y c h  E R A .

PLANIT— specjalny język dydaktyki komputerowej
W a r tyku le  p rzedstaw ion o  genezą PLA N IT U  — jednego  z  n a jbardzie j  ro zp ow szech ­
n ionych p r z e z  f irm ę SDS ję z y k ó w  d y d a k ty k i  kom p u terow e j .  W celu zw iększen ia  
prze jrzys tośc i ,  w  opisie zasad języka  P L A N IT  zastosow ano po lskie  od pow iedn ik i  
oryginalnej sym bolik i  angie lskie j (werbalnej). P r zy k ła d y  zas tosow ań  ję zyk a  P L A N IT  
w zorow a n o  na l i teraturze źród łow ej,  uzupełniono u w agam i k r y t y c z n y m i  odnośnie  
do m oż liw ośc i p e r sp ek tyw ic zn yc h  zas tosow ali j ę z y k ó w  tego ty p u  w  Polsce.

Język P L A N IT  — Program m ed L A N guage for In ter­
action and T eaching — został opracow any przez S a ­
m uela L. Feingolda oraz Charles H. Frye z firm y  
SD S (S ys tem  D eve lop m en t Corporation)  w  okresie  
zaledw ie 6 m iesięcy, od stycznia do czerwca 19G6 ro­
ku. Z ainteresow ania firm y SDS językam i dydaktyk' 
kom puterow ej sięgają jednak la t znacznie w cześn iej­
szych.

Z dostępnej obecnie literatury (Feingold 1968; D ie­
bold 1969) niedw uznacznie w ynika, że bezpośrednim  
asum ptem  do takich zainteresow ań W ydziału Badań 
i T echnologii firm y SD S — oprócz subsydiów  rządo­
w ych National Science Foundation  były  przede 
■wszystkim konkretne zam ów ienia M arynarki USA. 
O ile  bow iem  A rm ia (którym to  słow em  w  idiom atyce

w ojskow ości am erykańskiej określa się zarów no w oj­
ska lądow e, jak i lotn ictw o) skupiała 10 la t tem u 
sw oje zainteresow anie szkoleniow e przede w szyst­
kim  na sym ulatorach i treningu w  w arunkach natu ­
ralnych, o ty le  M arynarka skoncentrow ała  s ię  w ła ś­
nie g łów nie na autom atyzacji szkolenia teoretycznego. 
Opracowany przez firm ę SD S p rojekt C L A S S —-C om ­
puter Laboratory for A utom ation of School System s  
— opracow any początkow o na kompu-ter PHILCO- 
2000, został iw połow ie, lat 1960. zaadaptow any do 
now o zainstalow anego w ielokom putera A N /FSQ -32V  
w  San Diego, w yprodukow anego na specjalne zam ó­
w ien ie  A rm ii i M arynarki U SA . przez koncern IB M 1). 
P oniew aż system  C LASS okazał się niezbyt e fek ty w ­
ny, z początkiem  roku 1966 przystąpiono do opraco­
w ania  now ego języka dydaktyki kom puterow ej, który



u w oln iłby od konieczności zaznajam iania się  ze szcze- 
ną leksję  od konieczności zaznajam iania się ze szcze­
gółam i program ow ania w  tzw. uniw ersalnych, ale 
przez to skom plikow anych językach autom atycznego  
program ow ania. Jako kryterium  spraw dzenia przy­
datności now ego języka obrano kurs podstaw ow y sta ­
tystyki.
Od połow y 1966 roku tak pow stały język PLA N IT  
zaczęto eksperym entaln ie w ypróbow yw ać w różnych  
ośrodkach w ojskow ych  i cyw ilnych , opracow ując w  
tym  języku, oprócz kursów  statystyk i, także kurs 
z zakresu psychologii, fizyki, arytm etyki, historii, 
ortografii, księgow ości itp.
W roku 1968 język PLA N IT był już szeroko stosow a­
ny przez k ilkanaście instytucji am erykańskich, a m ia­
now icie — prócz w ym ienionej firm y SDS, także przez 
S ou th w es t  Regional Labora tory ,  U n iw ersytet K ali­
fornii (Los A ngeles), U n iw ersytet P ołudn iow o-K ali- 
fornijski, U n iw ersytet K alifornijsk i (Irvine). Ośrodek  
Szkoln ictw a Podstaw ow ego Stanu N ow a A nglia i in­
ne. Z ośrodków  w ojskow ych, oprócz w ym ienionej 
bazy M arynarki w  San Diego, językiem  PLA N IT za­
interesow ała się także Baza Lotnicza w Lackland.
Obecnie trwają prace nad rozszerzeniem  języka  
PLA N IT w  takim  stopniu, aby z roli środka ąuasi-  
-kon w ersacy jn ego  urósł do uniw ersalnego narzędzia  
in terakcyjnego w  relacji człow iek-kom puter.
W roku 1968 taki rozszerzony język CPII — Com pu­
ter Hum an Interaction został eksperym entaln ie w dro­
żony na w spom nianym  już w ielokom puterze AN  
/FSO -32V . W ubiegłym  roku język CHI m iał być 
wdrożony na kom putery IBM 360/65, a następnie  
m iały być podjęte prace nad adaptacją tego języka  
dla kom puterów  m niejszych aż do IBM 360/40, z oko­
ło 50— 100 aparatam i końcow ym i.

Jak m ożna ¡wnioskować ze stosunkow o św ieżego prze­
glądu w ażniejszych  w drożeń języków  dydaktyki kom ­
puterow ej (Diebold 1969), dotychczas nie został opub­
likow any podręcznik języka PLANIT, istn ieją nato­
m iast jego opisy ogólne.
Opis ogólny języka PLA N IT trzeba zacząć od p ew ­
nej charakterystyki ogólnej. Tak w ięc PLA N IT na­
daje się do kursów  o charakterze raczej elem en tar­
nym, ale zarazem w łaśn ie  dzięk i tem u jest n iezw ykle  
łatw y do nauczenia się, a tym  bardziej — do ogólnej 
popularyzacji.

N astępnie język P L A N iT  można określić jako 4-re- 
żym ow y (por. rys. 1) w  odniesien iu  do funkcji sp eł­
nianych przez m etodyka w trakcie budow y lekcji 
program ow anej oraz przez ucznia w  trakcie przera­
biania takiej lekcji. Rozróżnia się  tutaj dwa reżym y  
uczniow skie (NAU i OBL) oraz dwa reżym y m eto­
dyczne (PRZ i RED), przy czym  uczeń m oże praco­
w ać tylko w  reżym ach w łasnych, natom iast m etodyk  
w e w szystkich  czterech, albow iem  prócz przygotow a­
nia (PRZ) i redagow ania (RED) m usi on także w ery­
fikow ać ułożony program nauczania (NAU) i w yko­
nyw ać kontrolne obliczenia (OBL).
W reżym ie PRZ m etodyk specyfikuje kolejne „stro­
n ice” w ykładu. Każda stronica jest autom atycznie  
num erow ana kolejnym i liczbam i naturalnym i; koniec 
strony następuje autom atycznie z chw ilą wyipisania 
63 w ierszy i próbie przejścia do w iersza  64, albo też 
po naciśnięciu  k law isza w alu ty  S, co przedstaw ia  
rys. 2.

>> S y s te m  A N /FSQ -32V  s k ła d a  s ię  z t r z e c h  k o m p u te ró w , 
a  m ia n o w ic ie :  1) k o m p u te r a  c e n t r a ln e g o  IB M  Q-32 z p a m ię ­
c ią  o p e r a c y j n ą  64 K -s ló w  4 8 -b ito w y c h , 2) k o m p u te r a  w e j-  
ś c io w o -w y jś c io w c g o  P D P - l  z p a m ię c ią  o p e r a c y jn ą  8 K -s ló w  
1 8 -b ito w y c h  o ra z  3) k o m p u te r a  te le d a c y jn e g o  IB M  1401 
z 16 ta ś m a m i  p a m ię c i  z e w n ę tr z n e j ,  p o m o c n ic z ą  p a m ię c ią  
b ę b n o w ą  600 K -s ló w , p o m o c n ic z ą  p a m ię c ią  d y s k o w ą  4 K -s ló w  
o ra z . b u f o r a m i  o p o je m n o ś c i  16 K -s ló w .
N a m a rg in e s ie  w a r to  z a u w a ż y ć , że  s y m b o le  A N  o z n a c z a ła  
A r m y — N a v y , n a to m ia s t  F S Q  o z n a c z a ją  s t a c jo n a r n y - k o m b i -  
n o w a  n y -s p e c j  a ln y  (p o r . h a s ło  A R M Y  N A V Y  S Y S T E M  O F 
N O M E N C L A T U R E  F O R  E L E C T R O N IC  E Q U IP M E N T  w  s ło w ­
n ik u  M e r r i l la ,  1959 — D IC T IO N A R Y  O F G U ID E D  M IS S IL E S  
A N D  S P A C E  F L IG H T ); n a to m ia s t  k o ń c o w y  s y m b o l  V  o z n a ­
cza  k tó r ą ś  ta m  z rz ę d u  m o d y f ik a c ję  o r y g in a ln e g o  s y s te m u  
A N /FSQ -32.
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R ys. 1. S c h e m a t  o g ó ln y  s y s te m u  P L A N IT  z re a l iz o w a n e g o  
w  r o k u  1956 n a  w ie lo k o m p u te r z e  A N /FSQ -32V  w  S a n  D ieg o

Tutaj w łaśn ie  strony 15 i 17 zostały zakończone przez 
m etodyka, o czym  św iadczy znak w alu ty  ¥ po 
gw iazdce, natom iast str. 16 skończyła s ię  autom atycz­
nie, o czym  św iadczy sam oczynnie dopisana uw aga  
u dołu strony. (O czyw iście dobry m etodyk dba o to, 
aby mu się strony „sam e” nie kończyły , cały przecież 
pożytek z nauczania program ow anego odnosi się w te­
dy, k iedy poszczególne porcje-strony są niezbyt duże). 
Na str. 15 zaznaczono także przejście do lekcji na 
.str. 5.
W reżym ie RED m etodyk w yw ołu je kolejne stronice 
lub stronice przez sieb ie  określone i uzupe’.nia je 
pytaniam i kontrolnym i, w skazów kam i co do oceny  
odpow iedzi, usuw a partie uznane za n iew łaściw e  
i może w prowadzać do dow olnej stronicy now e e le ­
m enty. W ten sposób praca m etodyka składa się z 
dwóch w yraźnych faz: w  pierw szej koncentruje on 
się w yłączn ie na przedm iocie (dbając ty lk o  o porcjo­
w anie), natom iast cały w ysiłek  ustalenia kolejności 
poszczególnych stronic, zw anych w polskiej litera-, 
turze pedagogicznej często „ra m k a m i” od dosłow nego  
tłum aczenia angielsk iego określenia „f ra m e”, może 
już w ykonyw ać n aw et inny m etodyk, b y le . był obyty  
z przedm iotem .

R ys. 2. G o s p o d a rk a  s t r o n ic a m i  w  s y s te m ie  P L A N IT  (s c h e ­
m a t  o g ó ln y ) . O p ró c z  k o le jn o ś c i  n a tu r a ln e j  m o ż n a  p r z e s k a ­
k iw a ć  d o  le k c j i  p o m o c n ic z y c h  — n a  z a s a d z ie  w y w o ły w a n ia  
p o d p ro g r a m ó w  (ro z k a z  B :)
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W reżym ie NÀÎJ, osoba zasiadająca przy aparacie 
abonenckim  traktow ana jest jako student i m usi brać 
aktyw ny udział w  lekcji, aby m óc przejść do następ­
nej stronicy. R eżym  N A U  jest często w yk orzystyw a­
ny przez m etodyka na etapie w eryfik acji ułożonego  
program u. W przypadku stw ierdzen ia  błędu w  pro­
gram ie, m etodyk zm ienia reżym  na RED, dokonuje 
w łaściw ych  popraw ek i może pow rócić do w eryfikacji 
dalszego tekstu .
N atom iast reżym  OBL m a charakter podrzędny — 
może być w yw ołan y  w  każdym  z trzech poprzednio  
w ym ien ionych  reżym ów , gdy osoba siedząca przy 
aparacie aboneckim  chce sobie coś przeliczyć. Wolno 
przy tym  posługiw ać się sym boliką wzorowaną na 
języku JOVIAL, w  którym  zresztą został napisany  
translator języka PLANIT. Dla ilustracji m ożna podać 
przykład obliczania przez abonenta (ucznia lub m eto­
dyka) iloczynu 5 X 4  oraz 7 X 31 (rys. 3).

W iersze rozpoczęte gw iazdką są pisane przez abonen­
ta, pozostałe są generow ane autom atycznie.
Z punktu w idzenia zastosow ań — najciekaw szą stro­
ną języka PLA N IT  jest reżym  PRZ oraz reżym  RED; 
dla uproszczenia ograniczym y się do bliższego om ó­
w ien ia  p ierw szego z nich — różni on się bow iem  
w łaściw ie  tylko tym  od drugiego, że nie m ożna w  
nim  bezpośrednio dokonyw ać korekt (a tylko drogą 
w yw ołan ia  reżym u RED).
Otóż w reżym ie PRZ m etodyk m usi każdą pisaną  
przez sieb ie stronicę zakw alifikow ać do jednej z 5 
grup:
P — problem  
Q — kw erenda  
M — m ultiw ybór  
D — decyzja lub  
C — cytow anie.
D la uproszczenia om ów im y tylko typ Q, gdyż po­
zostałe typy są znacznie m niej skom plikow ane. M e­
todyk dokonuje k w alifik acji przed zanum erow aniem  
kolejnej stronicy, a m ianow icie translator języka  
P LA N IT tak działa, że po zakończeniu stronicy sym ­
bolem  w alu ty  $ zostaje w yśw ietlon a  inform acja: 
P /Q /M /D /C  sygnalizująca m etodykow i, że w  następ­
nym  w ierszu  p ow in ien  uderzyć w  któryś z w ym ie­
n ionych 5 k law iszy  literow ych  (skośną kreskę należy  
tutaj rozum ieć jako „albo”).
Po tych  krótkich uw agach m ożna już przystąpić do 
rozpatrzenia przykładow ego protokołu układania stro­
n icy  typu KW ERENDA (rys. 4).

C zytelnik  w  tym  m om encie znajduje się  w  sytuacji 
analogicznej do m etodyka, który nagle „zapom niał” 
co w  danym  m om encie ma zrobić; w łaśn ie  na przy­
toczonym  protokole w idzim y, że m etodyk zapom niał 
znaczenia inform acji P /Q /M /D /C  i w obec tego na­
cisnął k law isz pytajn ika (?), uzyskując krótkie w y ­
jaśnienie. W tym  m om encie należałoby dodać, że 
idealny język dydaktyki kom puterow ej pow in ien  m e­
todyk ow i um ożliw iać zadaw anie pytań niem al w  n ie ­
skończoność, co w  porów naniu z językiem  PLANIT  
odpow iadałoby n ieistn iejącem u w  n im  szóstem u reży­
m ow i, a m ianow icie  kursow i program ow ania w  tym  
języku.
Rozpatrując przykładow y protokół w idzim y, że w y ­
raźnie sk łada się on z czterech  części typ ow ych  dla 
stronic typu KWERENDA:
•  w  p i e r w s z e j  c z ę ś c i ,  oprócz autom atycznie  
w ygenerow anego num eru kolejnej strony (15) istn ieje  
m ożliw ość dopisania po autom atycznie generow anych  
sym bolach, ew entualnej etyk iety  sym bolicznej w ed ­
ług indyw idualnych upodobań m etodyka (w naszym  
przykładzie PREZYDENCI)
•  w  d r u g i e j  c z ę ś c i ,  m etodyk w yp isu je tekst 
pytania kontrolnego, sform ułow anego w  taki sposób, 
aby uczeń m usiał nań odpow iedzieć w łasn ym i sło ­
w am i
® w  t r z e c i e j  c z ę ś c i ,  m etodyk antycypuje naj­
praw dopodobniejsze odpow iedzi ucznia, oznaczając je

Protokói:

£c: * Funkcja A [X, Yj= X * Y

-§ Podstawiaj
Ni — * A (5,41

20,0
.g — * A (7, silnia (3))
Cî.

? 41

S *  •—

R y s. 3. P r z y k ła d  i l u s t r u j ą c y  w y w o ły w a n ie  r e ż y m u  O B L , 
w  k tó r y m  a b o n e n t  m o ż e  w y k o n y w a ć  ró ż n e  p rz e l ic z e n ia  
d ro g ą  d e f in io w a n ia  f u n k c j i  i n a s tę p n ie  p o d s ta w ia n ia .  J a k  
z w y k le  p r z y jm u je  s ię  w  ję z y k a c h  a u to m a ty c z n e g o  p r o g r a ­
m o w a n ia ,  j a k o  z n a k u  m n o ż e n ia  u ż y w a  s ię  t u t a j  g w ia z d ­
k i (*), a b y  u n ik n ą ć  p o m y le n ia  z  l i t e r ą  X

kolejnym i literam i alfabetu  (A, B, C, ...), opatrując 
odpow iedź popraw ną znakiem  plus (+ ) , odpow iada­
jącym  uzyskaniu przez ucznia ^punktu” za odpow iedź
•  w  c z w a r t e j  w r e s z c i e  c z ę ś c i ,  m etodyk  
określa a lternatyw y dalszego postępow ania w  zależ­
ności od rodzaju udzielonej przez ucznia odpowiedzi.
P rzejście od jednej części do drugiej dokonuje się 
autom atycznie, skoro ty lko  m etodyk pozostaw i w  ko­
lejnym  w ierszu  „gołą” gw iazdkę (*).
N a przykładow ym  protokole w idać w yraźnie, że m e­
todyk n ie pam iętał, co oznaczają poszczególne in for-

P/0/M/Û/C 
* ?
Problem/Kwerenda/Multiwybór/Decyzja/Cytowanie 
* 0

Stromca 15.
$<} = t Prezydenci
2. s a . '
* ?
Specyfikuj kwerende
* Czy wiesz ja k miat na m e  i  nazwisko
* pierwszy prezydent Polski ?
3. SA.
* p
Specyfikuj antycypowane odpowiedzi
* i  odmiany ortografii
* 0 odmiany deskryptorowe 
« A + Gabriel Narutowicz
* B Bolesław Bierut
* C Ignacy Mościcki
‘ 0 Stanistaw Wojciechowski
* C * G. Narutowicz
4. SM
* ?
Specyfikuj alternatywy dalszego postępowania
* A F: 8 :5

• B R : ale tonie chodzi o pierwszego prezydenta
• Polski Ludowej tylko Polski w ogóle, pomyśl 
< CR:
» 0 R: niestety, Wojciechowski byt drugim prezydentem; 

zastanów sif, kto byt pierwszym ?
* E R : a znasz jego pełne imię ? 
t - R :
o - C :

Cześć i

Cześć 2.

Cześć 3

Część 4.

R y s. 4. P r z y k ła d  i l u s t r u j ą c y  u k ła d a n ie  p rz e z  m e to d y k a  
s t r o n ic y  ty p u  K W E R E N D A  (Q). J a k  w id a ć ,  m e to d y k  m o że  
w k a ż d e j  c h w il i  z a p y ta ć  o z n a c z e n ie  s y m b o li ,  k tó r y c h  
n ie  ro z u m ie  (?). S z c z e g ó ło w e  w y ja ś n ie n ia  w  te k ś c ie .
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m acje podaw ane przez kom puter; n ie  pam iętał naw et, 
co znaczy inform acja SAT, aczkolw iek już później 
dał sobie doskonale radę w  sam ych  kodach a lterna­
tyw nych . W ym agają one. oczyw iście, niezbędnych  
w yjaśn ień  w szystk ich  a lternatyw , bow iem  m etodyk  
przew idział aż siedem .
P i e r w s z ą  a l t e r n a t y w ę  (* AF) m etodyk  uznał 
za godną pochw alenia standardow ym  frazesem  (F), 
autom atycznie generow anym  ze zbioru standardow ych  
zw rotów , m ających zachęcić ucznia do dalszej pracy, 
po czym  przew idział przejście bezw arunkow e (B) do 
stronicy nr 5.
D r u g ą  a l t e r n a t y w ę  (*BR) m etodyk uznał za 
pow stałą w  w yniku n iew łaściw ego  skojarzenia i w y­
m agającą w obec tego n iestereotypow ego w yjaśn ie­
nia.
T r z e c i ą  a l t e r n a t y w ę  (*CR) m etodyk uznał za 
oczyw iście błędną, a w obec .niew ypisania po literze  
R żadnego w yjaśn ien ia , uczeń zostanie „ukarany” ko­
le in ą  standardow ą naganą.
C z w a r t ą  . a l t e r n a t y w ę  (* DR) m etodyk uznał 
znowu za w ym agającą w yjaśn ien ia; gdyby jednak  
uczeń w racał z uporem  do odpow iedzi już raz udzie­
lonej (w adliw ej), zam iast tego w yjaśn ien ia  otrzym a  
krótkie upom nienie (np. NIE, SPRÓ BU J IN NEJ OD­
POW IEDZI), tak ie  jest bow iem  działanie funktora R.

Osobna uw aga należy się p i ą t e j  a l t  e r  n a  t y -  
w  i e.
Jest to odpow iedź półpopraw na, w obec tego z jednej 
strony przydzielam y już uczniow i „punkt” (plus) za 
odpow iedź, z drugiej strony jednakże chcem y napro­
w adzić go na pełną odpow iedź. Jeżeli uczeń znał 
im ię GABRIEL, to zapew ne tak odpow ie; m oże przy 
tym  napisać n aw et starom odnie GABRJEL, poniew aż  
m etodyk przew idział w  trzeciej części ODMIANY  
ORTOGRAFII (jest to specjalny podprogram  prow i­
zorycznie akceptujący odpow iedź nieortograficzną  
i następn ie naprow adzający ucznia na w łaściw ą  p i­
sow nię). Jeżeli jednak uczeń odpow ie np. GWIDON  
NARUTOW ICZ, w ów czas zgodnie z:
S z ó s t ą  a l t e r n a t y w ą  (*—R) otrzym a jednokrot­
n ie  standardową naganę, gdyby natom iast i w  drugiej 
prób ie n ie  tra fił (np. GERARD), w ted y  zgodnie z: 
s i ó d m ą  a l t e r n a t y w ą  (*— C) nastąp i krótkie 
stw ierdzen ie NIE. POPRAW NA ODPOWIEDZ BRZMI, 
po ‘którym  nastąpi cytow anie (C) p ierw szej w  k o le j­
ności odpow iedzi w yspecja lizow anej w  części trzeciej 
ze znakiem  „plus” (A).
N a koniec trzeba dodać, że uczeń przyzw yczajony do 
pisania na m aszynie m oże chcieć odpow iadać pełnym i 
zdaniam i. Język PLA N IT dopuszcza tę m ożliw ość, 
którą nasz przykładow y m etodyk w ykorzystał, dek la­
rując w  części trzeciej, oprócz odm ian ortografii także  
ODM IANY DESKRYPTOROW E. Jest to specjalny  
podprogram, który zostaje w yw ołan y  za każdorazow ą  
odpow iedzią ucznia na stw ierdzen ie w ystęp ow an ia  w  
odpow iedzi słów  w yspecjalizow anych  w  odpow iedzi 
popraw nej, byle w ystępow ały one w  tym  sam ym  szy­
ku.
Tak w ięc odpowiedź:
* DOBRZE NIE WIEM, BYŁ TO CHYBA GRZE­
GORZ NARUTOW ICZ
* A MOŻE GRACJAN LUB GABRIEL

nie będzie uznana za popraw ną; byłaby natom iast 
uznana za taką dopiero po napisaniu przez m etody­
ka w  trzeciej części ODM IANY SZYKU.
W tym  m iejscu można by sobie w yobrazić jeszcze 
m nóstw o innych podprogram ów  odm ieniających, k tó­
re potrafiłyby np. reagow ać na błędy literow e (np. 
NATUROWICZ), pisane łącznie lub  rozdzieln ie itp. 
W oryginalnym  języku PLA N IT, dostosow anym  do 
specyfik i języka angielskiego, na razie jednak takich  
podprogram ów n ie przew idziano. B ędzie to chyba jed ­
nak konieczne, bow iem  zgodnie z podanym i w yżej 
regułam i odm ian deskryptorow ych należałoby uznać 
za popraw ną w ykrętną odpow iedź ucznia w  rodzaju:

* BYŁ TO GABRIEL NARUTOW ICZ ALBO ST A ­
N ISŁAW  WOJCIECHOWSKI
* ALBO IGNACY MOŚCICKI ALBO IGNACY P A ­
DEREW SKI

I chyba należy oczekiw ać, że w  języku CHI zostaną  
w prow adzone dalsze zabiegi form alne, aby w ykluczyć  
m ożliw ość akceptow ania tak ich  sytuacji, np. drogą 
żądania n iew ystępow an ia  w  odpow iedzi popraw nej 
kom pletu deskryptorów  z żadnej w ad liw ej odpow ie­
dzi.

W ym ieniony przykład oddaje zasadniczą specyfikę  
użyteczności języka PLA N IT. Dla pełności obrazu na­
leży  jeszcze tylko podać uzupełniające inform acje o 
pozostałych czterech typach stronic w ystępujących  w  
reżym ie PRZ.

Tak w ęic MULTIW YBÓR jest bardzo zbliżony do 
KWERENDY, poniew aż jedyną różnicą jest to, że 
uczeń od razu m a podane w szystk ie  antycypow ane  
odpow iedzi, z których m a tylko w skazać jego zda­
niem  uznaną za praw dziw ą.

CYTOW ANIE jest w ygodne przy tw orzeniu szeregu  
tekstów  o bardzo podobnej strukturze, w ystarczy  
w ów czas zacytow ać istn iejącą  już stronę i dokonać 
na niej odpow iednich popraw ek.
Na nieco w iększą uw agę zasługuje stronica typu  
PROBLEM.
Otóż m etodyk m oże tu taj przew idyw ać:
a -— generow anie liczb losow ych , które uczeń będzie 
w ykorzystyw ać np. przy nauce statystyk i

b — defin iow anie pew nych  funkcji, z których uczeń  
będzie m usiał korzystać w  trakcie ćw iczeń
c —  „zasłan ian ie” uczniow i pew nych części banku  
danych, do którego norm alnie uczeń ma dostęp.
W najprostszym  przypadku stronica „problem ow a” 
służy do w prow adzania nazw, które będą potrzebne  
w  dalszej nauce.

R ów nież interesująca jest stron ica typ u  DECYZJA. 
Otóż m etodyk form ułuje tutaj pew ne w arunkow e re­
gu ły , w ykraczające poza m ożliw ości KW ERENDY, a 
m ianow icie:
•  m oże id en ty fik ow ać drogę p rzysw ajan ia  przez 
ucznia poszczególnych stronic, np.
1 AC, 5, 10— 15

oznacza przerobienie stron icy 1 z w ybraniem  odpo­
w iedzi A albo C, dojście do Stronicy 5, z której 
(w skutek złej odpow iedzi) nastąpiło  przejście do  le k ­
cji na stronicach od 10 do 15
•  m oże określać czas przysw ajan ia  m ateriału  przez 
ucznia, w  obrębie określonych stronic, np.
PO N AD  5 M INUT 10— 15

oznacza zużycie ponad 5 m in u t na przerobienie stro­
nic od 10—115
•  m oże spraw dzać, czy uczeń użył pew nych  pom oc­
niczych funkcji na określonych stronicach, np.
KORZYSTANO SIN  6
oznacza skorzystanie z funkcji sinus na stronicy 6
•  m oże zliczać punkty uzyskane przez ucznia w  
trakcie przerabiania określonych stronic, np.
5 PUNKTÓW  10—il5, 37
oznacza zdobycie 5 punktów  w  trakcie przerabiania  
7 stronic o określonych num erach
•  w reszcie  m oże w prow adzać punkty specjalne, np. 
punkty karne za w ielokrotne udzielanie tych  sam ych  
odpow iedzi, stosując zliczanie w  rodzaju:
LICZNIK =  LICZNIK +  1

M etodyk w yk orzystuje pow yższe m ożliw ości w  zda­
niach w arunkow ych, budow anych ze zw rotów  pow yż­
szego typu, łączonych spójn ikam i logicznym i typu  
GDY, LUB, ALBO, ORAZ, PO NAD, NIE oraz uzupeł­
n ianych funktorem  B (skok bezw arunkow y), np.:
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&DY LICZNIK PONAD 50 LUB KORZYSTANO SIN  
6 B: REDUKCJA oznacza przejście do lekcji REDUK­
CJA gdy, albo licznik punktów  karnych przekroczył 
50 albo gdy na stronie 6 korzystano z funkcji sinus 
(którą p ew nie mu kazano zastąpić funkcją kosinus).  
N ie w szystk ie  szczegóły języka PLA N IT są dostatecz­
nie jasne. N in iejszy  artykuł jest próbą odtworzenia  
jego zasadniczych w łasności z dosyć lakonicznych  
opisów  z literatury zagranicznej (w sum ie tylko 2 po­
zycje). P ew n e elem enty języka PLA N IT zostały — 
dla jasności opisu — św iadom ie uproszczone; ponadto 
w łaściw ie  opisano tutaj nie sam język PLANIT, ale 
jego in terpretację w  zw rotach polsko-języcznych. 
Tego rodzaju „tran sw erbac ja” w skutek  różnic w

składni angielskiej i poiskiej prow adzi do dosyć chro­
paw ych zdań, które są m oże dopuszczalne przy na­
uce ludzi już obytych z praw idłow ym  form ułow aniem  
zdań w języku rodzim ym , a le  które m ogłyby n ieko­
rzystn ie oddziaływ ać na niew yrobioną m łodzież.
Przy tych  w szystk ich  w ym ien ionych  i w ielu  innych  
m ożliw ych do sform ułow ania obiekcjach — w ydaje  
się rzeczą nie u legającą w ątpliw ości, że języki quasi-  
-k on w ersacy jn e ,  których przykładem  jest PLANIT, 
n iew ątp liw ie  zaczną odgryw ać doniosłą rolę w  dy­
daktyce kom puterow ej, uw alniają  bow iem  całkow icie  
m etodyka od konieczności przebrnięcia przez k łopotli­
w e  kursy program ow ania w ręcz odstraszające w ie lu  
ludzi od korzystania z kom puterów.

M. K f l A J Ę J  f  Z f  I W  B A T  A

P an o ram a  zastosow ań 
kom puterów  w dydak tyce

K om puter jako korepetytor

A ktualn ie  140 stu dentów  W ydziału  
Transportu i K om unikacji U n iw er­
sytetu  A LA BAM A  korzysta w  na­
uce dom ow ej z pom ocy kom putera. 
N ależy w yjaśnić, że w szyscy po­
czątkujący studenci U niw ersytetu  
ALA BAM A  m ają obow iązek ukoń­
czenia kursu  „W prowadzenie do 
obliczeń num erycznych”.
C harakterystyka w spom nianego sy ­
stem u kom puterow ego o nazw ie  
R A X  przedstaw ia s ię  następująco: 
System  opiera się na kom puterze  
IBM  360, połączonym  z pięciom a da­
lekopisam i rozm ieszczonym i w  p ię ­
ciu różnych pracow niach na terenie  
U niw ersytetu . System  R A X  pozw a­
la pracow ać jednocześnie w ie lu  o- 
sobom  nad różnym i zagadnieniam i 
program ow ym i lub też problem am i 
badaw czym i. Ponadto studenci po­
łączeni są z kom puteram i stałym i 
lin iam i telefonicznym i, dzięki któ­
rym inform acje mogą p łynąć w
obydw ie strony.
Kom puter oddany jest studentom  
w yłączn ie do pracy sam okształce­
niow ej przez 6 godzin dziennie, a 
m ianow icie od godziny 17.00 do 
23.00. W ten sposób studenci mają  
w iele  okazji do „obycia się” z e lek ­
tronicznym  przetw arzaniem  danych. 
Studentom  pozostaw ia s ię  ca łk ow i­
tą dow olność celów , do których  
stosują kom puter. Móże to być za­
równo rozw iązyw anie problem ów  
w ynikających z program u studiów  
i zadaw anie zw iązanych z tym  p y ­
tań, jak też po prostu sw obodne  
badanie i bliższe zapoznaw anie się 
z funkcjonow aniem  kom putera.

M aszyna dokonuje analizy 30 w y ­
n ików  testow ych  w  cią&u 30 se ­
kund

Firm a ROCHESTER DETATRONIC  
w prow adziła na rynek m aszynę do  
w ystaw ian ia  ocen, która w  ciągu  
30 sekund potrafi ocenić 30 prac 
egzam inacyjnych. M aszyna ta o na­
zw ie DATATRONIC 400 w ykorzy- 
istuje odczyt optyczny i układy lo ­
giczne do elektronicznego badania 
karty egzam inacyjnej opartej na 
zasadzie badania dwu lub w ielu  
m ożliw ych  odpow iedzi. W yniki te 
porów nuje z treścią praw idłow ej 
odpow iedzi zanotow anej w  jej pa­
m ięci, a następnie drukuje odpo­
w iednią  ocenę pracy ucznia. Jak 
podano na w stęp ie , ocena jednej 
pracy odbyw a się  w  czasie poniżej 
jednej sekundy.
U czniow ie w ybierają jedną z czte­
rech m ożliw ości odpow iedzi, zazna­
czając sw ój w ybór na form ularzu  
egzam inacyjnym . DATATRONIC  
400 odczytuje te znaki, a następnie  
sum uje odpow iedzi praw idłow e. 
M aszyna potrafi odczytać znaki za­
pisane różnym i technikam i — od 
flam astrów  po o łów ki o tw ardości 
H3.
Za pom ocą prostej operacji m aszy­
na m oże być przeprogram ow ana na 
zakres całkow icie różnych tekstów. 
Sporządzenie now ego program u dla 
DATATRONIC 400 jest tak sam o  
proste, jak przy m etodzie konw en ­
cjonalnej skonfrontow anie prac eg ­
zam inacyjnych z praw idłow ym i od­
pow iedziam i.
U siłow anie pom inięcia któregoś z 
pytań testow ych  przez zostaw ienie

dwóch lub  w ięcej pustych m iejsc  
zam iast odpow iedzi n ie zakłóca  
pracy m aszyny odm aw iającej w  ta­
kich przypadkach oceny tego ro­
dzaju pozycji, pozostaw iając ją na­
uczycielow i, który decyduje, czy  
uczeń zrobił przypadkow ą pom yłkę, 
czy też  działał św iadom ie.
Przy w spółpracy inżyn ierów  firm y  
HONEYW ELL uzyskano w  m aszy­
nie DATATRONIC bardzo uprosz­
czony system  opierający s ię  tylko  
na dwóch k law iszach. Jeden z nich  
w łącza m aszynę, natom iast . drugi 
daje m ożliw ość ustaw iania na pro­
gram ow anie lub na egzam inow anie.
Program ow anie polega na w p ro­
w adzaniu do m aszyny kart z pra­
w id łow ym i odpow iedziam i, które 
zostaną zarejestrow ane w  pam ięci 
m aszyny. N astępnie przestaw ia się  
przycisk na egzam inow anie nasta­
w iający m aszynę na ocenę pracy. 
Aby przestaw ić m aszynę na ocenę 
innych testów  egzam inacyjnych — 
proces program ow ania należy po­
wtórzyć.

P oniew aż działanie m aszyny opiera  
się  na  użyciu  elem entów  przystoso­
w anych do odczytu fotooptycznego, 
DATATRONIC 400 czyta jednocześ­
n ie  tylko jedną stronę arkusza eg ­
zam inacyjnego. O czyw iście odpo­
w iedzi mogą być um ieszczone rów ­
n ież na drugiej stronie arkusza, co 
pozw ala na dw ustronne jego w y ­
korzystanie podczas drugiej opera­
cji odczytu-.
Cena rynkow a DATATRONIC 400 
w ynosi około 2000 dolarów. M aszy­
na ta charakteryzuje się bardzo 
m ałym i gabarytam i, a m ianow icie:
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— długość około 30 cm, szerokość  
około 9 cm, w ysokość ookło 6 cm. 
M aszync m ieści się sw obodnie na 
zw ykłym  biurku i jest zasilana  
prądem  zm iennych 120 V olt 50/60 
Hz.

K om puter naucza język?, n iem iec­
kiego

Sukces wprowadzonej eksperym en­
taln ie m etody kom puterow ego n a ­
uczania języka niem ieckiego, która 
ma w szelk ie  dane, aby być rozpo­
w szechniona, opisał dr Harold von  
.Hofe, k ierow nik  katedry języka  
niem ieck iego  na U niw ersytecie  w  
P ołudniow ej K alifornii (U nivers ity  
of Southern  California).
Przez ponad trzy lata m ateriał 
opracow yw any w  języku n iem iec­
kim  w ypróbow any był w  ośrodku  
badaw czym  IBM  (IBM COMPUTER  
RESEARCH CENTER) w  Yorktown  
H eight, N. Y.).
Studenci pracują przy stoliku  ope­
ratora w yposażonym  w  k law iaturę  
piszącą. K ontaktują się oni z kom ­
puterem  w  chw ili, gdy napotykają  
na trudności. Kom puter w skazuje  
w ów czas błędy i sugeruje sposób  
ich napraw ienia, lecz sam  popra­
w ek  nie w nosi, poniew aż studenci 
m ogą pracow ać indyw idualn ie i 
m uszą każde ćw iczenie przerobić 
praw idłow o, aby przystąpić do na­
stępnej daw ki m ateriału. W takiej 
sytuacji, jedyna różnica pom iędzy  
studentem  gorszym  i lepszym  prze­
jaw ia się  w  ilości czasu pośw ięco­
nego przez każdego z nich na opa­
now anie tekstu.
„Kom puter jest w  stan ie utrzym ać  
ucznia w  reżim ie nauki lep iej niż 
jakakolw iek  istota ludzka, jest on 
bow iem  idealn ie pozbaw iony ner­
w ów  i c ierp liw y” pow iada dr H a­
rold. N auczanie języka polega na 
system ie repetycji oraz bezustan­
nym  użyciu przykładów  struktural­
nych języka. D otychczas cały ciężar 
w yw ierania  nacisku na studenta  
oraz jego nauczanie obciążało w y ­
łącznie nauczycieli.
K om putery u w oln iły  nauczyciela  
od tej pracy. N auczyciele są zw ol­
nieni od pow tarzalnych ćw iczeń  
ustnych i mają w  tej sytuacji 
znacznie w ięcej czasu na opraco­
w an ie zagadnień zw iązanych z k u l­
turą danego języka.

CAI ’) kształci studenta m edycyny

Studenci m edycyny na U n iw ersy te­
cie OKLAHOMA spędzają coraz 
w ięcej czasu na oglądaniu telew izji. 
Co dziw niejsze — w yn ik i ich pra­
cy na tym  n ie  cierpią, poniew aż  
studiują oni kom puterow e w ykłady  
telew izyjne, realizow ane w  ram ach  
system u dydaktycznego opierające­
go s ię  na zastosow aniu IBM 1500.
Struktura w ew nętrzna kom putera  
pozw ala na taki podział czasu jego  
pracy, że jednocześnie na siedm iu  
ekranach zainstalow anych w  odpo-

C A I — C o m p u te r  A s s is te d  I n s tr u c t io n

w ied n io  w yposażonej sali w yk łado­
w ej można odbierać kursy o zu­
p ełn ie  różnej tem atyce, jak np. kurs 
m edycznych przepisów  praw nych  
i term inologii, w chodzący do przed- 
.miotu „Podstaw y m edycyn y” oraz 
kurs pt. „W arunki żyw ien ia  d zie­
ci”.

K ażdy z siedm iu ekranów  w y św ie t­
la teksty , a przez podłączone do 
nich k law iatury studenci mogą za­
dawać pytania lub podaw ać odpo­
w iedzi.
Z asadnicza korzyść stosow ania sy ­
stem ów  COMPUTER A SSISTED  
INSTRUCTION (CAI) polega na ich 
uzupełniającej ro li w  procesie na­
uczania. System  tego rodzaju nie 
zastępuje w praw dzie w ykładow cy, 
lecz ty lk o  zw iększa efektyw ność  
jego oddziaływ ania na słuchacza, 
a ponadto jest dla studentów  sku ­
tecznym  instrum entem , służącym  
do w yjaśn ian ia  trudniejszych dla 
nich problem ów.

Kurs „Podstaw y m edycyny” (M edi- 
cal Background) obow iązujący  
w szystk ich  studentów  był w ypró­
bow any już w cześn iej na m aszynie  
IBM  1401. D ośw iadczenia uzyskane  
w  czasie udoskonalenia treści 
pierw szego  kursu na m aszynę IBM  
1401 znacznie u ła tw iły  przygotow a­
nie następnego kursu, dotyczącego  
żyw ienia. W krótce opracow any zo­
stał jeszcze trzeci kurs z dziedziny 
anestezjologii.

Stosując kom puter,. w ydatn ie  
zm niejszono w  tym  system ie liczbę  
godzin pośw ięconych  na w yk łady  
prow adzone przez profesorów . Za­
m iast każdorazow ego przenoszenia  
m ateriału  pytań i repetycji na ję ­
zyk m aszyny, w ykładow cy dyktują  
sw ój m ateriał w prost do standar­
dow ych dyktafonów  biurow ych. 
W ykw alifikow ane m aszynistk i, zna­
jące techn ikę program ow ania om a­
w ianej m aszyny w iążą nagrany  
tekst z odpow iednim i rozkazam i dla 
urządzeń w ejścia  m aszyny IBM 1500. 
Jednocześnie indyw idualne odpo­
w iedzi studentów  są autom atycznie  
„m agazynow ane” w  kom puterze. 
D zięki tem u kursy mogą być na 
bieżąco m odyfikow ane, a w y k ła ­
dow cy mogą zm ieniać sw ój tekst 
stosow anie do potrzeb studentów , 
pogłębiając tem at, w  którym  stu­
denci natrafiają na trudności oraz 
traktując sw obodniej tem aty ła­
tw iej przysw ajane przez studentów .

System  szkolen iow y CAI zastępuje  
podręczniki

Producenci kom puterów  w ytw arza­
ją sprzęt do celów  dydaktycznych  
coraz lep iej dostosow any do potrzeb  
użytkow nika. N ow e m odele urzą­
dzeń odznaczają s ię  lepszą spraw ­
nością działania, łatw iejszą obsługą, 
w iększą elastycznością zastosow ań, 
lżejszą konstrukcją oraz niższym  
kosztem  zakupu.
Jeszcze niedaw no zastosow anie  
kom putera do celów  dydaktycznych  
traktow ano jako nierealne m arze­
nia sprzedaw ców  pom ocy szkol­

nych lub organizatorów  szkoln ic­
twa. Dzisiaj kom putery w  szkołach  
U SA  są rzeczyw istością, a tem po  
ich instalow ania  stale rośnie. Teraz 
zależy tylko od w yk ład ow ców , aby 
nauczyć się  ich efek tyw nego  stoso­
w ania. Jak w iadom o, kom putery  
m ają bardzo szerokie m ożliw ości 
w ydajnego katalogow ania, segre­
gow ania, ew idencjonow ania i re­
jestrow ania inform acji. Te w ła śc i­
w ości m ożna bezpośrednio przenieść  
do k las szkolnych dzięki podłącze­
niu urządzeń końcow ych  do m a­
szyn.

Już teraz m ożliw e jest uchronienie  
nauczyciela od popadnięcia w  ru­
tynę z  w szelk im i jej konsekw encja­
mi. Może on natom iast pośw ięcić  
w ięcej czasu na koncepcyjne rozw i­
janie m ateriału  dydaktycznego oraz 
w nik liw szą ocenę i w ychow anie  
słuchaczy. U rządzenia końcow e m a­
szyny cyfrow ej m ogą lep iej udo­
stępnić i m ocniej utrw alić w iedzę  
w pam ięci ucznia niż m ógłby do­
konać tego najlepszy w yk ład  lek ­
cyjny. Obecnie w prow adza się  tzw. 
nauczanie interakcyjne. W ymaga 
ono system atycznego przysw ajania  
krok po kroku program ow anych  
porcji w ied zy  i aktyw nego udziału  
ucznia. D zięki tem u  m oże on uczyć 
się znacznie szybciej i z w iększym  
zainteresow aniem .
Godne podkreślenia jest ogrom ne 
u łatw ien ie  w  zakresie studiów  m e­
todą sam okształcenia. M etoda ta 
doskonale rozw ija w iarę  w e w łasne  
siły  i in icja tyw ę studenta. Przepro­
w adza się zresztą cenne ekspery­
m enty w  tym  zakresie i tak np. 
w ielu  chętnym  studentom  pozwala  
się na zabieranie do domu urządze'ń 
audiow izualnych czy ekranopisów. 
Zachęca się ich ponadto do rozw i­
jania in icjatyw y oraz zbierania do­
św iadczeń w  zakresie m etod ła ­
tw iejszego przysw ajania w iedzy. 
N auczyciele nie egzekw ują od ta­
kich uczniów  w iedzy w edług pro­
gram u klasow ego. Zam iast tego — 
m ają oni pełną sw obodę w  doborze 
dla ucznia literatury, m ateriału  
program ow ego, film ów , przezroczy 
— kierując się stale in d yw idualny­
mi potrzebam i ucznia.

Podkreśla się, że obecnie w iększość  
procesu nauczania odbyw a się poza 
szkolą. Proces zm ian idzie w  k ie ­
runku stosow ania program ow anych  
tekstów  oraz przenośnych urządzeń: 
A -W  (audio-w izualnych), które m o­
gą  być w yk orzystyw ane w  w arun­
kach dom ow ych. One to w łaśn ie  
zastąpią tradycyjne tekstow e pod­
ręczn ik i szkolne. Przy użyciu  now o­
czesnych urządzeń, uczeń m oże z 
jnniejszą lub w iększą aktyw nością  
odbierać program instruktażow y  
i pow tarzać go taką ilość razy, jaka 
niezbędna jest do nauczenia się da­
nego w ycinka m ateriału. S tosow a­
nie opisanych m etod spow odow ało  
znaczny w zrost skuteczności na­
uczania. S tosow anie różnorodnych  
środków  nauczania pozw ala dostar­
czyć w  określonej jednostce czasu 
i przy określonym  w ysiłk u  zw ięk ­
szoną sum ę inform acji. Ten w zrost 
w ydajności nauczania zależny jest
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obecnie od gruntow anego przepra­
cow ania^ planu nauczania i odpo­
w ied n iego  zaprogram ow ania m ate­
riału.
Godnym  uw agi w ydaje się fakt, że 
now e środki nauczania pozw alają  
nauczycielom  i w ykładow com  na 
znaczne zw iększen ie uw agi na isto­
tę zagadnień szkoleniow ych.

System  reform y kom puterow ej CAI

Firm a EDUCATION and TRAIN- 
ING CONSULTANTE Corp. w  Los 
A ngeles — ETC — zorganizow ała  
stugodzinny kurs na tem at „Syste­
my CAI”. Kurs był przeznaczony  
dla reform atorów  szkoln ictw a pra­
cujących w  zakresie program ow ania  
m ateriałów  lekcyjnych , specjalistów  
instruktażow ych urządzeń technicz­
nych, dydaktyków  i naukow ców.

Ponadto uczestn ikam i kursu byli 
dyrektorzy do spraw  szkolenia z 
przedsiębiorstw  handlow ych i prze­
m ysłow ych, a także pracow nicy ad­
m inistracji szkolnictw a, którzy co­
raz częściej stoją w obec konieczno­
ści podjęcia decyzji co do wyboru  
form  i m etod szkolenia. Po raz 
pierw szy kurs taki zorganizow any  
został w  roku 1966 w  filii U niw er­
sy tetu  K aliforn ijsk iego w  Los A n ­
geles, gdzie rów nież odbył się na­
stępny analogiczny kurs w  roku  
196B. K ursy te zostały opracow ane  
pod kątem  w idzenia osób, które  
nigdy nie m iały  nic w spólnego z 
kom puterem  lub jego zastosow ania­
mi. K ursy nie m iały  zresztą na ce­
lu  nauczenia w ykonyw ania obli­
czeń, lecz  — zaznajom ienie z m e­
todam i UŻY W AN IA  KOM PUTE­
RÓW w  nauczaniu różnych przed­
m iotów .
U czestn icy  kursu przygotowywał'' 
program y nauczania w  sposób sfor­
m alizow any w  języku angielskim , 
a kom puter tłum aczył je na język  
m aszyny. Osoby, które ukończyły  
tego rodzaju kurs znają program o­
w anie instruktażow e, znacznie róż­
niące się od program ow ania proble­
m ów  obliczeniow ych. Trzeba pod­
kreślić, że kurs zorganizow any  
przez EDUCATION and TRAINING  
CONSULTANTS Co., w  roku 1966
— trw ał 21 tygodni, podczas gdy  
ten sam  m ateriał na następnym  
w spom nianym  kursie w  roku 1968
— został zrealizow any w  specjaln ie  
w yposażonym  laboratorium  w  spo­
sób znacznie efek tyw n iejszy , bo w  
ciągu 100 godzin w  okresie zale­
dw ie 12 dni.
W czasie kursu uczestn icy nauczy­
li  s ię  w ykonyw ać program ow anie  
instruktażow e i analizow ać zjaw i­
ska b eh aw ioryzm u 2). Ponadto na­
byli oni um iejętność opracow yw a­
nia schem atów  kursów  instrukta­
żow ych, w prow adzania p rogram ów  
do kom putera i organizow ania pra­
cy słuchaczy-kursantów . Poznali 
także technikę transm isji danych

B e h a w io ry z m  — k ie r u n e k  w  p s y c h o ­
lo g ii s p r o w a d z a ją c y  c a le  ż y c ie  c z ło w ie ­
k a  d o  je g o  f iz jo lo g ic z n y c h  r e a k c j i  na 
p o s z c z e g ó ln e  b o d ź ce .

oraz specjalizow ane języki progra­
m ow ania CAI takie, jak: LYRIC,
COURSEWRITER i PLANIT.

4 tysiące uczniów  objęto naucza­
niem  kom puterowym

U czniow ie szkół średnich w  P its-  
burgu i w  F ilad elfii rozpoczęli je- 
sienią 1969 roku naukę m atem atyki 
przy użyciu  kom putera IBM. Jest 
to fragm ent trzyletn iego ekspery­
m entalnego planu nauczania prze­
prow adzanego jednocześnie przez 
trzy okręgi szkolne, tj.: Pitsburg, 
F iladelfię  (U niw ersytet Stanow y  
P ensylw anii) oraz przez P aństw ow y  
W ydział N auczania P ublicznego  
(State D ep ar tm en t of Public In-  
struction).

Program em  eksperym entalnym  ob­
jęto około 4 tys iące  uczniów , którzy  
jednak w  tym  czasie n ie zobaczą 
kom putera. Jedynie zostały zain­
stalow ane w  klasach  urządzania  
końcow e, przypom inające odbiorni­
ki telew izyjne, które przez pod łą­
czenie do kom putera um ożliw iają  
jednoczesne pobieranie nauki przez 
32 uczniów  w  każdej k lasie, przy 
czym w ażdy z tych uczniów  pob ie­
rał naukę w  całkow icie indyw idu­
alnym  tem pie. Zarówno kom puter, 
jak i urządzenia końcow e są częś­
cią składow ą system u dydaktyczne­
go typu  IBM  1500. Jeden z  takich  
system ów  został zainstalow any w  
PEA BO D Y  HIGH SCHOOL w  P its- 
burgu, a drugi —  w  LINCOLN  
HIGH SCHOOL w  Filadelfii-

C elem  program u jest zbadanie 
i ocena kursu w  zakresie m atem a­
tyki ogólnej oraz algebry, realizo­
w anego za pom ocą kom putera. Tak 
szeroki eksperym ent um ożliw i w y ­
robienie poglądu na tem at rozw ia- 
zań tej m etody, która jest w y n i­
kiem  w iedzy i dośw iadczenia dy­
daktycznego w ielu  w ysokiej klasy  
naukow ców. M ateriały te po prak­
tycznym  zw eryfikow aniu  będą m og­
ły  być przekazane do w ykorzysta­
nia w e  w szystk ich  okręgach szkol­
nych U SA. K oszt realizacji tego 
eksperym entalnego nroeram u w  
pierw szym  roku w yniósł 326—636 ty­
sięcy dolarów.

N a drugi i trzeci rok realizacji 
przew idziano koszty około 500 000 
dolarów.

K oordynatorem  om aw ianego ekspe­
rym entu jest dr K eith H all, asy ­
stent w ydziału  pedagoeik i oraz dy­
rektor Laboratorium  CAI przy sta­
now ym  uniw ersytecie  w  P en sy lw a­
nii. Dr H all w yjaśnia, że system y  
CAI zakładaja orzygotow anie i or­
ganizow anie m ateriałów  lekcyjnych  
przez nauczycieli w  sposób najbpr- 
dziej odpcw iadajacy konkretnej k la­
sie. P rzekazyw any kom puterow i 
Drogram jest realizow any poprzez 
iego urządzenia końcow e, które w y ­
św ietlają  m ateriał kursu oraz 
um ożliw iają k w alifikow an ie odpo­
w iedzi uczniów . Ponadto kom puter 
indyw idualn ie odm ierza daw ki pro­

gram u stosow nie do tem pa przy­
sw ajania w iedzy przez poszczegól­
nych uczniów.

Np. uczeń siedzący przy jednym  
z urządzeń końcow ych odbiera in ­
form acje na ekranie lub przez s y ­
stem  audiow izualny. Aby odpo­
w iedzieć na zadaw ane pytan ia  lub  
zasygnalizow ać, iż rozum ie przezen- 
tow any mu m ateriał — uczeń pisze 
sw oje odpow iedzi przy użyciu k la­
w iatury urządzenia końcow ego lub  
przekazuje inform acje telefon iczn ie  
nauczycielow i. Po zaakceptow aniu  
i odnotow aniu odpow iedzi, kom pu­
ter ma otw artą drogę do dalszej 
prezentacji program u nauczania. 
W przypadku, gdy odpow iedź była  
błędna, kom puter dostarcza in for­
m acji dodatkow ych tak długo, aż 
m ateriał zostanie zrozum iany całko­
w icie  i i opanow any przez ucznia. 
O czyw iście opóźnia to w  pew nym  
stopniu tem po nauczania, ale w  
przypadku szybkiego udzielania  
praw idłow ych odpow iedzi — w y n i­
ki kształcenia są rew elacyjn ie  
szybkie.

P rogram ow anie — szkoła logiki

John W. Tucker, inżynier aeronau- 
tyk pracujący naukow o zastosow ał 
niezw ykle ciekaw ą m etodę naucza.- 
nia  logik i dla m łodzieży w  w iek u  
la t 9 do 11. M etoda ta została w pro­
w adzona "w życie w  okręgu szkol­
nym  Los A ngeles. U czn iow ie w zięli 
udział w  serii lekcji, które odbyły  
się po godzinach szkolnych. P od­
czas tych lekcji uczestn iczyli oni 
w  opracow aniu kilku program ów  
m aszynow ych, po czym  przystąpili 
do egzam inu z zakresu procesów  
logicznego m yślenia.

Przede w szystk im  uczniow ie m usie­
li zrozumieć, że kom puter jest zu­
p ełn ie  „nierozum nym ” urządzeniem , 
uzależnionym  od ludzkiej in te ligen ­
cji oraz że jest jedynie narzędziem  
człow ieka, a nie m istyczną m aszy­
ną  „m yślącą”. W iadom ości z zakre­
su program ow ania oraz funkcjono­
w ania kom putera, k tóre ci młodzi 
ludzie otrzym ali, b y ły  jednak tylko  
produktem  ubocznym , uzyskanym  
przy realizacji w łaściw ego zam ie­
rzenia, jakim  było w ykazanie im, 
jak przebiegają procesy logicznego  
m yślenia.

K om putery nauczają w ykorzystan ia  
kom puterów

B I-T R A N  SIX  jest m ałym  kom pu­
terem  opracow anym  przez FA R B I- 
-TEK  Inc. w  M inneapolis, lecz  m a­
jącym  w szystk ie  funkcje pełn o­
w ym iarow ego kom putera. K om pu­
ter 'ten opracow any został z zada­
niem  dopom ożenia w ykładow com  
w  nauczaniu podstaw  szeregu  
przedm iotów  pow iązanych z p ro­
b lem atyką kom puteryzacji.

A  oto n iektóre z nich: arytm etyka  
binarna, logika kom puterow a, pro­
gram ow anie, w ykorzystan ie progra­
m ów, algebra bulow ska itp.
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Podczas realizacji kursu uw idocz­
niona jest cala technika funkcjono­
w ania m aszyny oraz przebieg po­
szczególnych procesów  i operacji 
m aszynow ych. E lem enty elek tro­
niczne m aszyny, skonstruow ane w  
sposób um ożliw iający śledzenie  
przebiegu operacji. Szczególną u- 
w agę zwrócono na logiczne obw o­
dy zw iązane z w yjścien  ■.

K om puter ten jest w yposażony  
rów nież w  urządzenia testu jące. Je­
go ciężar w ynosi około 40 kg; jego  
w ym iary są następując« —  80 X  
58 X 40 cm. Ze w zględu na bezpie­
czeństw o, napięcie w  obw odach  
w ynosi zaled w ie około 10 V. N a­
byw ca m aszyny B I-T R A N  SIX  
otrzym uje bezpłatnie 40-godzinne 
przeszkolenie w  zakresie operow a­
nia, program ow ania i projektow a­
nia system ów .

O pracow ał  
7ia p o d s ta w ie  „A u tom ated  

Education L e t t e r”, rocznik  1969

Józef Sn iecińsk i

Ośrodki kom puterow e CAI

„ C o m p u t e m o b i l e ” czyli „r u- 
c h o m y  k o m p u t e r ” jest to 
przyczepa tow arow a firm y INTER­
NATIONAL, HARVESTER METRO  
VAN, będący w  dyspozycji IEM, 
specjalne przystosow ania do prze­
w ozu kom putera IBM 1130 oraz 
urządzeń drukujących. Cały tea  ze­
staw  jest przeznaczony do usług in ­
struktażow ych dla uczniów  średnich  
szkół technicznych. Ten podróżują­
cy kom puter, sfinansow any przez 
MARION COUNTY DEPT, of Ed., 
zapoczątkow ał ostatnio usługi w  
M ARION COUNTY, Oregon.

IBM  1130 jest w ieloczynnościow ym  
zestaw em  kom puterow ym  obejm u­
jącym  w yposażen ie do przetw arza­
nia danych. U rządzenia w ejśc ia / 
w yjścia  składają się z czytnika taś­
m y i dziurkarki taśm y papierow ej, 
elektrycznej m aszyny do pisania  
oraz urządzenia synchronizującego  
zespół ekranopisów.

Na program  instruktażow y składa 
się zestaw  operacji arytm etycznych  
i logicznych, działania na liczbach  
całkow itych  oraz zastosow ania po­
szczególnych rozkazów. D ane mogą 
być zapam iętyw ane jako słow a po­
jedyncze (16 bitów) lub podw ójne  
(32 bity).

Pojęcia kom puterow e są przedsta­
w iane uczniom  na różnych pozio­
m ach skom plikow ania.

D zięki ograniczeniu ilo śc i oraz po­
staci stosow anych sekw encji in ­
struktażow ych, nauczanie podsta­
w ow ych  pojęć jest bardzo łatw e. 
Bardziej złożone pojęcia system u  
mogą być w drażane uczniom  dopie­
ro po osiągnięciu  przez nich p ew ­
nego zasobu w iedzy z zakresu pro­
gram ow ania.



CENTRALNY OŚRODEK MASZYN DYDAKTYCZNYCH

Specjalnym  zarządzeniem  z dnia 
6 grudnia 1969 r. (D. U.— 5—0142— 
— 162/69) M inister O św iaty i Szkol­
n ictw a W yższego utw orzył C entral­
ny Ośrodek M aszyn D ydaktycznych  
(COMD) przy W yższej Szkole P e­
dagogicznej w  K rakow ie.
Do zadań COMD należy:
•  in icjow anie badań i prac kon­
strukcyjnych oraz publikacji w  za­
kresie now ych technik nauczania; 
opiniow anie m ateriałów  w  tym  za­
kresie,
•  grom adzenie różnych rodzajów  
istn iejących  w  kraju i za granicą  
środków  technicznych nauczania w  
ram ach odpow iednich pracowni,
•  w spółpraca z p laców kam i nau­
kow o-badaw czym i prow adzącym i

badania nad stosow aniem  now ych  
technik nauczania w  szkołach w y ż ­
sz y c h ,' średnich i podstaw ow ych; 
w ym iana dośw iadczeń w  tej dzie­
dzinie,

•  szkolenie kadr w  zakresie pod­
staw  naukow ych i um iejętności 
stosow ania now ych technik naucza­
nia w  form ie sem inariów  nauko­
w ych, konferencji, kursów, studiów  
podyplom ow ych itp.,

® publikow anie m ateriałów  doty­
czących now ych technik nauczania.

P ow ołan ie now ej placów ki nauko­
w o-badaw czej w  kraju zajm ującej 
się problem atyką m aszyn dydak­

tycznych jest pow ażnym  w ydarze­
niem , zw łaszcza iż do tej pory brak 
ten dydaktyka nasza odczuw ała  
szczególnie dotkliw ie. Dobry padł 
w ybór na środow isko krakow skie  
oraz na uczelnię, która w  tej dzie­
dzinie ma już pow ażny dorobek. 
Teraz należałoby zrobić krok -na­
stępny, um ożliw ić W yższej Szkole 
Pedagogicznej dostęp do kom pu­
tera, ab y  w ysiłek  w  dziedzinie m a­
szyn dydaktycznych połączyć z 
techniką, która stw arza ogrom ne 
m ożliw ości dla autom atyzacji pro­
cesów  dydaktycznych. Tylko kom ­
putery są w  stanie w yprow adzić  
problem  . autom atyzacji procesów  
dydaktycznych na szeroką drogę 
rozwoju.

J. S.

DWULETNIE PODYPLOMOWE STUDIUM NAUCZANIA PROGRAMOWANEGO

Przed trzem a laty Centralny Ośro­
dek M etodyczny M inisterstw a O- 
św iaty  i Szkoln ictw a W yższego oraz 
T ow arzystw a W olnej W szechnicy  
P olskiej zorganizow ały dw uletn ie  
podyplom ow e studium  nauczania  
program ow anego. ¿Było to pierw sze  
studium  podejm ujące w  sposób 
kom pleksow y tem atykę program o­
w anego nauczania oraz takie spra­
w y , jak w ybrane zagadnienia z cy ­

bernetyki i teorii inform acji, zasa­
dy pracy m aszyn m atem atycznych  
i m etody ich program ow ania, roz­
w iązania konstrukcyjne m aszyn  do 
nauczania, ich funkcje dydaktyczne 
oraz algorytm y i algorytm izacja w  
procesie nauczania.

D oniosłym  rezultatem  w spom nia­
nego studium  jest w ydanie k ilku- 
setstronicow ej literatury dotyczącej.

autom atyzacji procesów  dydaktycz­
nych. .Szkoda -tylko, że tak cenna 
in icjatyw a, nie została szerzej spo­
pularyzow ana w śród czynnych dy­
daktyków , a jej kontynuacji zanie­
chano. Być m oże jest to w yn ik  sta­
le. jeszcze pokutujących przestarza­
łych  poglądów  w śród w ięk szości 
nauczycieli na tem at automatyzacji-
nauczama.

J. S.

INFORMATYKA W SZKOŁACH ŚREDNICH

Inform atyka — nauka przyszłości — 
w targnęła zw ycięsko do najróżno­
rodniejszych dziedzin naszego życia. 
W spółczesny badacz w  każdej n ie­
m al gałęzi nauki m usi — choćby  
w  najogólniejszym  zakresie — w ie­
dzieć, na  czym  polega inform atyka  
i um ieć korzystać z kom puterów. 
Czy w  zw iązku z tym  nie należało­
by już w drażać m łodzieży ze szko­
ły  średniej do poznaw ania elem en­
tów  inform atyki?

Z agadnienie to było przedm iotem  
obrad m iędzynarodow ego sem ina­
rium , zorganizow anego przez M ię­
dzynarodow y Ośrodek Badań i Mo­
dernizacji N auczania, zw iązany z 
OCDE — Organizacją W spółpracy  
i R ozwoju Gospodarczego.

Sem inarium  to, w  którym  w zięło  
udział 60 pedagogów  — ' przedsta­
w icie li 20 krajów  członkow skich

OCDE obradow ało w  k w ietn iu  1970 
w  Sèvres w e Francji.
Om ówiono tam  w  najogólniejszych  
zarysach podstaw ow e w ytyczn e na­
uczania inform atyki w  szkołach  
średnich w  oparciu o dośw iadczenia  
szeregu krajów  w  tej dziedzinie. 
W śród krajów  tych figuruje H o­
landia, W ielka B rytania, kanad yj­
ska prow incja Ontario oraz Stany  
Zjednoczone AP, gdzie zasięg na­
uczania inform atyki w  szkolnictw ie  
średnim  jest najszerszy. W 23 ty ­
siącach szkół prow adzone są tam  
kursy inform atyki teoretycznej 
bądź stosow anej.
W Stanach Zjednoczonych uczynio­
no rów nież najw ięcej w  dziedzinie 
przeszkolenia w yk ład ow ców .. infor­
m atyki. Tak ,np. w  F iladelfii 600 
nauczycieli przeszło w  czasie le t­
nich w akacji dw utygodniow y kurs 
szkoleniow y, który pozw olił im  n a­

uczać inform atyki uczniów  w  w ie­
ku la t 13—14 w  w ym iarze dwóch  
godzin tygodniow o w  ciągu roku. 
W jaki sposób rozw iązać spraw ę  
m ożliw ie szybkiego przygotow ania  
nauczycieli do w ykładania , elem en­
tów  inform atyki w  szkołach śred­
nich? Taki był jeden z głów nych  
tem atów  obrad sem inarium  w  S è­
vres. I inne łączące się z tym 'p rob ­
lem y: na jakim  poziom ie rozpocząć 
to nauczanie i za pom ocą jakich  
środków?
P odstaw ow ą jednak spraw ą, która 
zaprzątnęła uw agę zebranych tam  
pedagogów  było doniosłe znaczenie 
inform atyki dla całokształtu  proce­
su dydaktycznego.
W jednym  z referatów  w stępnych  
do w łaściw ych  prac sem inaryjnych  
dwaj pracow nicy naukow i U n iw er­
sytetu  w  G renoble B oussard i 
K untzm ann- w yrazili opinię, że in ­
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form atyka jest „rew olucją — do­
nioślejszą być m oże, niż w ynalazek  
telefonu  czy też sam ochodu”. Jed­
nym  z p ierw szoplanow ych e lem en­
tów  tej rew olucji w ydaje się być 
sam a isto ta  inform atyki, która sy ­
stem atyzuje określoną m etodę m yś­
lenia. Tak w ięc nauczanie inform a­
tyki, dzięki elem entarnem u choćby  
.wdrożeniu do tej m etody pow inno  
um ożliw ić now e p od ejśc ie 'd o  w ie lu  
zjaw isk i lepsze ich zrozum ienie.

D yskusja nad tym , czy in form aty­
ka stanow i integralną część m ate­
m atyki, czy też  elektron ik i w ydaje  
się być już zam knięta. D yrektor  
Instytutu  P rogram ow ania w ydziału  
nauk m atem atyczno-przyrodniczych  
U niw ersytetu  Parysk iego M. A rsac  
określił inform atykę jako „naukę 
autonom iczną o specyficznych m e ­
todach m yślen ia , sobie ty lk o  w łaś­
ciw ych praw ach i  odpow iednich re­
perkusjach ku lturalnych”.

Zdaniem  dyrektora ośrodka infor­
m atyki un iw ersytetu  w  M aryland  
(USA) A tchinsona — inform atyka  
stan ow i gałąź .techniczną now ej 
nauki, którą nazw ał „synnoectics”. 
N auka ta — ośw iadczył A tch in- 
son —  określa w łaściw ości syste­
m ów  zespolonych, stanow iących  
konfiguracje jednostek  ludzkich, 
m echanizm ów , organizm ów  roślin­
nych czy zw ierzęcych  oraz autom a­
tów; sy stem y  te  charakteryzuje  
zdolność do w ynalazczości, do tw o­
rzenia i rozum ow ania —  zdolność 
„um ysłow a” — w yższa od zdolności 
„um ysłow ej” ich części składow ych.

M etoda robocza stosow ana w  tej 
nauce oparta jest na algorytm ach, 
które stanow ią podstaw ę w szy st­
kich języków  in form atyk i (FOR­
TRAN, ALGOL, PL  1...).

M etodę a l g o r y t m i c z n ą  okreś­
lić można w  sposób bardzo sch e­
m atyczny jako ciąg logiczny czyn­
ności, polegający na rozłożeniu da­
nego problem u na  czynniki p ierw ­
sze, aby prosta drogą zm ierzać do 
jego rozw iazania. M ówi się też w  
zw iązku z tym  o m etodzie —  „o r- 
g  a n i z a c y  j n e j” lub „ o p e r  a-  
c y j n e j ”, stanow iącej podstaw ę  
w szelk iego program ow ania.

W czasie obrad sem inarium  w  S è ­
vres w spom niany dyrektor In sty tu ­
tu Program ow ania U n iw ersytetu  
Parysk iego Arsac przytoczył przy­
kład stosow ania m etody algoryt­
m icznej, dotyczący nauki łaciny.

U cząc driecko języka żyw ego, u si­
łu je się przyzw yczaić je do m yśle­
nia bezpośrednio w  danym języku. 
U nika się słow n ik a  i poprzez ry­
sunki czy gesty  dąży się do w y w o ­
łania skojarzeń z odpow iednim  sło ­
w em  czy w yrażeniem . Jest to m e­
toda s e m a n t y c z n a ,  która w y ­
jaśnia znaczenie każdego now ego  
elem entu  słow nego. „Podejście do 
nauki języka m artw ego —  łaciny  
— jest zupełn ie odm ienne —  tw ier­
dzi Arsac —  najpierw  bada s ię  ciąg 
w yrazów , tw orzący zdanie, aby od­
naleźć na jego końcu słow o, które

jest — być m oże — głów nym  cza­
sow nikiem . N astępnie przystępuje  
s ię  do w yszukania  rzeczow nika, k tó ­
ry m oże być podm iotem . A w ięc  
działa się w  m yśl zasad logik i for­
m alnej. N astępnie, gdy już zna się  
p od staw ow e elem enty zdania, za 
pom ocą słow nika zastępuje się sło­
wa łacińsk ie ich francuskim i odpo­
w iednikam i i buduje się rów now aż­
ne zdanie w  języku francuskim . 
Sposób postępow ania jest w ięc tu­
taj zupełnie inny niż przy nauce 
języka żyw ego. Stosuje się tu m e­
todę „ i n f o r m a t y c z n  ą”.

A zatem  w  ram ach tradycyjnego  
nauczania odnaleźć m ożna elem en­
ty, które leżą u podstaw  inform a­
tyki.
System atyczne w prow adzenie infor­
m atyk i jako takiej do programu  
szkolnego m ogłoby w  sposób u- 
w sp ółcześn iony i tym  bardziej sk u ­
teczn y  rozw ijać u ucznia m etodykę  
rozum ow ania logicznego.

W toku obrad sem inarium  p ow oły­
w ano się m. in. na dośw iadczenia  
dokonane w  W ielkiej Brytanii. 
D zieci, którym  wpojono elem entar­
ne zasady inform atyki, używ ały  
potem  bez trudności składni i zna­
ków  przestankow ych, w łaściw ych  
dla ich ojczystego języka. M etoda  
operacyjna, dzięki sw ej logicznej 
prostocie i skuteczności, nasyca u- 
m ysł ucznia do 'tego stopnia, że w y ­
korzystuje on ją „im plic ite” w  róż­
nych przedm iotach.

W szystkie te rozw ażania o istocie  
inform atyki sk łon iły  uczestników  
sem inarium  w  Sèvres do następ u ­
jącego w n iosku  końcow ego:

„W prowadzenie nauczania inform a­
tyk i — jako przedm iotu odrębnego  
bądź -też zespolonego z jakim ś in­
nym  przedm iotem  — w ym agać bę­
dzie ponow nego dokładnego zbada­
nia całokształtu  procesu dydaktycz­
nego w  szkole średniej. Z tego  
punktu w idzen ia  podkreślić należy, 
że jedną z cech charakterystycz­
nych in form atyki jest ukształtow a­
nie w śród uczrçiôw postaw y algo­
rytm icznej, operacyjnej, organiza­
cyjnej, pożądanej rów nież w  w ielu  
innych dyscyplinach”. N ie okreś­
lono jednak w  sposób szczegółow y  
zakresu nauczania inform atyki w  
szkołach. Ma -to być tem atem  na­
stępnej konferencji. N ie w yp o w ie­
dziano się rów nież na tem at n ie ­
zbędnych ograniczeń w  program ach  
innych przedm iotów , aby znaleźć 
m iejsce dla inform atyki. Lecz co 
jest istotne — nie uzależniono by­
najm niej nauczania inform atyki od 
w yposażenia szkół w  kom putery.

Jednak — i to był także w niosek  
z obrad sem inarium  —  poznanie  
m aszyn m atem atycznych i ich języ­
ków  staje się koniecznością natury  
praktycznej, choć teoretyczn ie nie  
jest w cale  niezbędne. W szyscy byli 
zgodni co do tego, że należy jakoś 
przybliżyć m łodzież do tej now o­
czesnej konkretyzacji inform atyki.
„Kom puter to w ie lk a  bestia, którą 
należy odm itologizow ać, jeśli ma

się do czynienia z dorosłym i. D zie­
ci natom iast n ie mają m itycznych  
w yobrażeń o kom puterach” —  o -  
św iadczył np. Orippin, p rzed staw i­
c iel Scottish  Education D ep ar tm en t  
(Szkocki W ydział Oświaty).
Ze w zględu na olbrzym i koszt m a­
szyn m atem atycznych przesadna  
fascynacja techniczną stroną pro­
blem u nie grozi bynajm niej ucz­
niom . N ieprędko bow iem  — jak 
podkreślali uczestn icy sem inarium  
— każda klasa szkoły średniej bę­
dzie m ogła korzystać z kom putera...

N ajistotn iejsza  trudność w  dopro­
w adzeniu  podstaw  inform atyki do 
św iadom ości uczniów  szkół śred­
nich n ie na tym  polega. P ow odze­
nie w szelk iej reform y szkolnictw a  
uzależnione jest przede w szystkim  
od odpow iednich kw alifikacji w y ­
kładow ców , którzy m ają ją w pro­
w adzić w  życie. W jaki sposób 
stw orzyć szybko odpow iednią kad­
rę nauczycieli inform atyki?

N iektórzy uczestn icy sem inarium  
podchodzili do spraw y z całym  rea­
lizm em  i bez złudzeń. Tak np. 
przedstaw iciel C ity  of L eices ter  
College of Education (Kolegium  P e ­
dagogiczne w  L eicester, W ielka B ry­
tania) L ovis stw ierdził wręcz: „Po­
w ołując się na szczytne zasady zdo­
będziem y co najw yżej kilku  w olon­
tariuszy zam iast szerokiego naboru, 
który jest nam natychm iast po­
trzebny. M usim y konieczn ie  w  spo­
sób gw ałtow ny doprowadzić do 
zm ian w  św iadom ości w yk ład ow ­
ców ”.

Zm iany w  m entalności i p rzysw o­
jenie sobie now ych w iadom ości są 
obecnie koniecznością dla nauczy­
cieli, którzy pragną, aby ich ucz­
n iow ie 'byli przystosow ani do u lega­
jącego ciągłym  zm ianom  społeczeń­
stw a. Toteż specjaliści, którzy ob­
radow ali w  Sèvres doszli do w n ios­
ku, że szkolenie nauczycieli p ow in ­
no być prow adzone na różnych po­
ziom ach:

•  szkolenie tych, którzy uczyć bę­
dą w prow adzenia do inform atyki
•  szkolenie bardziej w ysp ecja lizo ­
w ane dla nauczycieli, którzy będą 
m ieli bliską styczność z kom pute­
rami (m atem atyka, ekonom ika, za­
rządzanie dtp.)

•  podstaw ow e zasady inform atyki 
dla nauczycieli w szystk ich  dziedzin.

Zdaniem  w iększości uczestn ików  se­
m inarium , kursy podstaw ow e dla 
uczniów  szkół średnich nie p ow in ­
ny być prow adzone przez nauczy­
cieli m atem atyki czy fizyki, lecz  
przez tych w szystk ich  nauczycieli, 
którzy przeszli odpow iednie prze­
szkolenie inform atyczne.

Sporządzono ikatalog zalecanych  
podstaw ow ych ćw iczeń  i w iadom oś­
ci, jakie pow inni przysw oić .sobie 
nauczyciele w  czasie takiego prze­
szkolenia. W ystarczyłby 4-tygod- 
niow y kurs szkoleniow y, aby nau­
czyciel szkoły średniej m ógł przy­
sw oić sobie podstaw y program ow a­
nia, obchodzenia się z kom putera­

20



mi, m odelow ania, jak rów nież ogól­
ne w iadom ości dotyczące praktycz­
nego zastosow ania inform atyki w  
przem yśle, ekonom ice, życiu pry­
w atnym  i w  w ielu  przedm iotach  
w ykładanych  w  szkole.

R ezolucja uchw alona przez uczest­
ników  sem inarium  w  Sèvres głosi:

„Sytuacja jest krytyczna. Palący  
charakter i istota  problem u, w obec 
którego stoim y, n ie ulega najm niej­
szej w ątpliw ości... M łodzi uczniow ie  
będą bow iem  m ie li do czynienia ze 
św iatem  całkow icie odm iennym  od

św iata dzisiejszego, w  którym  po­
dział w edług zaw odów  będzie rów ­
nież całkow icie odm ienny, gdzie  
trzeba będzie dać dowód zdolności 
przystosow ania się i g iętkości in­
telektualnej, gdzie inform atyka bę­
dzie jednym  z podstaw ow ych e le ­
m entów  kultury”.
W sw ym  dążeniu do w prowadzenia  
in form atyki do szkół uczestnicy S e­
m inarium  k ierow ali się w ytyczn y­
mi w spółczesnej pedagogiki: nie
należy dążyć do m agazynow ania w  
pam ięci uczniów  masy w iadom ości, 
składających się na tradycyjny

„ b a g a ż  k u l t u r a l n  y ”, lecz do 
w yposażenia ich w  środki oceny i 
zrozum ienia zjaw isk. Wśród tych  
środków  —  inform atyka i jej spe­
cyficzne m etody mogą przyczynić  
się do odpow iedniego „uzbrojenia” 
dziecka. Jeśli zaś idzie o nagrom a­
dzenie w iadom ości —  to pam ięć  
kom puterów  stw arza nieograniczo­
ne m ożliw ości.

„Le M onde” z dnia 8.IV.1970 

„Le Figaro” z dnia 7.IV.1970.

K. P.

J. SN IE C IŃ SK I

KOMPUTERY

DLA SZKÓŁ W YŻSZYCH

W WIELKIEJ BRYTANII

„M aszyny M atem atyczne” w  nr 3 (68*) zam ieściły  ar­
tykuł D aw ida W ilsona na tem at P lanu Floersa, będą­
cego p ierw szą na św iecie  próbą stw orzenia perspek­
tyw icznego oraz jednolitego program u działania dla 
zaspokojenia potrzeb obliczeniow ych w szystk ich  w y ż­
szych uczelni oraz instytu tów  badaw czych W ielkiej 
Brytanii.

W celu  przypom nienia podam y, że ów  program prze­
w id u je  przygotow anie do końca tor. dodatkowo: 200 
program istów  o w yższych kw alifikacjach  (advancet  
program m ers)  500 projektantów  system ów , 11 tysięcy  
analityków  system ów , 19 ty s ięcy  program istów  oraz 
16 ty s ięcy  operatorów.

Obecnie otrzym aliśm y tekst raportu prof. Floersa  
przedstaw ionego Izbie Gmin przez M inistra O światy  
W ielkiej B rytanii, k tóry dotyczy kom puteryzacji an­
gielsk ich  uczeln i na koniec października 1968 roku  
(tablica).

A ktualn ie 32 brytyjsk ie ośrodki un iw ersyteck ie dys­
ponują sprzętem  kom puterow ym  o nom inalnej w ar­
tości 10 860 000 funtów  szterlingów  (około 26 m in do­
larów), na które składają się  łącznie 42 instalacje  
kom puterow e. Stan ten w  cytow anym  raporcie został 
uznany przez prof. F loersa za niezadow alający.

Podane w yżej liczby prow adzą do w niosku, że sta ­
tystyczny kom puter w  W. B rytanii na w yższych uczel­
niach ma nom inalną w artość ca 620 tys. dolarów, 
co w  przeliczeniu odpow iadałoby około 30 m ilionom  
złotych. Jest to sytuacja n ieporów nyw alna ze szkol­
n ictw em  w  P olsce, w  którym  gros m aszyn, to  bardzo 
m ałe i przestarzałe m aszyny typu UMC-1.

*) D a w id  W IL S O N : „ M a s z y n y  m a te m a ty c z n e  a  s z k o le n ie  
w  W ie lk ie j  B r y t a n i i ! "  „M M ” N r  3/68.

Tablica
INSTALACJE KOMPUTEROWE NA UCZELNIACH BRYTYJSKICH

Nazwa uniwersytetu Instalacja kom puterowa

Aberdeen ICL 4/50 1968
Aston-in-Birm ingham ICL 1905 1969
B ath — —
Birmingham K D F9 Upgrading —
Bradford IC L 1909 Upgrading 1966
Bristol 303 Upgrading
B runei ICL 1903A 1969
Cambridge T itan  Upgrading
D undee IC L 4130 1968
E a s t Anglia IC L 1905E 1968
Edinburgh ICL 4/75 1969
Edinburgh ICL K D F9
Essex ICL 1909 Upgrading
E x e te r ICL 4/50 1968
Glasgow K D F9 Upgrading
H erio t-W att IC L 4130— 1969
H ull ICL 1905E 1968
Kecle ICL 4130 1967
K en t ICL 4130 1968
Lancaster ICL 1909 Upgrading
Leeds K D F9 Upgrading
Leicester ICL 4130
Liverpool K D F9 Upgrading
London: Centre CDC 6600 1969
Im perial College of 

Scienco and Technology CDC 1700
K ing ’s College CDC 1700
O ther Colleges CDC term inals
Queen M ary College ICL 1905E 1968
U niversity  College IBM  360/65 1967
Loughborough ICL 1905 1960
M anchester A tlas Upgrading
Newcastle and D urham IBM  360/67 1967
N ottingham K D F  9 Upgrading
Oxford K D F9 Upgrading
H eading IC L 4130 1968
S t. Andrews IB M  360/44 1969
Salford K D F9 U pgrading
Sheffield IC L 1907 1968
Southam pton IC L 1907 Upgrading
Stirling IC L 4130 1968
Strathclyde ICL 190 1968
Surrey ICL 1905F 1968
Sussex IC L 1905 1967
W arw ick ICL 4130 1967
Y ork ICL 4130 1967
W ales:

A berystw yth ICL 4130 1967
B angor IC L 4130 1968
Cardiff ICL 4/50 1968
Swansea ICL 1905 1966
Swansea ICL 1969

Ośrodek m iędzyuczel­
n iany ICDF9 __
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JA N  W IERZBOW SKI 374.(41) :0G13
I n s t y t u t  M a s z y n  M a te m a ty c z n y c h  
W a rs z a w a

W rażenia z pobytu  w firmie ICL 
w Wielkiej Brytanii

Autor om aw ia  n iek tóre  zalecenia p r zek a zyw a n e  słuchaczom, w  trakcie  3 -m iesięcz-  
nego szkolenia w  f irm ie  ICL, dotyczące  organizacji c yk lu  prze tw a rzan ia  danych,  
m e to d y k i  analizy  i p ro jek to w a n ia  s y s te m ó w  EPD, organizacji zb iorów. O pisuje  
stosow aną m e to d y k ę  szkolenia. P onadto  poda je  sw e  spos trzeżen ia  na tem a t  orga­
n izacji  f i rm y  ICL za pew n ia jące j  konserw acje  k om pu terów ,  ro zw ó j  oprogramowania ,  
usługi w  zakres ie  pro jek tow a n ia  i w drażan ia  s y s te m ó w  EPD oraz obliczeń. W spo­
m ina o w d ro żo n y m  sy s tem ie  IN T E R A C T  do obliczeń n au k ow o-tech n icznych  na 
m a szyn ie  ICL 1905F.

1. WstQp

Na początku 1970 roku przebyw ałem  przez trzy m ie­
siące na stypendium  w  W ielkiej B rytanii. Tem atem  
stypendium  było  zastosow anie m aszyn cyfrow ych  do 
zarządzania, a m erytorycznym  organizatorem  stypen­
dium  byia  firm a ICL, g łów n ie pion szkolen ia  tej fir­
m y. Szkolenie zorganizow ane w  postaci kursów  obej­
m ow ało sw oją tem atyką w szystk ie  stadia  projekto­
w an ia  system ów  EPD, od badania celow ości Stosowa­
nia takiego system u aż po w drożenie system u i jego  
m odyfikacje i rozwój. P om ijając u jem n e strony ta­
kiej organizacji stypendium  można stw ierdzić, że za­
letą  było spotkanie w ielu  ludzi zarówno reprezentu­
jących producenta m aszyn jak użytkow ników . S tw o­
rzyło to m ożliw ość zapoznania się z ich  poglądam i na 
in teresujące zagadnienia oraz przedyskutow ania n ie­
których nurtujących m nie problem ów . Ludzie, o k tó ­
rych m ow a, reprezentow ali szeroki w achlarz dośw iad­
czeń, od początkujących w  dziedzinie ETO, aż do 
ludzi pracujących już w ie le  la t w  'tej dziedzinie. Do 
tych  ostatnich należy oczyw iście zaliczyć w yk ład ow ­
ców, którzy na ogół m ieli duże dośw iadczenie prak­
tyczne. N ależy jednak stw ierdzić, że naw et począt­
kujący  projektanci system ów  EPD pochodzili na ogół 
z  ośrodków  stosujących  już m aszyny cyfrow e, a w ięc  
przekazyw ali poglądy w praw dzie nie w łasne, ale śro­
dow iska, z którego pochodzili.

K ilka dni spędziłem  w  ośrodku produkcji oprogram o­
w ania  dla m aszyn SYSTEM  4. W ośrodku tym  rów ­
nież m ogłem  przedyskutow ać w ie le  interesujących  
zagadnień oraz zapoznałem  sie z dw om a ciekaw ym i 
system am i konw ersacyjnym i, jednym  opartym  o m a ­
szynę ICL 1905F, drugim korzystającym  z m aszyny  
SYSTEM  4-50.

Pom ijając w iedzę, która zdobyłem  podczas stypen­
dium , pobyt ten pozw olił m i ugruntow ać p ew n e po­
glądy oraz częściow o potw ierdzić lub zm odyfikow ać  
dotychczasow e w yobrażenia. Z niektórym i spostrzeże­
niam i pragnę się  w  n in iejszym  artykule podzielić. 
A rtykuł ten  nie jest w ięc  ani system atyczn ym  prze­
glądem  tem atycznym , ani spraw dzianem  z przebiegu  
stypendium , lecz krótkim  opisem  k ilku  nie zw iąza­
nych ze sobą zagadnień, k tóre m oim  zdaniem  były  
interesujące.

2. P ew n e uw agi o organizacji firm y ICL

Pierw szym  faktem , na który chciałbym  zw rócić uw a­
gę jest to, że po ostatniej reorganizacji i pow ołaniu  
do życia; firm y D A T A S K IL J), firm a ICL nie eksploa­
tu je  w łasn ych  m aszyn, lecz  korzysta z ośrodków  ob­
liczen iow ych  prow adzonych przez D ATASK IL. 
D A T A SK IL  jest zresztą w  całości w łasnością  ICL 
i poza prow adzeniem  • ośrodków  obliczeniow ych, k tó­

rych być może jedynym  k lientem  jest ICL, ma za 
zadanie św iadczenie usług konsu ltacyjnych  dla u ży t­
kow ników  m aszyn ICL.

Poza tym  ICL posiada firm ę ICSL (International  
C om puting  S ervice  L im ited),  której zadania są po­
dobne do zadań ośrodków  obliczeniow ych sieci ZETO 
w  P olsce. Firm a ICSL św iadczy w ięc  sw oim  k lien ­
tom usługi projektow e oraz obliczeniow e. C iekaw y  
jest fakt, że w  niektórych ośrodkach obliczeniow ych  
ICSL istn ieją  specjalne sekcje w drażania now ych sy­
stem ów  do eksploatacji. Zadaniem  tych  sek cji jest 
przeprow adzenie w stęp n ej eksploatacji nowo urucha­
m ianych system ów , w eryfik acja  ich dokum entacji, a 
czasem  naw et całkow ite  opracow anie dokum entacji 
Eksploatacyjnej. W ynika to  z  faktu, że projektant nie 
mając dostatecznego dośw iadczenia w  eksploatacji s y ­
stem u nie jest często w  stanie opracow ać w łaściw ej 
dokum entacji.

Jednym  z p ionów  firm y ICL jest p ion konserw acji 
m aszyn cyfrow ych, zapew niający obsługę techniczną  
m aszyn u  w szystk ich  użytkow ników . U żytkow nicy z 
reguły nie mają w łasnej obsługi technicznej — 
tylko w  jednym  ośrodku pow iedziano m i, że przez 
cały czas k iedy  m aszyna pracuje jest obecny -dyżur­
ny konserw ator, traktując to jak zdarzenie zupełnie  
nietypow e. W ydaje się, że tę ideę należałoby zasto­
sow ać i w  P olsce, przynajm niej w  w iększych  m ias­
tach. Na przykład w  W arszaw ie jest zainstalow anych  
m. in. po k ilka m aszyn typu ICL 1900, ZAM-41, 
M ińsk-22 itp. a n iezaw odność tych m aszyn jest całko­
w ic ie  w ystarczająca do zorganizow ania centralnego  
serw isu  technicznego dla każdego z w ym ien ionych  
typów  m aszyn.

W p ion ie oprogram ow ania i zastosow ań liczącym  po­
nad 2 tysiące  pracow ników , oprócz grup zajm ujących  
się  rozw ojem  i konserw acja oprogram ow ania m aszyn  
serii ICL 1900 i SYSTEM  4 istn ieje  specjalna sekcja  
pisania podręczników  oraz sekcja  kontroli m eryto­
rycznej oprogram ow ania i podręczników .

Zadaniem  pierw szej sekcji -— jak sam a nazwa w sk a­
zuje — jest p isan ie podręczników  z zakresu oprogra­
m ow ania podstaw ow ego oraz oprogram ow ania i za­
stosow ań. Warto zw rócić uw agę na fakt, że sekcja ta 
je s t  bardziej zw iązana . ze specjalistam i z zakresu  
oprogram ow ania n iż  szkolenia, czego dow odem  jest 
um ieszczenie jej w  p ion ie oprogram ow ania i zasto­

ł) W  rz e c z y w is to ś c i  f i r m a  D A T A S K IL  p o w s ta ła  n a  p o c z ą tk u  
r o k u  i m ia ła  ro z p o c z ą ć  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  w  I I  k w a r ta le  
1970 r .  T o  co  w  d a ls z y m  c ią g u  n a  t e m a t  t e j  f i r m y  n a p is a n o ,  
j e s t  o p a r t e  n a  z a ło ż e n iu , ż e  p la n y  te  z r e a l iz o w a n o ,  b y ć  
m o ż e  są  je d n a k  j a k ie ś  o d s tę p s tw a  p o d a n y c h  w  a r t y k u le  
in f o r m a c j i  o d  r z e c z y w is to ś c i .



sow ań, a nie w  pionie szkolenia. Z drugiej jednak  
strony podręczników  nie piszą tw órcy oprogram ow a­
nia, lecz w ydzielona grupa osób, przeszkolona w  za­
kresie program ow ania.
G otow e elem enty  oprogram ow ania oraz napisane  
podręczniki są dostarczane do sekcji kontroli m ery­
torycznej. P racow nicy tej sekcji starają s ię  w yłączn ie  
na podstaw ie otrzym anych m ateriałów  w ykorzystać  
opracow ane elem enty oprogram owania. W przypadku  
w yk rycia  luk  luib rozbieżności pom iędzy oprogram o­
w aniem  a jego opisem  dokonyw ane są odpow iednie  
korekty i  'dopiero tak spraw dzone m ateriały są do­
starczane k lientom . Zadaniem  tej sekcji jest rów nież  
przyjm ow anie i w yjaśn ian ie  w szelk ich  reklam acji 
zgłaszanych przez k lientów .

3. T em atyka zastosow ań

W czasie pobytu na stypendium  szczególną uw agę  
zw racałem  na tem atykę i zakres poszczególnych sy­
stem ów  przetw arzania danych. Zarówno w ykładow cy  
jak i  słuchacze, którzy pochodzili z firm  już stosu­
jących EPD stw ierdzali, że przew ażającą w iększość  
stanow ią system y w ycinkow e, obejm ujące zagadnie­
n ia księgow ości {przede w szystk im  fakturow anie  
i kontrola w płat), gospodarki m ateriałow ej, p lanow a­
n ia  produkcji itp . Przetw arzanie odbyw a s ię  w  ośrod­
kach w łasnych  lub usługow ych, w  zależności od tego, 
co jest bardziej opłacalne.
Szczegółow o badana jest efektyw ność system u na 
każdym  etapie projektow ania. O ile nie ma jakichś 
w zględów  specjalnych, system  jest realizow any tylko  
w ów czas, gdy jego opłacalność n ie  budzi w ątpliw ości. 
System y zintegrow ane są odnoszone do w spólnej ba­
zy danych, obejm ującej w szystk ie  inform acje z w y ­
branej dziedziny działalności przedsiębiorstw a. Sy­
stem y zin tegrow ane m uszą obejm ow ać cale dziedziny  
działalności przedsiębiorstw a, jednakże niekoniecznie  
całe przedsiębiorstw o. W edług ośw iadczenia w y k ła ­
dow cy w  W ielkiej B rytanii są  opracow yw ane dwa 
p ierw sze system y zintegrow ane.
W zakresie przetw arzania danych rozróżnia się sy­
stem y typu „on-l ine” od system ów  „real-time".  W sy ­
stem ach „on-line” istn ieje  m ożliw ość natychm iasto­
w ego u zysk iw ania  inform acji z m aszyny cyfrow ej 
za pom ocą podłączonych urządzeń końcow ych. A ktu­
alizacja w  system ach „on-line” odbyw a s ię  okre­
sow o, np. raz na dobę. W obec pow yższego uzysk iw a­
n e  z m aszyny inform acje są aktualne z dokładnością  
do okresu aktualizacji. W system ach  typu „rea l - t im e ” 
zarówno aktualizacja jak i w yszuk iw an ie inform acji 
odbyw a się  za pom ocą urządzeń końcow ych w do­
w olnym  czasie. U zyskiw ane inform acje są w ięc  zaw ­
sze aktualne. W edług opinii w ykładow cy system y  
„rea l- t im e” są bardzo drogie i n iee fek tyw n e i poza 
p ew nym i w yjątkam i z realizacji tych system ów  zre­
zygnow ano naw et w  Stanach Zjednoczonych. N ato­
m iast system y „on-line” są coraz częściej stosow ane  
i będą w  dalszym  ciągu rozw ijane.

i .  O rganizacja cyklu  przetw arzania danych

Dużą uw agę zw racałem  na zalecaną przez ICL orga­
nizację cyklu przetw arzania danych, a w  szczególno­
ści na rozstrzygnięcie problem u: dużo m ałych progra­
m ów , czy m ało program ów, z których każdy w y k o ­
nuje dużo czynności. O dpowiedź była jednoznaczna: 
diyżo program ów, z których każdy w ykonuje n iew ie l­
ki zakres czynności. A rgum entam i są:
a) standaryzacja oprogram ow ania; is tn ien ie  progra­
m ów  standardow ych — ¡testowanie danych, sortow a­
nie, w yd aw n ictw a itp. — pow oduje konieczność roz­
bicia całego cyklu przetw arzania na w ie le  progra­
m ów, czasem  n aw et bardzo prostych,
b) elastyczność zmian; jeśli w  trakcie eksploatacji 
zaistn ieje  potrzeba rozw in ięcia  'lub zm iany system u, 
jest to znacznie ła tw iejsze, jeśli program y są dosta­
tecznie proste,
c) pew ność eksploatacji; w  przypadku konieczności 
pow tórzenia pew nych  obliczeń nie trzeba pow tarzać 
całego cyklu, a ty lko  m ały jego fragm ent,

d) w yk orzystan ie program istów: znacznie łatw iej
m ożna zorganizować pracę program istów , jeśli opra­
cow uje się dużą ilość prostych  program ów .

ICL zaleca rów nież dzielen ie program ów  na m oduły  
ze w zględu na m ożliw ość lepszego w ykorzystan ia  ję­
zyków  program ow ania oraz łatw iejszą organizację 
pracy program istów .

5. M etodyka analizy i projektow ania system ów  EPD

W ydaje się , że w  ramach ICL istn ieją  dw ie szkoły  
dotyczące m etodyki projektow ania system ów : szkoła  
ICT oraz szkoła EEL (English Electric). Szkoła ICT  
uznaje, że punktem  w yjściow ym  do projektow ania  
system u jest rozpatrzenie potrzeb użytkow nika, a’ co 
za tym  idzie, w yd aw n ictw  w ynikow ych  system u. 
Szkoła EEL uważa, że należy rozpocząć od rozw aża­
nia głów nego elem entu  system u, tj. zbiorów. Moim  
zdaniem , szkoła ICT jest bardziej praw idłow a.
Obie szkoły starają się w ypracow ać standardy pro­
jektow ania, polegające na opracow aniu dużej ilości 
form ularzy, które po w ypełn ien iu  są  głów ną częścią  
projektu. N ależy podkreślić, że projektow ane przez 
obie szkoły form ularze są bardzo podobne. Ponadto  
ICL (nie w yróżniając tu już obu szkół) opracow ał 
szereg w yk azów  kontrolnych, pom ocnych przy pro­
jektow aniu  system u. W ykazy te specyfikują czynno­
ści, które należy w ykonać, dokum enty, które należy  
zbadać, itp. Om awiane standardy i w ykazy kontrolne 
sprowadzają częściow o projektow anie system ów  do 
w ykon yw ania  w ielu  drobnych czynności w  sposób  
dość m echaniczny. N ależy przy tym  uważać, ażeby  
nie stracić obrazu system u jako całości, co un iem ożli­
w iałoby opracow anie efektyw nego system u o szer­
szym  zakresie.

8. Organizacja zbiorów

Jedną z w ażnych  spraw  zw iązanych z rozw ojem  no­
w oczesnych zastosow ań jest organizacja zbiorów, za­
równo na taśm ie m agnetycznej, dyskach jak i innych  
nośnikach. Taśm a m agnetyczna narzucała sek w en cyj­
ną organizację i sekw encyjny dostęp do zbiorów. 
P ojaw ien ie  s ię  dysków  um ożliw iło  znacznie bardziej 
elastyczne działanie, kom plikując jednakże zarówno  
organizacje zbiorów jak i sposoby dostępu do nich. 
N ie w chodząc tu w  szczegóły można stw ierdzić, że 
jest to  bardzo w ażny 'temat, którym  w inno się rów ­
nież zająć w  kraju.

7. M etodyka szkolenia

Na specjalną uw agę zasługuje m etodyka szkolenia  
stosow ana na kursach ICL. Liczba słuchaczy jest 
z regu ły  ograniczana do 12— 14 osób (czasem  naw et 
m niej) i dokłada s ię  w szelk ich  starań, aby sposób 
prow adzenia zajęć był jak najm niej form alny. Temu  
celow i służy np. u staw ien ie  sto łów  w  podkow ę, zw ra­
canie s ię  do sieb ie  przez w yk ład ow cę i słuchaczy po 
im ieniu (co nie jest cechą języka angielsk iego) itp. 
W iększość w yk ładów  prow adzona jest w  form ie dys­
kusji, którą k ieruje i częściow o w ym usza w yk ład ow ­
ca. Odnosi się  w rażenie, że w yk ład ow ca jest jednym  
z dyskutantów , trochę bardziej zaznajom ionym  z te­
m atem , ale nie' zakładającym , że ma zaw sze racje. 
Taki sposób prow adzenia zajęć zmusza do skupienia  
uw agi na om aw ianym  tem acie i uniem ożliw ia przy­
słow iow e m yślen ie  o „niebieskich m igdałach”.
W czasie w yk ładów  doręcza sie słuchaczow i dużo 
skryptów , co zw alnia go z konieczności notow ania  
i um ożliw ia lepsze skup ien ie  uw agi. Skrypty te są 
w ręczane bezpośrednio przed lub po w ykładzie, nigdy  
w cześn iej. Dużą u w agę zw raca s ię  na graficzny spo­
sób przedstaw ienia pew nych zagadnień za . pomocą 
tablic, w ykresów  itp.
Na jednym  z kursów  był zastosow any program ow any  
podręcznik. Jako użytkow nik  takiego podręcznika  
m öge stw ierdzić, że nauka z niego . jest dość: łatw a  
i daje p ew ien  rodzaj satysfakcji. M etoda ta jednak  
zakłada trw ałe  opanow anie przerobionego m ateriału.



uniem ożliw iając u żytkow nikow i św iadom e cofn ięcie  
się i przerobienie p ew nych  partii pow tórnie. Wadą 
jest rów nież niem ożliw ość przeskoczenia pew nych  
tem atów , które użytkow nik  znał uprzednio.
K ursy n igd y nie kończą się  egzam inem , natom iast 
w  trakcie kursu  jest bardzo dużo ćw iczeń, na pod­
staw ie  których w ykładow ca m oże w yrob ić sobie opi­
n ię  o słuchaczach. Ć w iczenia są indyw idualne lub  
grupow e, czas jest zaw sze ograniczony i dość krótki. 
R ozw iązania w iększych  ćw iczeń, które są zw ykle  
grupow e, są referow ane publicznie i dyskutow ane  
przez w szystk ich  uczestn ików  kursu. Dużą ;wagę 
przyw iązuje się  do  sposobu referow ania  rozw iązań. 
Specjalnym  rodzajem  ćw iczeń  są tzw . g r y  w  z a ­
r z ą d z a n i e  (business games).  Są to ćw iczenia  
grupow e, polegające na  przydzieleniu  w szystk im  
uczestnikom  różnych funkcji w  przedsiębiorstw ie, 
zorganizow aniu obiegu inform acji i podejm ow aniu  
odpow iednich decyzji. W arunki spoza przedsiębior­
stw a  (np. zam ów ienia, dostaw y surow ców  itp.) są 
określane albo przez tzw . sędziego (spoza grupy ćw i­
czącej) albo przez m aszynę cyfrow ą. W szystkie pod­
jęte decyzje (np. zw iększen ie parku m aszynow ego, 
zw iększen ie produkcji itp.) m ają odbicie w  księgo­
w ości, którą się dokładnie prow adzi. N a zakońęzenie 
gry ocen ia  s ię  zyski lub straty przedsiębiorstw a, ana­
lizu jąc ich przyczyny. G łów nym  celem  takich  gier, 
które są prow adzone na początku kursu, jest przeła­
m anie w  krótkim  czasie barier m iędzy ludźm i i w za­
jem ne poznanie się  słuchaczy i w yk ładow ców . Jed ­
nakże w  przypadku słuchacza o bardzo m ałej ak tyw ­
ności m oże się  zdarzyć, że zostanie on praktycznie  
w yelim in ow an y  z gry, co zam iast zn iesien ia barier 
spow oduje ich w zrost.
N a końcu każdego kursu następuje dyskusja, w  któ­
rej słuchacze oceniają korzyści w yn iesion e z kur­
su, porów nując je z w ynikam i, których się spodzie­
w ali. ICL zapew nia, że w szystk ie  uw agi krytyczne są 
następn ie analizow ane przez w ykładow ców , a w nioski 
u w zględniane przy następnych  kursach o tej sam ej 
tem atyce.

8. System  INTERACT

W ośrodku ICSL w  M anchester opracow ano i w d ro­
żono system  INTERACT. System  ten, stosujący m a­

szynę ICL 1905F przeznaczony jest w yłączn ie do 
obliczeń naukow o-technicznych. Poszczególn i u żyt­
kow nicy  mają zainstalow ane dalekopisy, które po­
przez pocztow ą sieć łączności mogą być podłączone 
do m aszyny. Po podłączeniu dalekopisu do m aszyny  
użytkow nik  m oże napisać na  dalekopisie program , 
który zostaje n atychm iast w ykonany, a w yn ik i prze­
słane z pow rotem  i  w yp isan e na dalekopisie. Dla 
ła tw ej kom unikacji został opracow any specjalny ję ­
zyk JEAN. M ożliw e jest rów nież przekazyw anie pro­
gram ów  w  języku ALGOL i FORTRAN. M ożliw e jest 
w prow adzenie do m aszyny w ięk szej ilości danych, 
np. z  kart, a następn ie korzystanie z tych  inform acji 
w  system ie  INTERACT. M ożna rów nież w ykorzystać  
drukarkę do w ydrukow ania w iększej ilości w yników , 
które następnie fizycznie zostaną przesłane do u żyt­
kow nika.

S ystem  INTERACT działa od roku, w  chw ili obecnej 
m ożliw e jest podłączenie 9 użytkow ników  jednocześ­
nie. P rzew iduje s ię  rozszerzenie tego system u oraz 
zorganizow anie w  inn ym  ośrodku podobnego syste­
m u dła zastosow ań do przetw arzania danych, opar­
tego na jednej z m aszyn SYSTEM  4.

Sposób obciążania finansow ego użytkow ników  za ko­
rzystanie z system u INTERACT jest dość sk om p li­
kow any, obciążenie zależy m. in. od czasu podłącze­
nia do m aszyny oraz czasu zajętości jednostki cen ­
tralnej.

9. System  z m onitoram i ekranow ym i

W  ośrodku oprogram ow ania podstaw ow ego dla m a­
szyn  SYSTEM  4 w  K idsgrove opracow ano trzy przy­
k łady przetw arzania danych typu on-line  za pomocą 
m aszyny typu  4— 50 i m onitorów  ekranow ych. P rzy­
kładam i tym i są:
•  w ycieczk i po Szkocji

•  rezerw acja m iejsc w  szpitalach
•  in form acje o odbiorcach eneregii elektrycznej.
C elem  tych  przykładów , które są pokazow e, a nie 
użytkow e, jest zilustrow anie i spraw dzenie pracy 
opracow yw anych aktualn ie now ych system ów  opera­
cyjnych M ULTIJOB i 7R.

UWAGA, PRENUMERATORZY CZASOPISM  WCT NOT

Zakład K olportażu W ydaw nictw  C zasopism  T echnicznych NOT począw szy od 1971 roku w prow a­
dza do sposobów  prenum erow ania czasopism  technicznych pow ażne udogodnienie, które:

— odciąży prenum eratorów ,
—  uspraw ni p racę kolportażu,
— spow oduje oszczędności finansow e.

B ędzie to tzw . prenum erata ciągła, obow iązująca zakłady pracy, b ib liotek i, organizacje itp. 
Instytucja, która -zamówi czasopism a techniczne WCT NOT ¡na 1971 r. i w p łaci należność za ten  
okres, n ie  jest obow iązana w  latach następnych (1972, 1973, 1974 itd.) nadsyłać co roku now ych  
zam ów ień, poniew aż prenum erata ciągła w ażna jest na  czas nieograniczony. D la utrzym ania abo­
nam entu w ystarczy w  latach  następnych  w p łacić  w  p rzew idzianym  term in ie  od 1 lipca do 20 li­
stopada należność za prenum eratę na ¡rok następny.

Z am ów ienia na prenum eratę ciągłą na rok 1971 prosim y nadsyłać w  okresie od l.V II . do 
20.XI. br. do Z akładu K olportażu WCT NOT, W arszaw a, ul. M azow iecka 12, nr konta
1-9-121697 w nosząc jednocześnie należność za jeden  rok.

W przypadku jak ichkolw iek  zm ian (tytu łów , rezygnacji z prenum eraty itp.) prosim y o natych­
m iastow e pow iadom ien ie o n ich  Zakładu K olportażu WCT NOT.
Zaznaczam y, że prenum erata ciągła n ie  dotyczy prenum eratorów  indyw idualnych , którzy w  d a l­
szym  ciągu zam aw iają czasopism a WCT NOT w  urzędach pocztow ych  do każdego 10, m iesiąca  
poprzedzającego okres prenum eraty —  roczny, półroczny, kw artalny.
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Mikrofilmowe urządzenia wyjściowe komputerów
Nowa technika wyprowadzania wyników w system ach EPO

O m ów iono m ik ro f i lm ow e  u rządzen ia  w y jśc io w e  (MUW) i ich p od s ta w o w e  zespoły:  
urządzenie do o d czy tu  ta śm y  m agn etyczn e j ,  u rządzen ie  centralnego sterowania,  
lam pę oscyloskopową, w yposażon ą  w  generator znaków , pro jek to r  form ularzy ,  k a ­
m erę  do m ikrofi lm ow ania .  Sch arak teryzow ano  w y s o k o  w y d a jn e  urządzenia  do w y ­
w o ływ a n ia  i kop iow ania  doku m en tów . Podano ró w n ież  m e to d y  dostępu  do infor­
m acji  zap isanej na m ikrofi lm ie  i m e to d y  kodow ania  kreskow ego, liczenia obrazów,  
kodow ania  binarnego. Dokonano przeg lądu aktualn ie  o ferow anych  MUW.

1. W prow adzenie

Coraz szybszy postęp techniczny w  dziedzinie kon­
strukcji e lem entów  elektronicznych, zw łaszcza na od­
cinku urządzeń pam ięciow ych, pow oduje pow staw anie  
coraz w iększej dysproporcji pom iędzy szybkością  
działania części centralnej kom putera a szybkością  
działania jego urządzeń w ejśc ia /w yjśc ia . Jeśli przy 
m aszynach I. i II. generacji stosunek szybkości dzia­
łania w ym ien ionych  zespołów  kształtow ał się w  sto­
sunku jak 1 : 100—300 na korzyść części centralnej, 
to przy III. generacji osiągnął on już co najm niej 
poziom  1 :  1000 z  w yraźną tendencją do dalszego 
w zrostu rozpiętości tego stosunku. Sytuacja taka w y ­
nika z dom inującego udziału elem entów  elektrom e­
chanicznych w  konstrukcji urządzeń zarówno do 
w prow adzania, jak i w yprow adzania inform acji m a­
sow ych. P om im o postępu, jaki dokonany tu został na 
przestrzeni ostatn ich  10 lat, ostatnio osiągnięto n ie ­
w ątp liw ie  bariery m ożliw ości technicznych, w yrażają­
ce s ię  przy czytnikach fotooptycznycli ;taśmy lub kart 
dziurkow anych granicą szybkości odczytu rzędu 
2000 zn aków /s, natom iast przy m echanicznych urzą­
dzen iach  drukujących granicą szybkości w yp isyw an ia  
rzędu 3000—3500 zn ak ów /s (do 1500 w ierszy/m in.), 
w zględnie dwa razy w iększej (6000—7000 znaków /s, 
tzn. do 3000 w ierszy /m in .) w  przypadku stosunkow o  
rzadko stosow anych drukarek fotoelektrycznych (kse­
rograficznych).
Chociaż w prow adzenie do organizacji m aszyn cyfro­
w ych  elem entu w ieloprogram ow ości teoretyczn ie w . 
istotny sposób złagodziło problem  niew ykorzystania  
szybkości działania części centralnej przy realizacji 
system ów  przetw arzania danych, to  jednak w  prak­
tyce realizacja tej cechy m aszyny natrafia na trud­
ności ze w zględów  organizacyjnych i w  związku  
z tym  m im o potencjalnych m ożliw ości nie jest jesz­
cze zjaw iskiem  pow szechnym .
Sytuacja  itaka pow oduje n ieustanny nacisk na kon­
struktorów  urządzeń w ejśc ia /w yjśc ia  w  kierunku  
zbudow ania urządzeń o w iększej szybkości działania. 
W zakresie problem u w prow adzania danych postęp  
tego rodzaju został już dokonany przed k ilku  laty  
i obecnie jesteśm y już św iadkam i pełnego jego roz­
woju. Jest to m etoda ręcznego zapisu danych na 
standardow ej taśm ie m agnetycznej za pom ocą tzw. 
rejestratorów  klaw iaturow ych. P odstaw ow ym  elem en­
tem  postępu jest w  tym  przypadku elim inacja czyt­
n ików  papierow ych nośników  inform acji w  w yniku  
m ożliw ości bezpośredniego w prow adzania inform acji 
do m aszyny z zapisanej na rejestratorach taśm y m ag­
netycznej. Oznacza to przełam anie w spom nianej do­
tychczasow ej górnej granicy szybkości w prow adzania  
danych (2000 zn ./s) i doprow adzenie jej do poziomu  
średniej szybkości działania jednostek pam ięci taśm o­
w ej, a w ięc  aktualn ie rzędu ok. 100 000 i w ięcej zn ./s, 
tzn. co najm niej 50-krotny w zrost.

W zakresie urządzeń w yjściow ych  na początku lat 
sześćdziesiątych  n iew ielk i, bo 2-krotny w zrost w  sto­
sunku w ydajności stosow anych urządzeń drukujących  
osiągnięto przez skonstruow anie drukarek kserogra­
ficznych. Przy stosow aniu tego typu drukarek do 
w zrostu w ydajności w yprow adzania inform acji przy­
czynia się rów nież fakt, że drukować one mogą jed­
nocześnie form ularz w ybierany przez program m a­
szyn y  ze zbioru w zorów  form ularzy zarejestrow anych  
na specjalnym  film ie. P ew n e oceny ujem ne, jak np. 
brak m ożliw ości stosow ania papieru w ielokopiow ego  
oraz w ysoki koszt tych  urządzeń tłum aczy m ałą po­
w szechność ich stosow ania.

A le te niezadow alające z punktu w idzen ia  działania  
całej m aszyny cyfrow ej szybkości w yprow adzania  
w yn ików  pow odują jednocześnie pow staw anie pow aż­
nych kłopotów  organizacyjnych w  w yniku w ytw arza­
nia olbrzym iej m asy now ych papierow ych dokum en­
tów  (do ok. 200 arkuszy form atu A3 z  jednej dru­
karki w  ciągu godziny). Trudności archiw ow ania tak 
dużych ilo śc i papieru sk łaniają już za granicą użyt­
kow ników  do m ikrofilm ow ania tych  dokum entów  
z rów noczesnym  niszczeniem  papierow ych oryginałów , 
co w  przedsiębiorstw ach odbyw a się zw ykle po za­
kończeniu roku obrachunkow ego. W krajach kap ita­
listycznych np. przepisy dotyczące zeznaw ania, doku­
m entow ania i obliczania należności podatkow ych na­
kazują przedsiębiorstw om  drukow anie w szystk ich  
operacji zarejestrow anych na taśm ie  m agnetycznej, 
co oczyw iście potęguje ujem ne skutki w spom nianego  
zjaw iska zalew u dokum entów  drukow anych.

U rządzenia do bezpośredniego w yprow adzania w yn i­
ków  z kom putera na m ikrofilm  zostały w  U SA  skon­
struow ane i zastosow ane dla celów  w ojskow ych  
i technicznych już na początku lat sześćdziesiątych . 
Do sprzedaży rynkow ej dla zastosow ań gospodarczych  
urządzenia te dopuszczono dopiero na  przełom ie lat 
,1968/69 w  U SA  oraz w  krajach Europy zachodniej 
U rządzenia te określane są ogólną nazw ą COM (C om ­
puter  — O utput  — Microfilmer),  co w  w olnym  tłu ­
m aczeniu odpow iada polskiem u określen iu  „M ikro­
film ow e U rządzenia W yjściow e” (MUW). Obecnie 
oferow ane urządzenia produkow ane są przez n astę­
pujące firm y am erykańskie: BELL & HOWELL,
KODAK, M ICROBOX oraz 3 M COM PANY, w  kilku  
m odelach o różnych param etrach technicznych (patrz 
tablica). W zw iązku z tym , że urządzenia tego typu  
stanow ią now ą i bardzo efek tyw ną drogę rozw iąza­
nia problem u w yprow adzania oraz przechow yw ania  
inform acji w  w ielk ich  system ach przetw arzania da­
nych, n iew ątp liw ie interesującą już w  stosunkow o  
bliskiej p erspektyw ie czasu dla niektórych zastoso­
w ań krajow ych (problem atyka system ów  ew idencji 
ludności, inform acji naukow o-technicznej, patentow ej 
dtp.) w arto zapoznać się w  sposób ogólny z ich  ch a­
rakterystyką techniczną i użytkow ą.
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Nazwa urządzenia | Urządzenie do odczytu i Urządzenie centralnego 
oraz cena zakupu j taśm y m agnetycznej j sterow ania

i
Oscyloskop

1
P rojektor form ularzy K am era filmowa

1

D atagraph lx  4300 
($ 80 000)

Zapis 7- oraz 9-ścicżkowy, 
bloki o zmiennej długości, 
gęstość zapisu 22 oraz 32 
rządki/m m , wymienne z 
jednostką IBM  729, maks. 
szybkość 41 700 zn./s

1
J tabulowanie progra- 
!■ mem, m etoda liczenia 

obrazów

132 znaki/wiersz 
04 wiersze/stronę

działanie ręczne oraz 
autom atyczne

10 m m , długość film u: 
30 m, szybkość: 80 
dokumentów/min.

D atagraph ix  4440 
($  100 000)

jak wyżej tabulowanie p rogra­
mem, m etody kodowa­
nia kreskowego, licze­
n ia obrazów oraz kodo­
wania binarnego

132 znaki/wiersz 
70 wierszy /stronę

jak  wyżej 10 mm, długość film u: 
180-300 m, szybkość: 
300 dokum entów/m in.

D atagraphix  4000 
($  275 000)

jak  wyżej
lecz m aks. szybkość 
90 000 zn./s

tabulowanie progra­
mem i przez klaw iatu­
rę, m etody kodowania 
kreskowego oraz licze­
nia obrazów

4 rozm iary znaków 
132 znaki/wiersz 
04 wiersze/stronę

jak  wyżej 10 i 35 m m, długość 
film u: 180 m , szyb­
kość: 240 dokum en­
tów/m in.

K odak K OM-90 
($  120 000)

zapis 7- oraz 9-ścieżkowy, 
bloki zmiennej długości, 
gęstość zapisu 8, 22 oraz 
32 ■ rzadki/m m , wymienne 
z jednostka IBM 729, m aks. 
szybkość 90 000 zn./s

tabulowanie progra­
mem i za pomocy dziur­
kowanych k a rt s teru ­
jących, m etody kodo­
wania kreskowego, li­
czenia obrazów i kodo­
wania binarnego

132 znaki/wiersz 
04 wiersze/stronę

jak  wyżej 10 m m , długość film u: 
00, 120 oraz 300 m, 
szybkość: 400 doku­
mentów/min.

L ink APD-5000 
(S 100 000)

jak  wyżej
dodatkowo wymienne z 
jednostka IBM  2400

tabulowanie progra­
mem

4 rozm iary znaków 
172 znaki/wiersz 
04 wiersze/stronę

jak  wyżej
możliwość wyboru 
8 typów  form ularzy

10 i 35 mm, długość 
film u: 120 m , szyb­
kość: 130 dokum en­
tów/min.

3 M Seria F  KUR 
(S 80 000)

jak  wyżej
lecz wymienna tylko z jed ­
nostka IBM 729 oraz z 
maks. szybkością 00 000 
zn./s

tabulowanie progra­
mem i za pomocą dziur­
kowanych kart. steru­
jących

2 rozm iary znaków 
00 oraz 132 zna­
ki/wiersz
32. oraz 04 wier­
sze/stronę

jak  wyżej
lecz możliwość wyboru 
30 typów formularzy 
oraz sekwencyjnej 
rejestracji do 1000 
formularzy

10 mm, długość film u: 
240 m , szybkość: 
300 dokumentów/min.

2. K onstrukcja urządzeń

W ogólnym  schem acie konstrukcji m ikrofilm ow ego  
urządzenia w yjśc iow ego  (rys. 1) w yróżn ić m ożna  
5 następujących podstaw ow ych  zespołów:
1) urządzenie do odczytu taśm y m agnetycznej
2) urządzenie centralnego sterow ania
3) lam pa oscyloskopow a w yposażona w  generator 
znaków
4) projektor form ularzy
5) kam era do m ikrofilm ow ania.

2.1. U rządzenie do odczytu taśm y m agnetycznej

Jest to urządzenie podobne w  zasadach działania  
do typow ej jednostki p am ięci 'taśmowej z ogranicze­
niem  jej działania w yłączn ie do czynności odczytu.

R y s. 1. S c h e m a t  k o n s t r u k c j i  m ik r o f i lm o w e g o  u rz ą d z e n ia  
w y jś c io w e g o

W szyscy producenci MUW podają, że ich urządzenia  
są w ym ienne z jednostką pam ięci taśm ow ej typu  
IBM 729. Oznacza to, że w ym ienn ość ta  rozszerza się 
rów nież na pam ięci taśm ow e w iększości pozosta­
łych  producentów , którzy jak w iadom o starają się  
w  sw oich  konstrukcjach dostosow yw ać do standar­
dów  IBM. W zw iązku z pow yższym  stw ierdzeniem  
urządzenie to um ożliw ia  odczyt taśm  zarówno z za­
pisem  7-, jak i 9-ścieżkow ym  oraz ze standardow ym i 
gęstościam i zapisu 8, 22 i 32 rządków /m m . B loki na 
taśm ie m ogą być oczyw iście zm iennej długości z ogra­
niczeniem  do 16 000 bitów. Szybkość odczytu  taśm y  
u w iększości producentów  MUW jest rzędu  
90 000 zn ./s.

2.2. U rządzenie centralnego sterow ania

U rządzenie to m a w  p ierw szym  rzędzie na celu  sy n ­
chronizację różnych szybkości działania poszczegól­
nych zespołów  MUW.

Z szybkości tych w ynika, że na przykład czas odczy­
tu  dokum entu o pojem ności 64 w ierszy  po 132 zna­
ków  przy szybkości taśm y m agnetycznej rzędu 
90 000 zn.As w y n iesie  ok. 95 ms, czas przesunięcia  
film u ze w zorem  form ularza 400 m s, a czas projekcji 
takiego form ularza zaledw ie 1 ms.

U rządzenie centralnego sterow ania przyjm uje rów ­
nież aktualny program  działania całego urządzenia, 
który um ożliw ia uzyskanie żądanej struktury układu  
inform acji na dokum encie, sk a li zm niejszenia i od­
stępu poszczególnych obrazów , rodzaju znaków . Łtp. 
N iektóre zm ienne elem en ty  w spom nianego program u  
w ydaw niczego m ożna w  sposób doraźny w prow adzać  
do urządzenia za pom ocą dziurkow anej karty prze­
w odniej, co zapew nia prostą a jednocześnie bardzo 
pew ną m odyfikację program u standardowego.
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2.3. Lam pa oscyloskopw a oraz generator znaków

O dczytane z taśm y m agnetycznej in form acje przeka­
zyw ane są przez urządzenie centralnego sterow ania  
do generatora znaków . G enerator ten  przekształca  
ciąg im pulsów  binarnych na różne napięcia elektrycz­
ne, k tóre odchylają strum ień elektronów  lam py oscy­
loskopow ej w  taki sposób, że na ekranie ukazuje się 
obraz odpow iedniego znaku pisarskiego. M etody dzia­
łania generatorów  znaków  są różne. Jeśli zastosow a­
na je s t p ły tk ow a m atryca znaków, to strum ień e lek ­
tronów  jest odchylany w  taki sposób, że przechodzi 
on przez w ycięc ie  m atrycy odpow iadające w ybrane­
mu znakow i. P oniew aż m atryca taka jest w m ontow a­
na w  lam pie na sta łe , zm iana rodzaju lub repertuaru  
znaków  m oże nastąpić w yłączn ie w  drodze w ym iany  
całej lam py. Inne m etoda opiera się na generow aniu  
znaków  za pom ocą m atrycy elektronicznej, gdzie 
przez jej proste przeprogram ow anie m ożna zm ieniać 
dow olnie rodzaj i repertuar znaków.
W w ięk szości -urządzeń generatory znaków  tworzą 
na ekranie lam py oscyloskopow ej dokum enty prze­
znaczone do zm ikrofilm ow ania o pojem ności do 
64 w ierszy  po 132 znaków , a w ięc odpow iedniki stan ­
dardow ych arkuszy otrzym yw anych w  m echanicznych  
drukarkach w ierszow ych . Tym sam ym  jedna klatka  
m ikrofilm u odpow iada rozm iarow i form ularza form a­
tu A3 w  p o łożen iu  poziom ym . N ieco odm ienny sposób 
tw orzenia obrazu dokum entów  w ystępuje w  urządze­
niu firm y 3 M C om pany, gdzie operacja m ikrofilm o­
w ania n ie  oczekuje utw orzenia się  pełnego obrazu 
dokum entu, lecz jest on tworzony sukcesyw nie już 
na b łon ie film ow ej przez generow anie i w yśw ietlan ie  
kolejnych znaków  dokum entu.

2.4. Projektor form ularzy

E fektyw ność odbioru przez człow ieka inform acji w y ­
nikow ych z m aszyny cyfrow ej uw arunkow ana jest 
w  system ach przetw arzania danych od um ieszczania  
ich w  ram ach odpow iednich form ularzy zapew niają­
cych czytelność i tym  sam ym  szybkie zrozum ienie 
ich treści. W itym celu  w szystk ie MUW w yposażone  
są w  urządzenia ido projekcji form ularzy. Projektory  
te rzutują na m ikrofilm  żądany wzór form ularza, 
który znajduje s ię  na w ym iennym  diapozytyw ie. 
Lam pa projekcyjna tego urządzenia zapala się w  spo­
sób zsynchronizow any z 'tworzeniem s ię  na ekranie  
lam py oscyloskopow ej treści form ularza. W w iększo­
ści urządzeń w ym iana diapozytyw u form ularza na­
stępuje w  sposób ręczny, natom iast dwa m odele po­
dane w  tabl. 1 um ożliw iają autom atyczne w ybiera­
nie za pom ocą programu jednego z zarejestrow a­
nych na taśm ie film ow ej form ularzy.

2.5. K am era do m ikrofilm ow ania

Jak już w spom niano przy charakterystyce urządzenia  
centralnego sterow ania, zespół odczytu taśm y m agne­
tycznej, który pracuje z szybkością rzędu 90 000 zn ./s, 
daje m ożliw ość w yśw ietlen ia  na ekranie lam py oscy­
loskopow ej ok. 10 dokum entów  o pojem ności 64 w ier­
szy w  ciągu jednej sekundy. Aby przenieść na m i­
krofilm  tak szybką sekw encję obrazu, niezbędne jest 
użycie specjalnej kam ery film ow ej. P rzesunięcie f i l­
mu m usi być bow iem  bardzo szyb k ie przy jednoczes­
nym  zagw arantow aniu  w arunku absolutnego unieru­
chom ienia w  m om encie naśw ietlan ia  obrazu. W naj­
now szych m odelach MUW m echanizm  przesuw u f i l­
mu pozw ala na uzyskanie prędkości do 400 naśw iet­
leń  (obrazów) w  ciągu jednej m inuty (0,15 s / l  obraz), 
co oznacza stosunkow o n iew ielk ie  zredukow anie  
w spom nianej nom inalnej prędkości w yśw ietlan ia  
obrazów  przy szybkości odczytu z taśm y m agnetycz­
nej rzędu 90 000 zn ./s  (ok. 0,1 s / l  obraz). Podana 
prędkość m ikrofilm ow ania odpow iada w  przypadku  
pojem ności jednego obrazu rów nej 64 w iersze m ak­
sym alnej szybkości w yprow adzania i rejestrow ania  
inform acji z m aszyny cyfrow ej rzędu 25 600 w ier­
szy /m in . W porów naniu do m aksym alnych szybkości 
m echanicznych drukarek w ierszow ych  (do 1500 w ier ­
szy/m in .) lub drukarek kserograficznych (do 3000

w ierszy/m in.), odpow iada to przeszło 17- W zględnie 
8,5-krotnem u w zrostow i w ydajności w yprow adzania  
w yników . W kam erach stosow ane są film y standar­
dowe 16 lub 35 m m , natom iast długość jednej rolki 
film u dochodzi do 300 m.

3. Sposób działan ia  urządzenia

O program owanie m ikrofilm ow ych urządzeń w yjśc io ­
w ych zakłada, że  inform acje, które przeniesione m a­
ją być z taśm y m agnetycznej na m ikrofilm , są przy­
gotow yw ane w  sposób analogiczny do konw encjo­
nalnego w ydruku, jaki jest realizow any w  przypadku  
użycia m echanicznej drukarki w ierszow ej. W w ięk ­
szości MUW oznacza to, że należy tw orzyć dla k aż­
dego w iersza w yd aw n ictw a bloki 132-znakowe plus 
znak sterujący przesunięcia w iersza. R ealizacja tej 
czynności polega na tym , że program  pow oduje au to­
m atyczne w yw ołan ie inform acji zapisanych na taś­
m ie m agnetycznej i uform ow anie w yżej w ym ien io ­
nego bloku. W ew nątrz części inform acyjnej takiego  
bloku można za pom ocą program u w łączać rów nież  
dodatkow e znaki sterujące, np. dyrektyw y dla gen e­
ratora znaków  dotyczące rozm iaru znaków , itp. P o­
n iew aż na klatkach m ikrofilm u oprócz dokum entów  
rejestruje s ię  często specjalne znaki kodow e dla ce­
ló w  autom atycznego w yszukiw ania  inform acji, mogą 
być stosow ane program y realizujące rów nież tego 
rodzaju czynności. Inform acje sterujące z bloku prze­
kazyw an e są do generatora znaków , który przekształ­
ca je na żądaną postać zapisu dokum entu w yn ik ow e­
go na lam pie oscyloskopow ej. W m om encie ukazania 
się inform acji na  ekranie następuje zapalenie lam py  
projektora, co pow oduje n aśw ietlen ie  całego obrazu 
dokum entu na jednej klatce m ikrofilm u. Istotnym  
elem entem  przy w ykorzystyw aniu  MUW jest kontro­
la ostrości obrazu przeznaczonego do m ikrofilm ow a­
nia. W tym  celu w iększość produkow anych urządzeń  
m a w budow ane m onitory, na których m ożna bieżąco 
obserw ow ać jakość obrazu tw orzonego na lam pie 
oscyloskopow ej i tym  sam ym  zapobiegać m ożliw ości 
pow staw ania w adliw ych  m ikrofilm ów .

4. W ykorzystyw anie m ikrofilm ów
W celu w ykorzystania m ikrofilm ów  sporządzonych  
przez MUW niezbędne są  urządzenia stosow ane przy 
norm alnej technice m ikrofilm ow ej. U rządzenia te 
można poklasyfikow ać w  sposób następujący:
1) urządzenia do w yw oływ an ia  m ikrofilm ów
2) urządzenia ido kopiow ania m ikrofilm ów
3) czytniki m ikrofilm ów
4) urządzenia do k opiow ania dokum entów.
Rys. 2 ilustruje schem at różnych w ariantów  obiegu  
inform acji przy zastosow aniu MUW.

dokumentów filmów

R y s. 2. S c h e m a t  r ó ż n y c h  w a r ia n tó w  o b ie g u  in f o r m a c j i  p rz y  
z a s to s o w a n iu  m ik ro f i lm o w e g o  u rz ą d z e n ia  w y jś c io w e g o
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4.1. U rządzenia do w yw oływ an ia  m ikrofilm ów
N aśw ietlon e przez MUW film y  w yw oływ an e są  w  
sposób ca łkow icie autom atyczny w  urządzeniach do 
w yw oływ an ia . U rządzenia te zbudow ane są w  taki 
sposób, że nie w ym agają ciem ni fotograficznej. N ie ­
które m odele MUW m ają już w budow ane urządzenia  
do w yw oływ an ia , co um ożliw ia otrzym yw ani£_goto- 
w ego m ikrofilm u bez potrzeby ręcznego przenoszenia  
naśw ietlonego film u do urządzenia w yw ołującego.
4.2. U rządzenia do kopiow ania m ikrofilm ów
W przypadku w ie lu  zastosow ań niezbędne jest spo­
rządzanie m ikrofilm u w  -kilku egzem plarzach. W ystę­
puje to na przykład w  przypadkach, gdy ze w zg lę­
dów bezpieczeństw a konieczne jest archiw ow anie do­
kum entów  w  różnych m iejscach, albo też. gdy ich 
w ykorzystyw an ie następuje jednocześnie w  w ielu  
m iejscach. O ferow ane obecnie przez producentów  
MUW urządzenia kopiujące są bardzo w ydajne, pra­
cują bow iem  z prędkością ok. 2000 obrazów  (doku­
m entów ) na m inutę.

4.3. C zytniki m ikrofilm ów
Po w yw ołan iu  i ew entu aln ie  skopiow aniu m ikrofilm y  
mogą być w ykorzystyw ane:
1) w  postaci taśm y film ow ej na szpulach
2) w  postaci ;taśmy film ow ej w  kasetach
3) w  postaci pasków  film u
4) w postaci w ycinków  pojedynczych k latek  film u.
Dla każdej z w ym ien ionych  postaci istn ieją  specjalne  
urządzenia do reprodukcji. P rzy najprostszych urzą­
dzeniach treść m ikrofilm u odtw arzana jest w  rozm ia­
rach oryginału na ekranie.
D la autom atycznego w yszukania  określonego doku­
m entu czytnik i te mogą być w yposażone w  urządze­
nia do autom atycznego w yszukiw ania . U rządzenia te 
interpretują zarejestrow ane na film ie  w spom niane  
już znaki specjalnego kodu dla celów  w yszukiw ania. 
Dla w ytw orzen ia  odbitek w ielkości oryginału  doku­
m entu skonstruow ano urządzenia, które przeznaczone  
do reprodukcji dokum enty w yśw ietla ją  najpierw  na 
ekranie, a następnie m etodą fotograficzną lub e lek ­
trostatyczną przenoszą je na papier.
4.4. K opiarki dokum entów

Istn ieją zastosow ania, przy których zarejestrow ane  
na taśm ie, in form acje w ym agają skopiow ania na pa­
pierze bezpośrednio po ich ^m ikrofilm ow aniu albo też 
w term inie późniejszym . Do tego celu  skonstruow ano  
szybkie kopiarki dokum entów , które zaw artość rolki 
m ikrofilm u przenoszą na papier w  form acie oryginału  
z prędkością ok. 1 dokum entu na sekundę.

5. M etody dostępu do dokum entów
D okum entow anie inform acji ma tylko w ted y  sens, 
jeśli sy stem  dokum entacji um ożliw ia dostarczenie po­
szukiw anych inform acji w  odpow iednio krótkim  cza­
sie. Przy rejestrow aniu  inform acji na rolkach m ikro­
film u dostęp do poszczególnych inform acji m ożliw y  
jest ty lk o  w sposób sekw encyjn y . A by w ięc  uzyskać  
określoną inform ację, konieczna jest znajom ość okreś­
lonej rolki m ikrofilm u, na której zarejestrow any jest 
poszukiw any dokum ent. Po odnalezieniu rolki należy  
ją w łożyć do czytn ika m ikrofilm ów  i tak długo prze­
suw ać, aż na ekranie ukaże się  poszukiw any doku­
m ent. M etodę tę porów nać w ięc m ożna do dostępu  
inform acji zarejstrow anych na taśm ie m agnetycznej. 
Jak już w spom niano, sp ecjalny program  MUW może 
pow odow ać rejestrację na m ikrofilm ie specjalnych  
optycznych znaków  kodow ych, które stw arzają m oż­
liw ość autom atycznego w yszuk iw an ia  dokum entów.

5.1. M etoda kodow ania kreskow ego
Przy m etodzie kodow ania kreskow ego (rys. 3) nastę­
puje odrębne oznaczenie dokum entów  należących do 
określonej grupy. Za pom ocą specjalnej k law iatury  
czytnika m ik rofilm ów  m ożna zażądać szukanej grupy  
dokum entów . F ilm  zostanie w ów czas w  sposób auto­
m atyczny przew in ięty  aż do m om entu rozpoznania  
pierw szego znaku żądanej grupy. W ówczas poszuki­

w any dokum ent m usi być przez użytkow nika w yszu ­
kany m etodą kolejnego przesuw ania i  badania na 
ekranie każdej klatk i film u tej grupy dokum entów.
5.2. M etoda liczen ia  obrazów

Szybszy dostęp do dokum entu jednostkow ego um oż­
liw ia  m etoda liczen ia  obrazów (rys. 4). Przy m etodzie 
tej każdy dokum ent ma oznaczenie optyczne, które 
urządzenie rozpoznające czytnika m ikrofilm ów  inter-
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Ity s .  3. M e to d a  k o d o w a n ia  k re s k o w e g o

p retu je  m etodą zliczania ilości odczytyw anych  obra­
zów  i porów nyw ania z liczbą w prow adzoną uprzednio  
poprzez k law iatu rę czytnika. Jeśli liczba ta zgadza 
się  z  ilością przeczytanych dokum entów , czytnik  
autom atycznie zatrzym uje film , a żądany dokum ent 
ukazuje s ię  na ekranie. N iedogodność tej m etody po­
lega na konieczności przyporządkow yw ania num eru  
dokum entu do kolejnego num eru pozycji jego zare-

I ty s .  4. M e to d a  l ic z e n ia  o b ra z ó w

jestrow ania na m ikrofilm ie. Przy zastosow aniu MUW  
pow inno się  dlatego w  m om encie sporządzania przez 
m aszynę cyfrow ą w yn ik ow ej taśm y m agnetycznej 
w ypisyw ać na drukarce w ierszow ej w ykaz sporządzo­
nych dokum entów  z podaniem  ich kolejności na m i­
krofilm ie. L ista taka stanow i potem  istotny elem ent 
w ykorzystania archiw um  m ikrofilm ów .
5.3. M etoda kodow ania binarnego

Przy m etodzie kodow ania binarnego (rys. 5) program  
MUW przekształca w  sposób autom atyczny lokaliza­
cję dokum entu na specjalny kod ¡binarny i um ieszcza

k _  m m  m
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R y s. 5. M e to d a  k o d o w a n ia  b in a r n e g o

go przed klatką z obrazem dokum entu. Pow oduje to 
istotne zm niejszenie pojem ności rolki m ikrofilm u, ale 
stw arza m ożliw ość ca łkow icie autom atycznego w y ­
szukania pojedynczego dokum entu i w y św ie tlen ia  go 
na ekranie. R ów nież przy tej m etodzie kon ieczne jest 
uprzednie podanie num eru szukanego dokum entu po­
przez k law iatu rę  czytnika. E lektroniczny «k ła d  roz­
poznający porów nuje w  czasie przesuw ania się  rolki 
m ikrofilm u kod binarny każdego dokum entu z uprzed­
nio podaną w artością tego kodu. S tw ierdzen ie przez 
urządzenie zgodności num erów  pow oduje autom a­
tyczne zatrzym anie film u i w y św ie tlen ie  poszukiw a­
nego dokum entu na ekranie czytnika.
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LUCJA NOWAK 68l.322.004.14(438)”313”
T E L E T R A  — P o z n a ń

Ł u c ja  N o w a k  w  r o k u  1947 u k o ń c z y ła  ś r e d n ią  s z k o łę  e k o n o m ic z n ą .  O d  te g o  c z a s u  d o  r o k u  1969 
p ra c o w a ła  w  Z a k ła d a c h  P r z e m y s łu  M e ta lo w e g o  H . C e g ie ls k i  w  P o z n a n iu ,  p rz e c h o d z ą c  p rz e z  
k o le jn e  d z ia ły  te c h n ic z n e g o  p r z y g o to w a n ia  p r o d u k c j i ,  d z ię k i  c z e m u  u z y s k a ła  s z e ro k ą  p r a k ­
ty k ę  w  z a k r e s ie  o r g a n iz a c j i  p r a c y  p rz e d s ię b io r s tw a  p rz e m y s ło w e g o . W  r .  1S66 p rz e s z ła  d o  
n o w o  z o rg a n iz o w a n e g o  w  H C P  D z ia łu  E le k t r o n ic z n e j  T e c h n ik i  O b lic z e n io w e j,  g d z ie  p o  p r z e ­
s z k o le n iu  k u r s o w y m  w  z a k r e s ie  p r o je k to w a n ia  s y s te m ó w  E P D  z a jm o w a ła  s ię  p r z y g o to w y w a ­
n ie m  d o  p r z e tw a r z a n ia  z a g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  p r a c o c h ło n n o ś c i  i p la n o w a n ia  p r o d u k c j i .  O d 
r .  1969 p r a c u je  w  W ie lk o p o ls k ic h  Z a k ła d a c h  T e le te c h n ic z n y c h  T E L E T R A  w  P o z n a n iu  n a  
s ta n o w is k u  k ie r o w n ik a  D z ia łu  P r z e tw a r z a n i a  In f o r m a c j i .

Kierunki rozwoju EPD w świetle potrzeb 
i możliwości krajow ych
A rtyk u ł  w y ró żn io n y  w  K O N K U R S IE  ■— 69 og łoszonym  p rzez  nasze czasopism o na 
tem at „N ajw łaściw sza  tem a ty k a  prze tw arzan ia  in form acji i organizacja sieci ośrod­
k ó w  obliczen iow ych  w  k ra ju ”. A u torka  uważa, że sy s tem a m i EPD należy  w  p ie r w ­
s z y m  rzędz ie  p iln ie  objąć techniczne p rzygo tow an ie  produkcji,  gospodarkę m a ­
ter ia łową i p lanow anie  p rodu kc j i  w  p rzem y ś le  m a szyn o w ym , jak  rów n ież  odpo ­
w iedn ie  centrale  handlowe. Podkreśla  w a gę  problem u przes taw ien ia  się na n ow o­
czesne urządzenia  p e ry fe ry jn e  w  celu w ye l im in ow an ia  tra d ycy jn yc h  kart i taśm  
perforow anych .

1. W jakich działach gospodarki i na jakim  szczeblu  
zarządzania należy przede w szystk im  stosow ać e lek ­
troniczną technikę obliczeniow ą?

Pracujem y w  kraju, w  którym  jeden z cudów  dru­
giej połow y X X  w iek u  — m a s z y n a  m a t e m a ­
t y c z n a  nie stała s ię  jeszcze pow szechnym , w yso ­
ko spraw nym  narzędziem  pracy w  dziedzinie zarzą­
dzania gospodarką narodową. N ie tylko n ie nadążam y  
pod w zględem  zastosow ań m aszyn cyfrow ych za in ­
nym i państw am i, ale — co gorsze — nie udaje się  
nam nadrobić pow stałego już opóźnienia w  tej dzie­
dzinie.
N ie zam ierzam  analizow ać przyczyn tego stanu rze­
czy; od pew n ego czasu toczą się na ten tem at za­
c iek łe dyskusje w śród fachow ców , — dyskusje, któ­
re —  m iejm y nadzieję — doprowadzą do w yciągn ię­
cia w łaściw ych  w niosków  i podjęcia skutecznych de­
cyzji.

O dpow iedź na pierw sze pytanie konkursow e (podane 
w  podtytule 1.) będzie na pew no subiektyw na, gdyż 
nie istn ieje obecnie odcinek pracy, który nie w y ­
m agałby uspraw nienia obiegu law iny inform acji, w y ­
tw arzającej się w szędzie w  w yniku procesu gospo­
darczego, a trudnej do opanow ania dotychczasow ym i 
Środkami. Złożoność system u zarządzania w e w szyst­
kich dziedzinach życia w ym aga obecnie precyzyjn iej­
szego form ułow ania danych decyzyjnych, co jest m oż­
liw e  tylko za pomocą najnow ocześniejszych  metod.
M aszyna cyfrow a jest w łaśn ie  tym  cudow nym  środ­
kiem , który m a rozładować sytuację. Problem  stano­
w i fakt, że m am y ich w  kraju tak m ało, że nie są 
w stanie obsłużyć już dzisiaj w szystk ich  chętnych  
i potrzebujących. W ytw orzyła się paradoksalna sy ­
tuacja, że nieliczna kadra specjalistów  jaką posiada­
my w  kraju, poszukiw ana ciągle przez przedsiębior­
stw a organizujące w łasne ośrodki przetw arzania in ­
form acji — w yd aje  się być za duża w  stosunku do 
liczby maszyn cyfrow ych  do przetw arzania danych, 
jakie mam y do dyspozycji, gdyż nie ma m ożliw ości 
praktycznego spraw dzenia sw ych opracow ań projek­
tow ych  i cyklicznego eksploatow ania ich na m aszy­
nach. Czas pracy EMC jest ciągle deficytow y.
P referując do objęcia elektroniczną techniką oblicze­
niow ą przem ysł m aszynow y, który .reprezentuję, je ­

stem  w yrazicielką poglądu, że zastosow anie w  tym  
resorcie m aszyn m atem atycznych do celów  zarządza­
nia jest sprawą nie cierpiącą zw łoki, jeżeli chcem y  
pracow ać now ocześnie i utrzym ać się na pozycji 
z  trudem  zdobytej w  hierarchii przem ysłow ej św iata. 
P oszukujem y ciągle now ych rynków  zbytu na nasze 
coraz precyzyjniejsze w yroby, które — jeżeli mają 
zdobyć w ym agającego zagranicznego odbiorcę — m u­
szą reprezentow ać w ysoką k lasę jakościow ą i m ieć 
konkurencyjną cenę. O siągnięcie w arunków , które 
pozw olą na w yprodukow anie takich w yrobów , jest 
m ożliw e tylko przy praw idłow ej organizacji pracy, 
a tak iej nie da się zapew nić za' pomocą dotychcza­
sow ych środków  organizacyjnych.

Zastosow anie elektronicznej technik i obliczeniow ej 
do celów  zarządzania w  przem yśle m aszynow ym  po­
w inno zakresem  sw ym  objąć podstaw ow e dziedziny  
gospodarow ania, które mają zasadniczy w p ływ  na 
kształtow anie s ię  procesu produkcyjnego i ekono- 
m iczność w ytw arzania . P oniew aż za w cześn ie  jest 
dzisiaj m ów ić — przy znanych m ożliw ościach ek s­
ploatacyjnych m aszyn cyfrow ych  — o w prow adzeniu  
kom pleksow ych system ów  przetw arzania, należałoby  
w pierw szej fazie w drażania ETO w ybrać te dzie­
dziny, których inform acje są ze sobą najbardziej po­
w iązane i których zautom atyzow anie w ydaje się naj­
konieczniejsze. System am i elektronicznego przetw a­
rzania danych pow inno się w ięc objąć przede w szyst­
kim  techniczne przygotow anie produkcji, gospodarkę  
m ateriałow ą oraz p lanow anie produkcji, a po opano­
w aniu  tych  dziedzin — system atyczn ie rozszerzać za­
kres przetw arzania aż do objęcia nim  w przyszłości 
całości zagadnień przedsiębiorstw a przem ysłow ego.

W ym ienione dziedziny charakteryzują się  m asow ością  
w ystępow ania różnych dokum entów  tw orzących  splot 
w zajem nie się zazębiających pow tarzalnych in form a­
cji, które w  tradycyjnym  system ie  przetw arzania w y ­
m agają drobiazgow ych i pracochłonnych obliczeń.

W w yniku  w prow adzen ia  elektronicznej techniki ob li­
czeniow ej do tego podstaw ow ego obszaru inform acji 
m ożna uzyskać bardzo szybko inform acje w yjściow e  
do bezpośredniego w ykorzystan ia  przez użytkow nika. 
Ich form a będzie m iała taką postać, która u żytk ow ni­
kom w  pełn i uśw iadom i rzeczyw isty  stan konkretne­
go problem u. Duża n iezaw odność urządzeń elek tro­

29



nicznych oraz szerokie m ożliw ości przetw arzania da­
nych gw arantują w ysoką jakość i szczegółow ość w y ­
ników  a tym  sam ym  stanow ią precyzyjny m ateriał 
decyzyjny do potrzeb zarządzania.
Na podstaw ie otrzym anych w  ten sposób inform acji 
następuje znaczne u łatw ien ie zarządzania tak złożo­
nym  organizm em , jakim  jest w spółczesne przedsię­
biorstw o przem ysłow e, k tórem u staw ia  się  dzisiaj co­
raz w yższe w ym agania , zarów no w  zakresie jakości 
produkcji, jak i  jego rentow ności.
D ziałem  gospodarki narodow ej najpiln iej w ym agają­
cym  radykalnego uporządkow ania w  sk a li całego  
kraju jest także gospodarka m ateria łow a, której or­
ganizacja, a raczej niedow ład jest jeszcze często przy­
czyną w ystęp ow an ia  trudności w  w ykonaniu  planów  
produkcyjnych przedsiębiorstw  przem ysłow ych i z łe­
go zaopatrzenia rynku krajow ego. S łuszne byłoby  
w ięc objęcie elektroniczną techniką obliczeniow ą  
przynajm niej najw ażniejszych  central handlow ych, 
odpow iedzialnych za w łaśc iw y  rozdział dysponow a­
nych m ateriałów .
Z ainstalow ana n iedaw no w  „CENTROSTALI” w  K a­
tow icach m aszyna cyfrow a firm y ICL, typ  4— 50 
o dużej m ocy obliczeniow ej przeznaczona dla branży 
hutniczej stanow i p ierw szy olbrzym i krok w  tym  
kierunku, chociaż zasięgiem  sw ej działalności obejm ie  
tylko hutn ictw o stanow iące jednak podstaw ow y i n a j­
bardziej decydujący pion surow cow y. Z punktu w i­
dzenia ogólnogospodarczego należałoby dołożyć sta­
rań, aby dalszym  następnym  branżom  m ateriałow ym  
udostępnić niezbędny potencjał obliczeniow y, gdyż 
tylko za pom ocą elektronicznej technik i obliczenio­
w ej istn ieje  m ożliw ość rozładow ania napiętej sy­
tuacji na odcinku pełnego i term inow ego zaopatrze­
nia przem ysłu w  m ateriały produkcyjne.

2. Jaka tem atyka przetw arzania jest najbardziej ce ­
low a w  w arunkach krajow ych?

Jesteśm y w  trakcie generalnego porządkow ania orga­
nizacji gospodarki narodow ej i w prow adzania do 
w szystkich  jej gałęzi now ych m etod zarządzania. Aby  
m óc skutecznie realizow ać postaw ione sobie zadania  
trzeba m ieć do dyspozycji zorganizow any na odpo­
w iednim  poziom ie system  inform acyjny, który u łatw i 
rozeznanie tego, co n ależy uspraw niać oraz gdzie 
leży  źródło uzyskania najw iększych  efek tów  ekono­
m icznych.
W skazując w  dalszym  ciągu na przem ysł m aszynow y  
jako resort, który pow in ien  być objęty elektroniczną  
techniką obliczeniow ą, m usim y pam iętać, że produk­
cja tego  resortu  jest w  w iększości typu m ateriało- 
chłonnego tzn., że udział k osztów  m ateriałów  w  ogól­
nym koszcie w yrobów  finalnych  stanow i najw yższy  
procent spośród w szystk ich  sk ładników  kosztow ych. 
Gospodarka m ateriałow a jest w ięc pierw szą rozległa  
dziedziną, która pow inna stać  się przedm iotem  auto­
m atyzacji.
Drugą dziedziną tem atyczną , w ym agającą pilnego  
potraktow ania jest — jak już w spom niano — tech ­
niczne przygotow anie produkcji. D okum entacja tw o­
rząca się na tym  etapie jest źródłem  najw ażniejszych  
inform acji, pow iązanych ze sobą w e w szystk ich  in ­
nych agendach przetw arzania, można w ięc ją potrak­
tować jako podstaw ow ą i uniw ersalną.
D okum entacja technologiczna, w  w yn ik u  której otrzy­
m uje się  dwa zasadnicze zbiory norm atyw ne: praco­
chłonnościow y i  m ateriałow y — m oże stanow ić w  sy ­
stem ie  elektronicznego przetw arzania danych praw ­
dziw y „bank danych”, gdyż na podstaw ie inform acji 
zapisanych w  pam ięci zew nętrznej m aszyny cyfro­
w ej, m ożna z tych  dw óch zbiorów  uzyskać bardzo 
dużo w yd aw n ictw  w ynikow ych. Tak w ięc jedna do­
brze opracowana pod w zględem  technicznym  karto­
teka kart technologicznych przy rów noległym  w pro­
w adzeniu danych transakcyjnych m oże być podstawą  
do uzyskania m. in. następujących inform acji:
•  norm czasow ych i m ateriałow ych w  różnych prze­
krojach do potrzeb p lanow ania, zaopatrzenia i za­
trudnienia

•  dokum entacji p lacow ej i m ateriałow ej
•  b ilansów  obciążenia m aszyn i urządzeń
,•  obliczeń cykli produkcyjnych w yrobów  lub po­
szczególnych części
•  p lan ów  operatyw nych produkcji, w raz z term ino­
w aniem

•  kalkulacji w stępnych  w yrobów.
W arunkiem w prow adzenia ■ ETO do gospodarki m a­
teriałow ej jest opracow anie w  zakładach przem ysło­
w ych indeksu m ateriałow ego dla w szystk ich  użytko­
w anych m ateriałów . Jest to zadanie bardzo praco­
chłonne, lecz bezsprzecznie opłacalne, gdyż w  w y n i­
ku objęcia autom atyzacją gospodarki m ateriałow ej 
m ożna m. in. uzyskać:
•  p lany zużycia m ateriałów
•  p lany zaopatrzenia m ateria łow o-technicznego  
® ew id en cję  stanów  i obrotów  m ateriałow ych
•  kontrolę zapasów  m ateriałow ych
•  rozliczenie zużycia m ateriałów
•  kontrolę przydziałów  m ateria łów  rozdzielanych.
W dalszej kolejn ości — na podstaw ie w yn ików  uzys­
k anych  w  trakcie przygotow yw ania om aw ianych w y ­
daw nictw  m ożna w  pełni zautom atyzow ać spraw o­
zdaw czość m ateriałow ą i p lan istyczną. U zyskane w y ­
niki i ich  zapisy, dokonane na taśm ach m agnetycz­
nych lub  innych  rodzajach pam ięci zew nętrznych  
można następnie w ykorzystać jako dane w ejśc iow e  
do .dalszych dziedzin przetw arzania, które su k cesyw ­
nie będą w łączan e do system u EPD aż do osiągnięcia  
głów nego celu , tzn. objęcia nim  całokształtu  zagad­
nień gospodarczych przedsiębiorstw a.
Liczba i rodzaj w yd aw n ictw  w yn ikow ych , jakie m oż­
na otrzym ać z posiadanego „banku danych”, są za leż­
ne od potrzeb, a także od um iejętności form ułow ania  
problem ów  przez u żytkow n ików  oraz um iejętności 
w ykorzystania m ożliw ości m aszyny cyfrow ej i in w en ­
cji projektantów  system ów  elektronicznego przetw a­
rzania danych.
U zyskane z EMC w yd aw nictw a posiadają czytelną  
i przejrzystą form ę i gw arantują pełną w artość użyt­
kow ą jako w iarygodny m ateriał analityczny lub syn ­
tetyczny do podejm ow ania decyzji.
W okresie ciągłego poszukiw ania rezerw  produkcyj­
nych stanow ić m ogą szczególnie w ażne źródło infor­
m acji do uspraw nien ia  i p odniesien ia  efek tów  dzia­
łalności gospodarczej przedsiębiorstw a.

3. Jaka pow inn a być organizacja przetw arzania in ­
form acji?

W zrastające zainteresow anie m aszynam i m atem atycz­
nym i i tw orzące się coraz to now e ośrodki przetw a­
rzania inform acji w  różnych instytucjach i zakładach  
przem ysłow ych pow odują coraz to  w ięk sze  zapotrze­
bow anie społeczne na czas pracy EMC. Sytuacja na 
odcinku zabezpieczenia użytkow nikom  dostępu do 
m aszyn cyfrow ych jest ogóln ie znana i chyba nie 
rokuje szybkiej popraw y w  najbliższym  okresie. 
Znany jest także pow szechnie fakt, że w iększość  
ośrodków  w ojew ódzkich  ZETO w yposażono w  m a­
szyny typu M IŃSK-22 o stosunkow o w olnym  dostę­
pie do n iew ielk iej pam ięci operacyjnej i param e­
trach, lim itu jących  w yk onyw anie pow ażniejszych  pro­
blem ów. D odatkow ym  m ankam entem  tych m aszyn  
jest stosunkow o mała szybkość czytania dokum entów  
w ejściow ych .
Z apow iadane uruchom ienie seryjnej produkcji krajo­
w ych m aszyn do przetw arzania danych typu  
ODRA-1304 o param etrach odpow iadających k lasie  
m aszyn III generacji m ogłoby w ie le  zm ienić w  is t­
niejącej sytuacji; jednak poza oficjalnym  odbiorem  
przez specja listów  pierw szego egzem plarza tej ocze­
k iw anej m aszyny i zaprezentow ania go na w ystaw ie  
osiągnięć 25-lecia P olsk i Ludowej w  M oskw ie — nie 
dochodzą do nas żadne inform acje o instalow aniu  
w  kraju dalszych egzem plarzy in teresujących  nas 
ogrom nie polsk ich  kom puterów.
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W takiej sytuacji, dyskusja na tem at organizacji 
ośrodków  przetw arzania inform acji m oże się tylko  
rów nać pobożnym  życzeniom  przyszłych użytkow ni­
ków  bez pokrycia w  rzeczyw istości.
O m aw iając spraw ę ośrodków  przetw arzania inform a­
cji n ie m ożna .pominąć roli zespołu projektantów  
i program istów , których zadaniem  jest przygotow anie  
problem ów  do przetw arzania od strony techniczno- 
-technologicznej. W yszkolenie w ysoko kw alifikow anej 
kadry pracow ników  ETO jest zadaniem  rów nie w aż­
nym , jak  w yposażen ie ośrodków  w  kom putery, gdyż  
od um iejętności tej grupy specjalistów  zależeć będzie 
w ła śc iw e  i pełne w ykorzystanie kosztow nych tech­
nicznych  środków  przetw arzania.

Organizacja ośrodków  przetw arzania inform acji nie 
m oże być ujednolicona.' N ależy liczyć się z tym , że 
w  -zależności od sp ecyfik i instytucji lub przedsiębior­
stw a przem ysłow ego, a także ich w ielkości, koniecz­
ne będzie organizow anie odpow iedniego ośrodka.
D la użytkow ników , którzy zam ierzają autom atyzow ać  
tylko w ybrane, opłacalne z ich punktu w idzenia  
.dziedziny przetw arzania — instalow anie w łasnej, na­
w et m ałej m aszyny cyfrow ej byłoby n ieopłacalne ze 
w zględu na duży koszt in w estycji oraz m ożliw ość n ie­
w ykorzystania potencjału  obliczeniow ego m aszyny. 
K orzystanie w  takiej sytuacji z ośrodka usługow ego  
ZETO jest jak najbardziej celow e i ekonom iczne. 
Przedsiębiorstw a w iększe, w prow adzające w  szerszym  
zakresie elektroniczną technikę obliczeniow ą i zm ie­
rzające docelow o do objęcia autom atyzacją całokształ­
tu zagadnień gospodarczych, pow inny organizow ać 
w łasne ośrodki przetw arzania inform acji, które po­
siadałyby rów nież w łasną kadrę specjalistów  do 
przygotow ania problem ów  do przetw arzania oraz 
przynajm niej urządzenia peryferyjne do tw orzenia  
m aszynow ych nośników  inform acji, natom iast z czasu  
pracy EMC m ogłyby korzystać w  pierw szym  okresie  
w  ośrodku usługow ym  ZETO.
Za takim  rozw iązaniem  przem aw ia m ożliw ość uzys­
kania obsady osobow ej ośrodka drogą w ybrania spo­
śród załogi zespołu zdolnych i znających doskonale  
organizację przedsiębiorstw a pracow ników  z w y ­
kształceniem  technicznym  lub ekonom icznym , którzy  
po odpow iednim  przeszkoleniu kursow ym  przejęliby  
funkcje projektantów  system ów  EPD oraz progra­
m istów . Przy notorycznym  braku specjalistów  z tej 
branży jest to najlepszy sposób w yszkolen ia  sobie 
kadry fachcw ców , którzy mogą okazać się bardzo 
przydatni ze sw oją znajom ością specyfik i przedsię­
biorstwa.
P rzygotow anie danych na m aszynow ych nośnikach  
inform acji za pom ocą w łasnych  urządzeń jest na 
pew no korzystn iejsze i w ygodniejsze ze w zględu na:
•  w yelim inow an ie przew ożenia do ośrodka usługo­
w ego dużych ilości dokum entów  źródłow ych
•  w yelim in ow an ie ryzyka zniszczenia lub zagubie­
nia dokum entów  w  czasie transportu
•  staranniejsze w ykonanie i spraw dzenie — w in te­
resie w łasnym  przedsiębiorstw a — praw idłow ości 
przeniesionych inform acji na m aszynow e nośniki.
W przypadku przygotow ania pełnej dokum entacji 
przetw arzania przez zakładow y ośrodek przygotow a­
nia danych, rola usługow ego ośrodka ZETO ograni- 
czyłaiby się  tylko do dokonania i nadzorow ania ob li­
czeń na m aszynie cyfrow ej.
Wadą tego typu ośrodka przetw arzania inform acji 
będzie jego zależność od ZETO w  zakresie ustalania  
term inów  dostępu do EMC i  konieczność w yczek iw a­
nia na kolejność w ejścia  z obliczeniam i na m aszynę. 
Przy posiadanych do dyspozycji m aszynach rea lizu ­
jących jednorazow o tylko jeden program, szybkość 
otrzym yw ania w yn ików  będzie problem atyczna.
A lternatyw nym , znacznie lepszym  rozw iązaniem  dla 
średniej W ielkości przedsiębiorstw  skupionych w  zje­
dnoczeniach ¡byłoby organizow anie branżow ych ośrod­
ków  obliczeniow ych. Ośrodki te m usiałyby dyspono­
wać w ieloprogram ow ą m aszyną o dużej m ocy ob­

liczeniow ej,' zdolną do obsłużenia kilku przedsię­
biorstw  satelitarnych, znajdujących się  w  niezbyt 
w ielk iej odległości od centrum  obliczeniow ego ze 
w zględu na konieczność dow ożenia m ateriałów  do 
przetw arzania. W zależności od ilości przedsiębiorstw  
w zjednoczeniu, ośrodków takich m oże być k ilk a  i po­
w inny być rozm ieszczone w  rejonach skupiających  
w ięcej przedsiębiorstw  o podobnym  profilu produk­
cyjnym .

Sprawą nie podlegającą dyskusji jest konieczność 
posiadania przez duże przedsiębiorstw a przem ysłow e  
w łasnych zakładow ych ośrodków  przetw arzania in ­
form acji, w yposażonych w  w ysoko spraw ne zestaw y  
EMC oraz w ykw alifikow aną kadrę projektow o-pro- 
gram ow ą, gw arantujące m ożliw ość objęcia system a­
mi elektronicznego przetw arzania danych całokształ­
tu skom plikow anej m achiny zarządzania.
Om ówione rodzaje ośrodków  przetw arzania inform a­
cji daleko odbiegają od ideału organizacyjnego, jaki 
byśm y sobie w yobrażali, jednakże lim itow an e są 
sprzętem  posiadanym  do dyspozycji w  naszych w a ­
runkach krajowych.
Podczas gdy św iatow y postęp w  zakresie urządzeń  
technicznych przetw arzania przynosi coraz to nowe 
rew elacje, my w ciąż jeszcze posługujem y się  w  kraju  
praw ie w yłączn ie klasycznym i m aszynow ym i nośni­
kam i inform acji, jakim i są -karty lub taśm y perforo­
wane.
Czas w czytyw ania tych nośników  do EMC jest n ie­
proporcjonalnie długi w  stosunku do czasu pracy  
jednostki centralnej m aszyny cyfrow ej.
N ow e rozw iązania konstrukcyjne urządzeń peryferyj­
nych idą w  kierunku skrócenia drogi od dokum entu  
źródłow ego do EMC, a zw łaszcza — w yelim inow ania  
kart i  taśm perforow anych. A m erykańska firm a  
MOHAWK DATA SCIENCES w yprodukow ała serię  
urządzeń o nazw ie MDS, pozw alających na bezpoś­
rednie przenoszenie inform acji z dokum entów  źród­
łow ych na standardową półcalow ą taśm ę m agnetycz­
ną, która jest przystosow ana do w spółpracy z m a­
szyną cyfrow ą. W połączeniu z dodatkow ym i urzą­
dzeniam i, poszczególne m odele tej serii mogą w y k o ­
nyw ać szereg dodatkow ych funkcji, jak np. zbierać 
inform acje z k ilku  krótkich odcinków  taśm  m agne­
tycznych na jedną zbiorczą taśm ę, sporządzać dupli­
katy taśm  m agnetycznych, spełniać funkcję urządzeń  
transm isji danych, w ypisyw ać zaw artość taśm y m ag­
netycznej na drukarce w ierszow ej bez udziału kom ­
putera itp. W szystkie te urządzenia pracują w  syste ­
mie „off line” i mogą być efek tyw nie w yk orzystyw a­
ne, zw łaszcza w  działalności in stytu cji korzystających  
z usługow ych ośrodków  obliczeniow ych.
W tym  św ietle  konieczne jest b liższe zainteresow anie  
się tego rodzaju now ym i rozw iązaniam i techniczny­
m i i organizacyjnym i. Sądzę, że zakup takiego sprzę- 
,tu, naw et za dew izy, m ógłby się okazać bardziej 
opłacalny, niż w yposażenie każdego przedsiębiorstw a  
planującego w prow adzenie ETO —  w  zestaw  m aszyny  
cyfrow ej, naw et jeśli jest ona krajow ej produkcji.
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Społeczne i organizacyjne konsekwencje 
stosowania elektronicznych maszyn cyfrowych
O m ów iono n iek tóre  p ro b lem y  społeczne i organizacyjne p ow sta jące  w  p rzed s ię ­
biorstwach, s tosu jących  s y s te m y  EPD takie, jak: opór p ra co w n ik ó w  w obec  k o ­
nieczności w p row adzan ia  zm ia n  s t ru k tu ry  za trudnienia  i organizacji pracy; zm iana  
sy s tem u  p od e jm o w an ia  decyz j i  i charakteru  p racy  k ie ro w n ic tw a  naczelnego. P rzy  
ro zw ią zy w a n iu  tych  p ro b lem ó w  ce lo w y  jes t udzia ł socjologów  i psychologów.

K onsekw encje stosow ania elektronicznych m aszyn cy ­
frow ych  znajdują sw ój w yraz w  rozm aitych form ach  
życia  ekonom icznego i społecznego. Przedm iotem  do­
tychczasow ych badań b yły  g łów nie zm iany w ystęp u ­
jące w  form ie efek tów  ekonom icznych, jako najbar­
dziej interesujących zarów no bezpośrednio użytkow ­
ników , jak i in stytucje zarządzające, zainteresow ane  
w zrostem  ogólnej efek tyw ności pracy. Im dłuższy jest 
jednak okres zastosow ań m aszyn cyfrow ych, stano­
w iących aktualnie najw yższą form ę autom atyzacji 
pracy ludzkiej, tym  bardziej oczyw ista staje się po­
trzeba skoncentrow ania uw agi na problem atyce w p ły- 
.wu zastosow ań system ów  EPD na organizację oraz 
ludzi pracujących w  jej ram ach. Zw łaszcza problem  
ludzi znajdujących się w  sferze oddziaływ ania m aszyn  
elektronicznych dom aga się  pilnych obserw acji i roz­
poznania. Ma on bow iem  — jak to w ykazały  dotych­
czasow e dośw iadczenia —  ogrom ne znaczenie dla 
przyspieszenia lub opóźnienia tego rodzaju zastoso­
wań, a zarówno jedno, jak i drugie w yw ołu je daleko 
idące skutki społeczne i ekonom iczne.

P ierw sze prace badaw cze, a także p ierw sze sform u­
łow ania ogólne zostały przeprow adzone i zaprezento­
w ane przez socjologów . B adania te były prowadzone 
w przedsiębiorstw ach stosujących sy stem y  EPD, a 
w ięc tych, które zetknęły się już z konsekw encjam i 
tego faktu w  dziedzinie tzw. stosunków  m iędzyludz­
kich.

N iektóre z w n iosk ów  zostaną om ów ione dalej.
Problem  czynnika ludzkiego, który m usi być w łączo­
ny bez w iększych  zakłóceń w  proces autom atyzacji 
pracy, m oże być rozpatryw any w  form ie podproble- 
m ów, tw orzących określoną całość. Zaliczyć do nich  
należy przede w szystkim : zjaw isko oporu pracow ni­
ków  w obec w prow adzanych zmian technicznych oraz 
środki stosow ane dla przezw yciężenia tego oporu 
i bezkonfliktow ej realizacji p lanow anych zm ian, 
skutki w ystępujące w  w yniku  przeprow adzanych  
zmian i środki stosow ane w  celu złagodzenia ich 
konsekw encji. Zagadnienia te w ystępują w e w szyst­
kich jednostkach organizacyjnych, w prow adzających  
system  autom atyzacji pracy. Ich nasilen ie zależy od 
w ielkości danej organizacji, od tem pa w prow adzania  
autom atyzacji, od troski k ierow nictw a o harm onijny  
rozwój stosunków  m iędzyludzkich. Są to w szystko  
zjaw iska tow arzyszące procesom  w prow adzania  
zmian, a w ięc  w ystępujące w e w szystk ich  krajach  
w prow adzających postęp techniczny. W ystępow ać one 
też mogą — i w  pew nym  zakresie już w ystępują — 
w  krajach socjalistycznych. N iew ątp liw ie jednak os­
trość zjaw isk  negatyw nych jest tu znacznie m niejsza, 
co w yn ik a  z tak podstaw ow ych przesłanek, jak za­
pew nien ie  przez ustrój socjalistyczny w szystk im  oby­
w atelom  prawa do pracy oraz p lanow anie działalnoś­
ci gospodarczej, u łatw iające dostatecznie w czesne  
stosow anie środków  rozładow ujących konflik ty  i za­
pobiegające n iepożądanym  konsekw encjom  autom aty­
zacji.
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Tym  niem niej n iesie  ona ze sobą pew ne problem y  
społeczne, które w ym agają szybkiego i skutecznego  
rozw iązania i d latego w arto poruszyć tę spraw ę, gdyż  
ignorow anie ich prow adzi po pew nym  czasie do p ow ­
stania w ielu , niepożądanych z punktu w idzen ia  spo­
łecznego, konfliktów .

Opór w obec zm ian

O gólnie przyjm uje się, że opór w obec w prow adzanych  
zmian, zw łaszcza oznaczających innow acje techniczne, 
jest obiektyw ną praw idłow ością i pow inien  być 
zaw sze w łączany jako nieodłączny czynnik  do planów  
rozw ojow ych. Pogląd ten głosi w ielu  socjologów , 
tw ierdząc, że zjaw isko to m a charakter naturalny, 
a w ięc ogólnoludzki i  zaw sze stanow iło  czynnik ha­
m ujący przy w prow adzaniu postępu technicznego. 
W ynika ono z dążenia — i to zarówno ze strony pra­
cow ników  szeregow ych, jak i k ierow ników  — do 
osiągnięcia stabilizacji i poczucia bezpieczeństw a.
Form y oporu byw ają rozm aite — w  przypadku za­
stosow ań m aszyn m atem atycznych najczęściej spo­
tyka się przetrzym yw anie danych niezbędnych do 
przetw arzania, brak ich kontrolow ania, a naw et po­
daw anie n iedokładnych lub fa łszyw ych  danych w  celu  
zniekształcenia w yników , brak zaufania do obliczeń  
m aszyn i zbędne przedłużanie — w zw iązku z tym  — 
czynności dublow ania prac i w reszcie zanikanie ety ­
ki zaw odow ej: uchylanie s ię  od w spółpracy z ośrod­
kiem  przetw arzania, zaw iść w  stosunku do w ysoko  
zazw yczaj w ynagradzanych pracow ników  tego ośrod­
ka, brak zainteresow ania dalszym  rozw ojem  działal­
ności przedsiębiorstw a itp.

Bez w zględu jednak na to, jak dalece argum enty  
ekonom iczne uzasadniają pogląd, iż strach i poczucie  
zagrożenia są pow odem  oporów w obec w prow adza­
nych zmian technicznych, jako najbardziej racjonal­
ną przyczynę należy uznać brak zrozum ienia celu  
ich w prow adzania. D latego też w prow adzanie zmian 
należy rozpatryw ać w  pow iązaniu  z dążeniem  jed­
nostek, grup czy całych  organizacji. Często w ów czas 
m ożna dow iedzieć się, że cele osobiste są podobne 
celom  ogólnospołecznym , a zm iany mogą być oczek i­
w ane w  sensie pozytyw nym , tzn. mogą przynieść obu 
stronom  zainteresow anym  określone korzyści.

Trzeba jednak stw ierdzić, że nie opracow ano do tej 
pory uniw ersalnej i skutecznej m etody w prow adza­
nia do działa lności przedsiębiorstw a m aszyn, a zw ła­
szcza elektronicznych m aszyn cyfrow ych, bez w yw o­
łan ia  jednoczesnych oporów. M ożna jedynie sform u­
łow ać tu pew ne w skazów ki, które pozw olą ułatw ić  
proces w prow adzania i realizacji zmian. Jednym  z 
nich jest postulat udzia!u socjologów  i psychologów  
przy pracach przygotow ujących w arunki dla tego ro­
dzaju zmian. Ich zadaniem  pow inno być id en ty fik o­
w anie dążeń poszczególnych grup pracow ników , 
zw łaszcza tych, dla których zm iana stanow i zagroże­
nie. Te grupy bow iem  w ym agają szczególnej polityki



inform acyjnej, której zadaniem  jest przekształcenie 
uczucia potencjalnej w rogości w  życzliw ość. Innych  
in form acji natom iast będą się dom agały grupy spo­
dziew ające się  korzyści w ynik łych  ze zmian, a jesz­
cze innych — grupy obojętne.

Skutki zm ian

Istn ieje dość rozpow szechniony pogląd, że szersze za­
stosow ania m aszyn cyfrow ych m uszą spow odować 
i pow odują zm niejszenie zatrudnienia. Badania w  tym  
zakresie przeprowadzono już w  Kanadzie, U SA, A u­
stralii, A nglii oraz przez M iędzynarodow e Biuro Pra­
cy. B adania angielsk ie były ostatnie; ich w ynik i 
u ja w n iły '), że proces redukcji personelu zatrudnio­
nego w  przedsiębiorstw ach stosujących m aszyny cy­
frow e — byl nieznaczny. Efekt netto zm iany stanu  
zatrudnienia w ynosi bow iem  średnio +  8%.
W zrost zatrudnienia był spow odow any zaw sze zm ia­
nam i w  strukturze stanow isk pracy — likw idacją  
tradycyjnych, nieprzydatnych w  dalszej działalności 
oraz tw orzeniem  w ielu  now ych (analitycy, program iś­
ci, operatorzy).
Znacznie w iększe zm iany w ystępują w  układzie za­
rządzania, tj. w  system ie podejm ow ania decyzji. 
P ierw sza zasadnicza zm iana to przejęcie przez m a­
szynę w iększości funkcji należących uprzednio do 
średniego szczebla kierow niczego. Są to g łów nie fu n k ­
cje kontroli, obejm ujące całość gospodarki przedsię­
biorstw a. Pozostają na tym  szczeblu natom iast te 
w szystk ie  zadania i czynności, które w ym agają bez­
pośredniego kom unikow ania się z pracow nikam i oraz 
koordynacji poszczególnych działań — praca k ierow ­
n ików  średniego szczebla będzie w ięc m iała w  przy­
szłości aspekt bardziej osobow y n iż  techniczny.
Z m ienia się także charakter pracy k ierow nictw a na­
czelnego. D ysponuje ono w szystk im i niezbędnym i in ­
form acjam i i m oże w zw iązku z tym  podejm ow ać  
w iększość decyzji, a przede w szystk im  decyzje o zna­
czeniu podstaw ow ym . D latego też m ów i się naw et 
niek iedy, że m aszyny pow odują w ytw arzanie się tzw. 
e lity  kierow niczej, która m oże decydow ać o w szyst­
k ich  procesach działalności przedsiębiorstw a. Oznacza 
to jednak rów nocześnie, że w yższy  szczebel k ierow ni­
ctw a m usi posiadać (przynajmniej ogólne w iadom ości 
z zakresu technologii i w ykorzystyw ania  m aszyn  
elektronicznych, a także innych problem ów, np. spo­
łecznych, jakie w yłan iają  się w  toku funkcjonow ania  
system u EPD.
Z tego też  w zględu wprowadza się zazw yczaj dodat­
kow y szczebel, nie ty le zarządzania, ile doradztwa, 
który m ieści się m iędzy najw yższym  a średnim  szcze­
blem  kierow nictw a. Z m ienia się w ięc tradycyjny  
kształt piram idy zarządzania. K ształt trójkąta zw ró­
cony ku dołow i zostaje zastąpiony tzw. kształtem  ce­
buli. Oznacza on zw iększenie ilościow e grupy dorad­
ców  dla kierow nictw a naczelnego i znaczne ograni­
czenie kierow nictw a na średnich i niższych szczeb­
lach zarządzania.

Środki łagodzenia skutków  zmian
Środki prow adzące do łagodzenia skutków  spow odo­
w anych w prow adzeniem  m aszyn m ają w spólną cechę: 
m uszą być przew idziane i przygotow ane w cześniej 
aniżeli skutki te w ystąpią. Tylko w ów czas bow iem  
m ogą działać skutecznie, gdy w yprzedzają zm iany, 
gdy pom agają stworzyć w arunki, w  których zm iany  
te mogą zostać zaakceptow ane, a now y układ może 
funkcjonow ać i rozw ijać się  bez w iększych konflik ­
tów  i zakłóceń. Środki te  w ykorzystyw ane są g łów nie  
w  celu  zm iany struktury zatrudnienia oraz w  celu 
przygotow ania k ierow nictw a do w ykonyw ania now ych  
zadań.
P ierw szy cel oznacza przede w szystk im  podejm ow a­
nie kroków  m ających za zadanie p lanow e przesunię­
cia pracow ników  w ew nątrz przedsiębiorstw a. W yni­
kają one z trzech faktów : konieczności zatrudnienia

') W ed łu g  „ C o m p u te r s  in  O ff ic e s ”  M in is t ry  o f L a b o u r ,  
L o n d o n  1965.

grupy now ych specjalistów , przesunięć pracow ników  
z działów, których działalność przejm uje m aszyna  
(statystyka, księgow ość) do innych kom órek orga­
nizacyjnych i w reszcie rozw iązania problem u pracow ­
ników , którzy nie mogą w  now ym  układzie znaleźć 
zatrudnienia. ,
P ierw szy problem  — zatrudnienie now ych sp ecja lis­
tów  — rozw iązuje się w  dw ojaki sposób: w ykorzys­
tując źródła zew nętrzne, skąd na ogół uzyskuje się 
pracow ników  w ykw alifikow an ych  i m ogących na­
tychm iast podjąć pracę, w zględnie — korzystając ze 
źródeł w ew nętrznych . W iąże się to z drugim z w y ­
m ienionych poprzednio problem ów , m ianow icie z 
przesunięciam i w  strukturze zatrudnienia w ew nątrz  
przedsiębiorstw a. W takich przypadkach część pra­
cow ników  g łów nie tych, którzy byli zatrudnieni w  
działach stosujących m aszyny średniej lub dużej m e­
chanizacji może od razu lub po krótkim  stosunkow o  
przeszkoleniu objąć pracę w  ośrodku m aszyny cyfro­
w ej. Inni pracow nicy, np. specjaliści w  dziedzinie 
organizacji lub prac rozw ojow ych po pew nym  prze­
szkoleniu  rów nież mogą przekw alifikow ać się i pra­
cow ać jako analitycy system u EPD.
W przypadku trzeciej grupy pracow ników , tj. tych, 
dla których w  now ym  układzie organizacyjnym  nie 
m ożna znaleźć zatrudnienia, należy dostatecznie 
w cześnie uprzedzić o potrzebie szukania now ego  
m iejsca pracy. Jako okres odpow iedni, tzn. korzystny  
dla pracow nika i m ożliw y do określenia przez przed­
sięb iorstw o, przyjm uje się sześć m iesięcy.
Zm ianę struktury zatrudnienia dokonuje się rów no­
leg le  ze zmianą struktur organizacyjnych. P ierw sze  
lata  zastosow ań m aszyn cyfrow ych nie spow odow ały  
w  tym  zakresie zmian; czynności zw iązane z funk­
cjonow aniem  i eksploatacją system ów  EPD m ieściły  
się  w  ram ach struktur tradycyjnych. N iebaw em  jed ­
nak okazało się. że nie odpow iadają one now ym  po­
trzebom.

K ierunek w pływ u zastosow ań m aszyn cyfrow ych na 
organizację był przedm iotem  badań ankietow ych, 
przeprow adzonych w  roku 196G w A n g lii2). Na pod­
staw ie odpow iedzi udzielonych przez 442 przedsię­
biorstwa (przem ysłow e, handlow e, banki, tow arzyst­
wa ubezpieczeniowe) stosujące w ów czas te m aszyny  
stwierdzono, że tylko 33% spośród nich przew idziało  
dla działalności EPD od sam ego początku specjalną  
w ydzieloną komórkę. N atom iast pozostałe w p row ad zi­
ły  system  EPD w  ram ach ów czesnej struktury orga­
nizacyjnej, przy czym  najczęściej w ym ien iano kom ór­
ki księgow ości jako m iejsce pierw szych zastosowań.
Jednakże opierając się na dośw iadczeniach 10-letn ie- 
go co najm niej okresu eksploatacji m aszyny cyfrow ej, 
zdecydow ana w iększość respondentów  w skazała k o- 
n i e c z n o ś ć  w ydzielen ia  organizacyjnego w szyst­
kich problem ów  zw iązanych z EPD.

Z lokalizow anie ich bow iem  w  jednej z dotychczaso­
w ych kom órek, np. w księgow ości lub dziale sprze­
daży pow oduje zaw sze jednostronny, ograniczony roz­
wój zastosow ań i trudności w  rozszerzaniu korzysta­
n ia  z usług m aszyny przez inne p iony organiza­
cyjne.

Ranga kom órki czy ośrodka EPD w yn ik a  z jego usy­
tuow ania w  strukturze organizacyjnej. Stąd też zna­
czna w iększość tych ośrodków  przejaw ia silną ten ­
dencję do sam odzielności i  uzyskania co najm niej 
rów nych, a naw et w iększych  praw , niż inne kom ór­
ki. U zyskanie odpow iednio dużej sw obody działania  
jest jednak uzależnione przede w szystk im  od stopnia  
zainteresow ania tym i problem am i ze strony k ierow ­
n ictw a. N ie chodzi tu przy tym  tyle o fak t ponosze­
nia odpow iedzialności przez to k ierow nictw o, ale ra ­
czej o jego zainteresow anie w yn ikam i pracy m aszy­
ny, w ykorzystyw anie m ożliw ości inform acyjnych, ja ­
k ie  się tu otw ierają. Z ainteresow anie to zresztą — 
jak s ię  w ydaje — jest jeszcze um iarkow ane. W spom ­

2) W e d łu g  D . W . H o o p e r  — ,,T h e  p la c e  o f t h e  c o m p u te r  
i n  th e  m a n a g e m e n t  s t r u c t u r e  a n d  i t s  o p e r a t in g  e f f i c ie n c y ” . 
A c c o u ta n c y ,  1966, n r  10
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niane w yżej badania angielsk ie u jaw niły , że procen­
towy udział przedsiębiorstw , w  których m aszyna cy­
frow a opracow yw ała in form acje dla k ierow nictw a, 
w ynosił:

począt- w  bada- w  planach  
kow o nym  roku na przyszłość

w  przypadku w y ­
korzystania poniżej 
10% całkow itego
czasu pracy m aszyny 20% 47% 33%

w  przypadku w yk o­
rzystania pow yżej
10% ' 13% 31% 56%

Na podstaw ie dotychczasow ych dośw iadczeń m ożna  
stw ierdzić, że istn ieje  siln a  tendencja do lokalizacji 
ośrodka EPD albo jako sam odzielnej kom órki, albo 
jako części w iększego „w ydziału usług dla k ierow ­
n ictw a” oraz że w  obu tych przypadkach k ierow n i­
ctw o ośrodka iest podporządkow ane bezpośrednio  
kierow nictw u  naczelnem u.

D Y S K U S J E

„W ydział usług dla k ierow nictw a” jest now ą kom ór­
ką organizacyjną, którą pow ołuje się w  dużych przed­
sięb iorstw ach  w  celu przygotow yw ania m ateriałów  
niezbędnych k ierow nictw u przy podejm ow aniu  decy­
zji. Zadanie tego w ydziału  form ułuje się  n iek iedy  w  
skrócie jako uspraw nien ie zarządzania. Grom adzi się  
w  nim  sp ecjalistów  z zakresu EPD, a także m atem a­
tyków  i ekonom istów , których zadaniem  jest m. in. 
stosow anie m odeli m atem atycznych w  celu  optym a­
lizacji uzyskiw anych rozw iązań. P on iew aż przedm io­
tem  pracy tej grupy jest całokształt działalności 
przedsiębiorstw a i poniew aż sugerują oni n iejedno­
krotnie konieczność dokonania zasadniczych zmian  
(a propozycje now atorskie z reguły spotykają się z 
oporam i i n iechęcią tych, którzy m uszą ponosić ich  
konsekw encje) — kierow nik  tej grupy m usi być or­
gan izacyjn ie uniezależn iony w  stosunku do innych  
k iero w n ik ó w . i podlegać w yłączn ie k ierow nictw u na­
czelnem u. Ono bow iem  jest g łów n ie zainteresow ane  
stosow aniem  now ych, efek tyw n iejszych  rozwiązań  
i uzyskiw aniem  najlepszych w yn ików  działalności 
przedsiębiorstw a bez w zględu na przejściow e w ew ­
nętrzne trudności organizacyjne.

BOGUM IŁ BORCZYK 681.322.06
Biuro P rojektów  
P rzem ysłu  W ęglow ego  
K a to w ic e

Dalsze uwagi w sprawie rozszerzenia zakresu 
zastosowań ETO w procesie projektowania*)

Jednym  z podstaw ow ych  k ierunków  działania, przy­
czyniających się do rozszerzenia zastosow ań ETO w  
biurach projektow ych jest n iew ątp liw ie potrzeba  
szkolenia obecnej kadry projektantów .
W tym  m iejscu chciałbym  zasygnalizow ać zw iązany  
z tym  problem .

W biurach projektow ych  nie dysponujących w łasn y ­
m i m aszynam i cyfrow ym i, pom im o przeszkolenia  
znacznej części projektantów  w  zakresie u m ożliw ia­
jącym  stosow anie ETO i dogodnych w arunków  przy 
korzystaniu z obcych ośrodków  ob liczeniow ych oraz 
ze stosunkow o bogatej biblioteki program ów  zaobser­
w ow ać m ożna, że ETO do projektow ania w ykorzy­
stu je bardzo m ała liczba projektantów .
Na taki stan składa się szereg przyczyn, a m. in. to, 
że obok znajom ości posługiw an ia  się elektroniczną  
-techniką obliczeniow ą, projektant p ow in ien  jedno­
cześnie w ykazać się znajom ością poszczególnych pro­
gram ów , co w ym aga ciągłego doszkalania -się.
W n iedalekiej przyszłości używ ać się będzie w  prak­
tyce biur projektow ych k ilkaset program ów, a kw a­
lifikacje projektanta oceniać w  zależności od w y k a ­
zanej znajom ości posługiw ania  się -programami.
D alsza przyczyna pow olnego w drażania ETO w  biu­
rach projektow ych  spow odow ana jest zw łoką w  po­

•) P a t r z :  M ie c z y s ła w  R u tk o w s k i  — „ K ilk a  u w a g  w  s p r a w ie  
p e r s p e k ty w  ro z s z e rz e n ia  z a k r e s u  z a s to s o w a ń  E T O  w  p r o ­
c e s ie  p r o j e k to w a n ia ';  „ M a s z y n y  M a te m a ty c z n e ”  n r  1/70, 
s t r .  15

rozum ieniu się  projektanta z ośrodkiem  obliczenio­
w ym . P rojektant — po przygotow aniu danych do ob­
liczeń  — chciałby jak najw cześn iej otrzym ać w ynik i 
z ośrodka obliczeniow ego, tym  bardziej że w  przy­
padkach rozw iązań optym alizujących zachodzi n ie ­
jednokrotnie potrzeba pow tórzenia obliczeń. W prak­
tyce bardzo często otrzym uje się w yn ik i po kilku  
dniach od chw ili przekazania danych do ośrodka ob­
liczeniow ego. Ten m om ent zniechęca projek tantów  do 
korzystania z ETO, zw łaszcza przy obliczeniach o n ie­
w ielk im  nakładzie pracy.
W biurach projektow ych nie dysponujących w łasnym  
ośrodkiem  obliczen iow ym  pow inny być pow ołane ko­
m órki zastosow ań ETO —  w  celu przyspieszenia  
i szerszego stosow ania ETO w  procesie projektow a­
nia. Do zadań -takiej kom órki należałoby przede 
w szystk im  organizow anie szkolenia i dokształcania  
projektantów , a szczególnie zaznajam ianie projektan­
tów  z now ym i program am i, które mogą być zastoso­
w ane w  danym  biurze.

Do istotnych zadań tej kom órki należałoby organizo­
w an ie i uspraw nianie w spom nianej w spółpracy: pro­
jektant— ośrodek obliczeniow y oraz udzielanie k on ­
su ltacji projektantom  prow adzącym  obliczenia na 
m aszynach cyfrow ych. K onsultacje takie potrzebne 
są projektantom  w  początkow ym  okresie p o słu g iw a ­
nia się now ym i program am i, jak rów nież w  okresach  
późniejszych, a zw łaszcza w ted y, gdy z  obliczeń na 
m aszynie cyfrow ej otrzym uje się błędne w yn ik i i za­
chodzi potrzeba ustalenia przyczyny błędu. Często
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okazuje się, że błąd spow odow any został nie źle przy­
jętym i danym i, lecz  przekłam aniem  czytnika.
Z dośw iadczenia w iem y rów nież, że ze w zględu na 
dużą specjalizację w  procesie projektow ania — pro­
jektant n ie zaw sze może otrzym ać w  ośrodku ob li­
czeniow ym  potrzebne m u konsultacje. Do dalszych  
zadań kom órki zastosow ań ETO należałoby m. in. 
typow anie problem ów , dla których należałoby opra­
cow ać now e program y, następn ie opracow yw anie al­
gorytm ów  dla w łasn ych  specjalistycznych programów, 
adaptacja program ów  opracow anych przez inne oś­
rodki obliczeniow e i inne czynności zw iązane z w dra­
żaniem  ETO w e w łasnym  biurze projektow ym .
Jedno jest pew ne, że ETO w  biurach projektow ych  
należy wdrażać w  sposób konsekw entny i zorganizo­
w any, a nie pozostaw ić to „ruchowi am atorskiem u”, 
jak to  często byw a obecnie.
N ależałoby rów nież rozw ażyć, czy komórka zastoso­
w ań  ETO nie m ogłaby spełniać funkcji usługow o-

-produkcyjnej. Mam tu na m yśli takie rozw iązanie, 
w  którym  całość obliczeń łącznie z zapisem  danych  
do obliczeń i w eryfikacja  w yników  dokonyw ane by­
łoby w  komórce zastosow ań ETO. O czyw iście dane 
do obliczeń ustalone byłyby w  oparciu o w ytyczne  
projektanta. W tych przypadkach rozliczenie p om ię­
dzy projektantem  a kom órką zastosow ań ETO m ogło­
by być dokonyw ane na zasadach podobnych, jak przy 
rozliczaniu z zespołem  spraw dzającym .
Na zakończenie chciałbym  zwrócić uw agę, na posta­
now ien ie  U chw ały nr 110 Rady M inistrów  z dnia 
23 czerw ca 1969 r. (Monitor P olsk i z r. 1969, nr 44), 
która to uchw ała nakłada na projektanta obow iązek  
stosow ania ETO w  pracach projektow ych. Bardzo 
istotną sprawą jest rów nież unorm ow anie sposobu 
spraw dzania w yników  ze stosow aniem  ETO. W yniki 
obliczeń uzyskane z m aszyny cyfrow ej nie w ym agają  
spraw dzania m etodam i konw encjonalnym i, lecz m oż­
na je sprawdzać m etodam i uproszczonym i.

P t Ł E T O  i n i o m a u j e  .  .  .

P r o g r a m  r o z w o ju  in f o r m a ty k i

W  d n iu  23 k w ie tn ia  1970 ro k u  o d b y ło  
s ię  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  N a ­
u k i  i  T e c h n ik i ,  k tó r e  p r z y ję ło  d o k u ­
m e n t ,  f o r m u łu ją c y  p r o g r a m  ro z w o ju  
in f o r m a ty k i  n a  l a ta  1971—1975.

P r o g r a m  m a  c h a r a k t e r  k o m p le k s o w y , 
o b e jm u ją c  z a r ó w n o  p r o d u k c ję ,  j a k  te ż  
z a p o t r z e b o w a n ie  g o s p o d a r k i  n a ro d o w e j  
n a  k o m p u te r y .  P r z e d s ta w ia  ta k ż e  z a ło ­
ż e n ia  o r g a n iz a c y jn e  s ie c i  u s łu g o w e j  
Z E T O  o ra z  z a p o t r z e b o w a n ie  n a  k a d r y  
d la  in f o r m a ty k i .

*

A b s o lw e n c i i n f o r m a ty c y  A n n o  1970

N a p o c z ą tk u  m a ja  1970 ro k u  B iu ro  
P R E T O  ro z e s ła ło  d o  w s z y s tk ic h  r e s o r ­
tó w  i  c e n t r a ln y c h  u rz ę d ó w  in f o r m a c ję  
n a  t e m a t  te g o ro c z n e g o  s p ły w u  a b s o l­
w e n tó w  w  p r o f i l a c h  z a w o d o w y c h  in f o r ­
m a ty k i  i m e c h a n iz a c j i  p r a c  o b r a c h u n ­

k o w y c h  z u c z e ln i  w y ż s z y c h  o ra z  ś r e d ­
n ic h  i  p o m a tu r a ln y c h  s z k ó ł z a w o d o ­
w y c h . Ł ą c z n a  l ic z b a  a b s o lw e n tó w  ty c h  
s z k ó ł w  r o k u  b ie ż ą c y m  w y n ie s ie  n ie c o  
p o n a d  1000 o só b . D a n e  sz c z e g ó ło w e  w  
ro z b ic iu  n a  p o s z c z e g ó ln e  p ro f i le  z a w o ­
d o w e  i o ś ro d k i  d y d a k ty c z n e  p r z e d s ta ­
w ia  ta b l ic a .

*

D e le g a c ja  i n f o r m a ty k ó w  C SR S w  P o ls c e

N a z a p r o s z e n ie  P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  do  
S p r a w  E le k t r o n ic z n e j  T e c h n ik i  O b lic z e -  
c z e n io w e j p r o f e s o ra  S ta n is ła w a  K ie la n a  
p r z e b y w a ła  w  P o ls c e  w  d n ia c h  o d  4 do  
U m a ja  1970 ro k u  d e le g a c ja  F e d e ra ln e g o  
K o m ite tu  do  S p r a w  R o z w o ju  T e c h n ik i  
i I n w e s ty c j i  C z e c h o s ło w a c k ie j  R e p u b l i­
k i  S o c ja l i s ty c z n e j .

R o zm o w y  o d b y w a ły  s ię  w  B iu rz e  
P R E T O . P o d c z a s  p o b y tu  w  P o ls c e  d e le ­
g a c j a  C SR S o d w ie d z i ła  Z a k ła d y  E L W R O  
w e  W ro c ła w iu , Z a k ła d y  M e c h a n ik i  P r e ­
c y z y jn e j  w  B ło n iu  k .  W a rs z a w y  o ra z

Z a k ła d y  E le k t r o n ic z n e j  T e c h n ik i  O b li­
c z e n io w e j w e  W ro c ła w iu  i  w  G d y n i.

W iz y ta  w  p rz e d s ię b io r s tw a c h  p o z w o liła  
d e le g a c j i  c z e c h o s ło w a c k ie j  z a p o z n a ć  s ię  
z a k tu a ln ą  p r o b le m a ty k ą  ic h  p r a c y  o ra z  
z a m ie r z e n ia m i w  z a k r e s ie  p r o d u k c j i  
i p r a c  b a d a w c z y c h .

W  t r a k c ie  ro z m ó w  w B iu rz e  P e łn o m o c ­
n ik a  R z ą d u  d o  S p r a w  E le k t r o n ic z n e j  
T e c h n ik i  O b lic z e n io w e j z o s ta ły  o m ó ­
w io n e  n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie n ia :

© d o k o n a n o  a n a l iz y  d o ty c h c z a s o w e j  
w s p ó łp ra c y  w  z a k r e s ie  i n f o r m a ty k i  n a  
r o k  b ie ż ą c y

•  o m ó w io n o  i r o z p a tr z o n o  p ro g r a m  
w s p ó łp ra c y  o ra z  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  
w  d z ie d z in ie  s z k o le n ia  i k s z ta łc e n ia  
k a d r  d o  p o t r z e b  in f o r m a ty k i  n a  la ta  
1971—1975

•  d o k o n a n o  w z a je m n e j  w y m ia n y  in ­
f o r m a c j i  n a  t e m a ty :  s t r a t e g i i  ro z w o ju  
i n f o r m a ty k i ,  w y k o r z y s t a n ia  t e c h n ik i  o b ­
l ic z e n io w e j  w  g o s p o d a r c e  n a ro d o w e j

Tablica
PRZEW IDYWANY SPŁYW ABSOLW ENTÓW  W ROKU 1970*)

Lp.
N r spe­
cjalności Nazwa specjalności

W ar­
szawa

Wroc­
ław

Jy ra­
ków

Kato-
wico____

Łódź
Poz­
nań

(Jdańsk
Lub­

lin
Czesto­

chowa
Toruń

Łącz­
nie

1 0-35.23 Inż. elektronik specjalność EMC 30 25 22 _ *1
2 G-91.05 M atem atyk num eryk 50 20 30 30 12 15 20 — 15 102
a 8-22 P ro jek tan t systemów EPD  

(studia dzienne)
30 25 — — — —

- - - 55

4 0-3.20 Technik elektronik specjalność 
EMC

30 — 30 — 34 — -
~

100

5 6-3.23 Technik elektrom echanik specjal­
ność maszyny analityczne

20 — —  . — — — — 20

G 0-30.28 Technik elektrom echanik spccj.ilność 
maszyny księgujące i fakturujące

■— 30 — 33 -
■ -

— — — 00

7 8-2.10 Technik m echanizacji prac obra­
chunkowych

57 39 34 42 27 — — 38 — 237

8 8-2.17 Technik program owania EMC' 37 81 30 37 29 — — — — — 211
8-2.31 Technik program ow ania maszyn 

analitycznych
43 — — — — — 43

Z r  a z c m 301) 100 133 109 75 75 20 38 1022

♦) licz studiów podyplomowych (ok. 100 absolwentów) i szkolenia kursowego w Biurze Studiów i Projektów  ZETO (około 400 absolwentów) i CODKK (około! 
100 absolwentów).
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i u z y s k iw a n y c h  e f e k tó w  o ra z  m e to d  ic h  
u s ta l a n ia ,  o p ra c o w a n ia  s y s te m ó w  a u to ­
m a ty c z n e g o  p r z e tw a r z a n ia  in f o r m a c j i ,  
p rz y g o to w a n ia  k a d r  d la  i n f o r m a ty k i  
z u w z g lę d n ie n ie m  n o rm  z a t r u d n ie n ia ,  
o rg a n iz o w a n ia  o b s łu g i te c h n ic z n e j  o ra z  
s t r u k t u r y  p a r k u  m a s z y n o w e g o  n a  la ta  
1971—1975.

P r o to k ó ł  z ro z m ó w  p rz e p ro w a d z a n y c h  
m ię d z y  d e le g a c ja m i  w  s p r a w ie  w s p ó ł­
p r a c y  w  d z ie d z in ie  in f o r m a ty k i ,  ze 
s t r o n y  g o ś c i — w  im ie n iu  F e d e r a ln e g o  
K o m ite tu  d o  S p r a w  R o z w o ju  T e c h n ik i  
i I n w e s ty c j i  — p o d p is a ł  in ż . J i i i  K r i2, 
a  z e  s t r o n y  p o ls k ie j  — P e łn o m o c n ik  
R z ą d u  do  S p r a w  E T O  p ro f .  S ta n is ła w  
K ie la n .

*

P o ls k o - b u łg a r s k a  w s p ó łp ra c a  w  z a k r e s ie  
in f o r m a ty k i

W  d n ia c h  od  9 d o  13 m a r c a  1970 ro k u  
o d b y ło  s ię  w  S o f ii  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  
p o ls k o - b u łg a r s k ie j  g r u p y  ro b o c z e j w  
d z ie d z in ie  t e c h n ik i  o b l ic z e n io w e j  i o rg -  
t e c h n ik i .  P o ls k ie j  d e le g a c j i  d o  B u łg a r i i  
p rz e w o d n ic z y ł  n a c z e ln y  d y r e k to r  Z je d ­
n o c z e n ia  P r z e m y s łu  A u to m a ty k i  i A p a ­
r a t u r y  P o m ia r o w e j  M E R A  m g r  in ż . J e ­
r z y  H u k , z a ś  d e la g a c j i  g o s p o d a r z y  — 
M. K rin k o w .

O b ie  s t r o n y :

®  u s ta l i ły  n o m e n k la tu r ę  p ro d u k o w a n e j  
t e c h n ik i  in f o r m a ty c z n e j  i o r g te c h n ik i ,  
k tó r a  w c h o d z i w  z a k r e s  k o m p e te n c j i  
g r u p y  ro b o c z e j

© w  d z ie d z in ie  w s p ó łp ra c y  te c h n ic z n o -  
-e k o n o m ic z n e j  u s ta lo n y  z o s ta ł  z a k r e s  
o b u s t r o n n y c h  d o s ta w  te c h n ik i  in f o r m a ­
ty c z n e j  n a  la ta  1971—1975.

*
C e n t ra la  T e c h n ic z n o - H a n d lo w a  A r ty k u ­
łó w  B iu ro w y c h  p o d p o r z ą d k o w a n a  Z j e d ­
n o c z e n iu  M E R A

U c h w a łą  n r  45/70 z d n ia  31.111.1970 r. 
R a d a  M in is t ró w  p o d p o rz ą d k o w a ła  
z d n ie m  1.IV.1970 r .  C e n t r a lę  T e c h n ic z ­
n o -H a n d lo w ą  A r ty k u łó w  B iu ro w y c h  
(C T H A B ). M in is t ro w i P r z e m y s łu  M a s z y ­
n o w e g o . W  r a m a c h  r e s o r tu  M in is te r ­
s tw a  P r z e m y s łu  M a s z y n o w e g o  p o d p o ­
rz ą d k o w a n o  C T H A B  Z je d n o c z e n iu  
M E R A .

J .  S n ie c iń s k i  
B iu ro  P R E T O

PRZYGOTOWANIE PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁU METALOWEGO 
DO MECHANIZACJI I AUTOMATYZACJI ZARZĄDZANIA

Staraniem  Oddziału W ojew ódzkiego  
PK A PI w Zielonej Górze oraz kól 
zakładow ych SIM P i PTE w Zaod- 
rzańskich Zakładach Przem ysłu M e­
talow ego im. M arcelego N ow otki -- 
w dniach 15 i 16 marca 1970 r. od ­
była się w  Z ielonej Górze k on fe­
rencja naukow o-techniczna na te­
mat: „P rzygo tow an ie  p rzed s ię ­
b io rs tw  p rze m ys łu  m e ta low ego  do 
m echanizacji i a u tom a tyza c j i  za rzą ­
dzania”.

W konferencji u czestn iczyły  1(53 
osoby z 49 w iększych przedsię­
biorstw  resortu przem ysłu ciężk ie­
go i m aszynow ego oraz przedstaw i- 
ciele w ym ien ionych  resortów, P e ł­
nom ocnika Rządu d.s. ETO i Cen­
trali ZETO.

Na konferencję przygotow ano i o- 
publikow ano 9 referatów  problem o­
w ych  na tem aty:
•  Ogólne problem y przygotow ania  

przedsiębiorstw  przem ysłu m e­
talow ego do m echanizacji i auto­
m atyzacji zarządzania — prof. 
Teobald O lejnik, P olitechnika  
Poznańska

•  D otychczasow e dośw iadczenia i 
kierunki zastosow ań ETO w  go­
spodarce Z iem i Lubuskiej — 
mgr Julian Ogrodnik, ZETO Z ie­
lona Góra

•  System y przetw arzania inform a­
cji — dr inż. Z bigniew  K ierz- 
kow ski, P olitechnika Poznańska

•  P lanow anie produkcji na EMC 
w  FSC Starachow ice — mgr inż. 
Stan isław  P luciński, FSC Stara­
chow ice

•  P roblem y przygotow ania przed­
sięb iorstw a przem ysłu rnetalo-

(K o n fe re n c ja  w Z ie lo n e j G ó rz e )

w ego do system u przetw arzania in ­
form acji — inż. Z bigniew  D obrzyń­
ski. HCP Poznań.
•  Rozwój zastosow ań m aszyn cy ­
frow ych w  resorcie przem ysłu cięż­
kiego — mgr inż. H anna Perlińska, 
MPC W arszawa.

® Rozwój zastosow ań m aszyn cy ­
frow ych w resorcie przem ysłu m a­
szynow ego — mgr L iliana M urar­
ska, MPM W arszawa.

® System  planow ania produkcji na 
MLA w ZASTALu w  Zielonej Gó­
rze — m gr Inż. B ogusław  G rabow ­
ski 'i mgr W ojciech Jackow ski, ZA­
STAŁ Zielona Góra.

® P ak iet obliczeń produkcyjnych  
w  Zakładach M echanicznych im . M. 
N ow otki w  W arszaw ie — mgr T e­
resa G rudziecka i mgr H alina Ja­
kubczyk,. Zakłady M echaniczne W ar­
szaw a.

Po w ygłoszonych referatach rozw i­
nęła się ożyw iona dyskusja, w  któ­
rej w zięło  udział 14 uczestn ików  
konferencji.

W drugim dniu trw ania konferen ­
cji uczestnicy zw iedzili ncw o otw ar­
tą stację m aszyn licząco-analitycz- 
nych w  Zaodrzańskich Zakładach  
P rzem ysłu  M etalow ego w  Zielonej 
Górze i zapoznali się z zakresem  
jej pracy.

Na zakończenie obrad konferencji 
uchw alono w nioski, w  których m ię­
dzy innym i postu luje się:

1. K onieczność przystąpienia w e  
w szystk ich  w iększych  przedsiębior­
stw ach przem ysłu ciężkiego i m a­
szynow ego do organizacyjnego przy­

gotow ania tych przedsiębiorstw  do 
zastosow ań ETO dla celów  zarzą­
dzania.
2. W celu  skrócenia cyklu  przygo­
tow ania organizacyjnego przedsię­
biorstw  do .wdrożenia ETO, n ależa­
łoby poszerzyć zakres działania oś­
rodków  resortow ych i regionalnych
0 problem atykę doradztwa organi­
zacyjnego oraz poczynić niezbędne 
kroki do ujednolicenia m etodologii
1 system ów  EPD.
3. W przedsiębiorstw ach przystępu­
jących do m echanizacji i autom a­
tyzacji zarządzania pow inno się  
w yodrębnić w łaściw y  pion organi­
zacji i przetw arzania danych.

4. U czestn icy konferencji w niosku­
ją pod adresem  PRETO i resortu  
przem ysłu m aszynow ego o zabez­
pieczenie produkcji lub im portu od­
pow iedniej jakości urządzeń do 
przygotow ania m aszynow ych noś­
ników  inform acji, jak rów nież sa­
m ych nośników  inform acji (taśma, 
karty itp.).
5. Ze w zględu  na rozwój zastoso­
w ań ETO na terenie w ojew ództw a  
zielonogórskiego i zam ierzenia kilku  
przedsiębiorstw  w  zakresie organi­
zow ania zakładow ych ośrodków  ob­
liczen iow ych  w yposażonych w EMC 
— staje się spraw ą n iezw yk le p il­
ną pow ołanie W ojew ódzkiego Z e­
społu K oordynacyjnego d,s. ETO.

6. U czestn icy konferencji uw ażają, 
że konieczne jest p ilne w prow adze­
nie w  życie U chw ały  nr 215 Rady 
M inistrów  w spraw ie w ynagradza­
nia pracow ników  zatrudnionych w  
ośrodkach ETO.

J u l i a n  O g ro d n ik
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Z  KRAJU i  ZE ŚWiATA

KOMPUTERY UNIVAC w CSRS I NA WĘGRZECH

Wg najnow szych danych w  C zechosłow acji i na 
W ęgrzech zainstalow anych  jest aktualnie 51 egzem ­
plarzy kom puterów  produkcji firm y UNIVAC, jak to 
przedstaw ia tablica.

Tablica

Razem typ typ typ typ typ
100i 1005 1050 9300 0400

Czechosłowacja 34 11 11 2 7 3
W ęgry 17 7 9 1 — —
l.icznie 51 1S 20 3 7 3

Przyjm ując koszty zakupu odpow iadające 'typowym  
zestaw om  tych  m aszyn, liczby te odpow iadają w  C ze­
chosłow acji w artości in w estycyjnej ok. 7,5 m in  ?, 
natom iast na W ęgrzech ok. 3 m in $. W Polsce m a­
szyny produkcji firm y UNIV AC  są zupełnie n iezna­
ne, w arto jednak podkreślić, że pod w zględem  zain­
stalow anych  m aszyn zajm ują one aktualnie na św ie -  
cie drugie m iejsce po firm ie IBM *), jak rów nież to, 
że stanow ią one p odstaw ow e w yposażenie w iększości 
w ojskow ych  sy&temów U SA  oraz ośrodka lo tów  kos- 
piicznych Husiton w  zakresie realizacji programu 
APOLLO. R ów nież aktualna dynam ika sprzedaży m a­
szyn U NIV AC  jest znacznie w yższa  od sprzedaży  
m onopolisty IBM  **). W ynika to  g łów nie z faktu , że 
m aszyny serii 9000, reprezentujące kom putery III. ge­
neracji o m ałej i średniej m ocy obliczeniow ej, sk u ­
teczn ie  konkurują, zw łaszcza pod w zględem  poziom u  
cen, z m aszynam i ser ii IBM  360. Interesująca jest 
lista  najw ażniejszych  użytkow ników  m aszyn  UNIVAC  
,w C zechosłow acji, a zw łaszcza m aszyn serii 9000, 
która obejm uje in sty tu cje  z różnych podstaw ow ych  
dziedzin gospodarki narodow ej tego  kraju.
N ajw iększym  użytkow nik iem  m aszyn UNIVAC jest 
tu MUZO, C entralny Ośrodek Przetw arzania D anych  
M inisterstw a H andlu Zagranicznego, który należy  
rów nież do najw iększych ośrodków  obliczeniow ych  
w  C zechosłow acji. Ośrodek ten służy zarówno potrze­
bom m inisterstw a, 'jak i 35 central handlu zagranicz­
nego. P ierw sza m aszyna, a m ianow icie typu 1004, zo­
stała  zainstalow ana w  tym  Ośrodku już w  r. 1964. 
Obecnie Ośrodek jest w ypasażony w  dw a egzem plarze  
m aszyn typ u  1005 oraz po jednym  egzem plarzu m a­
szyn (typu 1050 oraz 9300. Podstaw ow ym  zadaniem  
Ośrodka jest b ieżące opracow yw anie m ateriałów  sta ­
tystycznych pod  kątem  operatyw nych potrzeb k ie­
row nictw a central handlu zagranicznego. Ośrodek  
MUZO zam ów ił w  r. 1969 dw ie n ow e m aszyny typu 
9400 o znacznie w iększej m ocy obliczeniow ej, które 
zostaną zainstalow ane w  lip cu  oraz listopadzie br. 
Jedna z tych  m aszyn  zostanie zainstalow ana w  s ie ­
dzibie przedsiębiorstw a KOVO i będzie pracow ała dla 
potrzeb central KOOSPOL oraz MOTOKOV. MUZO 
jako posiadacz 7 m aszyn UNIV AC  stan ie  się tym  sa­
m ym  najw iększym  indyw idualnym  użytkow nikiem  
m aszyn UNIYAC w  krajach RWPG.

•) C o m p u te r s  a n d  A u to m a tio n ,  n r  1/70, M o n th ly  C o m p u te r  
C en su s
**) C o m p u te r s  a n d  A u to m a t io n ,  n r  9/68, M o n th ly  C o m p u te r  
C e n s u s

Drugim  w ielk im  użytkow nikiem  m aszyn UNIVAC  
jest kom binat produkcji alum inium  (huta i w a lco w ­
nia) ZSNP w  m iejscow ości 2iar w  środkow ej S łow a­
cji. K om binat ten zatrudniający obecnie ok. 6000 pra­
cow ników  znajduje się w  stad ium  dalszej rozbudo­
w y  i będzie w krótce zatrudniał ok. 8000 pracow ni­
ków . P ierw szą m aszynę typu 1004 zainstalow ano już  
w  roku 1965, a następne rozbudow ano do konfigu­
racji m odelu 1005. Druga m aszyna tego typu została  
zainstalow ana w  ZSNP w  r. 1967. P ełn e  w ykorzy­
stanie tych m aszyn spow odow ało konieczność dalszej 
rozbudowy ośrodka obliczeniow ego przez zakup w  br. 
m aszyny typu 9400. Przew iduje s ię  dalszą rozbudowę 
konfiguracji tej m aszyny, w  tym  podłączenie 6 m o­
nitorów  ekranow ych do zdalnego przekazyw ania in ­
form acji.
Ośrodek ZSNP obsługuje rów nież 8 innych słow ac­
kich przedsiębiorstw  oraz W ydział Zdrowia B ra tysła ­
w y . Zakres realizow anych prac obejm uje ew idencję  
zam ów ień, fakturow anie, kontrolę zapasów  m ateriało­
w ych  i  obliczanie plac. Oprócz obliczeń optym aliza­
cyjnych dla różnych w ydzia łów  produkcyjnych kom ­
binatu przew iduje się rów nież w ykorzystanie tej m a­
szyny do bezpośredniego sterow ania procesam i tech ­
nologicznym i.

Innym  użytkow nikiem  w  dziedzinie przem ysłu  h utn i­
czego jest kom binat KOVOHUTÉ, który w  sw oich  
dwóch w alcow niach blach, a m ianow icie POVRLY  
(miedź) oraz BftIDLIĆNA (alum inium ) stosuje m a­
szyny typ u  9300. P odstaw ow ym  zadaniem  obu m aszyn  
jest opracow yw anie optym alnych dyspozycji rozkro­
ju blach  zgodnie z posiadanym  portfelem  zam ówień. 
Poniew aż zadania te  n ie  obciążą całkow icie w spom ­
nianych m aszyn, przew iduje się w ykonyw anie usług  
obliczen iow ych  dla sąsiednich  przedsiębiorstw , a w ięc  
spełn ianie roli terenow ych ośrodków  obliczeniow ych. 
W ym ienione m aszyny m ają konfigurację taśm ow o- 
-dyskow ą.
D alszym  użytkow nik iem  m aszyn UNIVAC jest ośro­
dek ob liczen iow y przem ysłu sztucznej biżuterii JA - 
BLONEX. Ośrodek ten  dysponuje zainstalow aną w  
r. 1968 m aszyną typu 1005-III, a od b.r. m aszyną ty ­
pu 9300. Ta ostatnia przeznaczona jest do obsługi 
7 zakładów  produkcji b iżuterii oraz przedsiębiorstw a  
handlu zagranicznego JABLONEX. G łów nym i tem a­
tam i zastosow ań są p lanow anie i kontrola produkcji, 
obliczanie p łac, fakturow anie, księgow ość i s ta ty sty ­
ka. Podobnie :jak m aszyna w  kom binacie KOVOHUTË  
ma ona konfigurację taśm ow o-dyskow ą.
U żytkow nik iem  ma'szyny typu 9300 jeśt rów nież  
przedsiębiorstw o przem ysłu futrzarskiego K A R A  w  
Trutnov, obejm ujące sw ą działalnością rów nież ho­
dow lę zw ierząt futerkow ych  oraz im port skór suro­
w ych  i eksport gotow ych futer, g łów nie na rynek  
am erykański.

T em atyka zastosow ań obejm uje obecnie całokształt 
rachunkow ości przedsiębiorstw a, a w ięc księgow ość  
finansow ą, m ateriałow ą, p lac oraz fakturow anie. 
W przyszłości przew iduje się rozszerzenie zakresu  
zastosow ań na prow adzenie ew idencji zam ów ień  
i korttrolę ich realizacji. M aszyna będzie obsługiw ała  
nie tylko centralę przedsiębiorstw a w  T rutnov, ale 
rów nież liczne jego oddziały na teren ie całej C zecho­
słow acji.
Także w  dziedzinie budow nictw a jedno z n ajw ięk ­
szych przedsiębiorstw  budow lanych S łow acji STAV O - 
IN DU STRIA  z centralą  w  B ratysław ie oraz 5 oddzia­
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łam i terenow ym i eksploatuje do celów  zarządzania  
m aszynę typu 9300. Z astosow anie tej m aszyny obej­
m uje g łów n ie  ew idencję i rozliczanie m ateriałów  oraz 
różne obliczenia budow lane, jak rów nież szereg in ­
nych prac z zakresu operatyw nego zarządzania przed­
siębiorstw em . N ależy dodać, że przedsiębiorstw o to  
oprócz działalności na terenie kraju, g łów n ie w  za­
kresie budow nictw a przem ysłow ego, realizuje szereg  
budów  za granicą.

Tak m ało zaaw ansow ana w  stosow aniu  ETO dziedzi­
na, jaką w  porów naniu do przem ysłu i handlu jest 
roln ictw o, stosuje rów nież w  C zechosłow acji w  ośrod­

ku obliczen iow ym  w  m ieście  Opawa 2 m aszyny  
UNIVAC typu 1004-11, k tóre w  najbliższej przyszłości 
mają być rozbudow ane do rozm iarów  zestaw u m a­
szyn y  typu 1005. Zastosow ania w  w ym ien ionym  
ośrodku obejm ują sporządzanie p lanów  zagospodaro­
w ania  u żytk ów  rolnych, kontrolę i sta tystyk ę zbiorów  
oraz różne prace adm inistracyjne zw iązane z zarzą­
dzaniem  w ie lk im i pań stw ow ym i gospodarstw am i r o l­
nym i. W olna m oc obliczeniow a ośrodka jest odstępo­
w ana zainteresow anym  przedsiębiorstw om  z innych  
gałęzi gospodarki.

W. K.

Mały komputer

BULL-GE

GAMMA 58

P roducenci sprzętu  n ie  ustają w  
w ysiłkach  sk ierow anych  na kon­
stru ow an ie coraz lepszych  i  sp raw ­
n iejszych  kom puterów . W efekcie  
na ly n k u  w ciąż  pojaw iają  się  now e  
urządzenia. Wtorew pozorom , u żyt­
kow nicy kom puterów  n ie  odnoszą 
w łaściw ych  korzyści z tej sytuacji, 
bow iem  generaln ie daje się odczuć 
brak odpow iednich m etod służących  
ocenie spraw ności i efektyw ności 
kom puterów . W śród fachow ców  z 
dziedziny przetw arzania danych  
panuje w  zw iązku z tym  pow szech­
ne przekonanie, że najrozsądniejsze  
z punktu w idzen ia  użytkow nika  
jest stosow an ie sy stem ów  średniej 
w ielkości, m ożliw ie najbardziej 
przystosow anych do w yk onyw ania  
tych zadań, które stan ow ią  zasad ­
nicze odcinki działa lności przedsię­
biorstw a.

W ydaje się, że dla przedsięb iorstw  
średnich ,i m ałych przydatną z  tego 
punktu w idzen ia  m aszyną m oże 
być GAMMA 58, produkcji B uli 
G eneral Electric. Jest to kom puter 
zaprojektow any sp ecja ln ie  dla  
przedsiębiorstw  takiej w ielkości, 
przy czym zgodnie z intencją kon­
struktorów  spełnia on ro lę  spraw ­
nego, choć obliczonego na n iew ie l­
k ie  potrzeby, system u inform ow a­
nia k ierow nictw a.

K ażdy dyrektor przedsiębiorstw a  
w ie, że su k ces uzależniony jest 
przede w szystk im  od elastyczności 
i szybkości na  dwóch odcinkach: po 
pierw sze —  przy dokładnym  k a lk u ­
low aniu  kasztów , opracow yw aniu  
planu i m in im alizacji czasu przy­
gotow yw ania  ofert, a po drugie —  
przy podejm ow aniu  decyzji n atych ­
m iast po  w yliczen iu  zw iązanego  
z nią ryzyka. W obydw u w yp ad ­
kach niezbędna jest dokładna, ak­
tualna Inform acja. N ie m ożna ba­
zow ać na  danych z poprzedniego  
m iesiąca, ani na ostatnich danych  
bilansow ych , lecz potrzeba szczegó­
łow ej in form acji z ostatniej chw ili.
Taką w łaśn ie  in form ację zapew nia  
GAMMA 58. Obok okresow ego w y ­
druku n iezbędnych zestaw ień  syn ­
tetyczn ych  m aszyna jest w  stanie  
w  każdej ch w ili odpow iedzieć na 
zadane jej pytanie. Jeżeli potrzeb­
na  jest krótka inform acja, w ystar­
czy nacisnąć kilka k law iszy  pulp i­
tu, a inform acja- pojaw i się na 
ekranie; jeżeli natom iast potrzebny  
jest obszerniejszy m ateriał in form a­
cyjny, otrzym uje s ię  go na którym ś 
z urządzeń w yjścia , po przetw orze­
niu odpow iedniego program u. 
P row adzen ie przedsięb iorstw a sta ­
je s ię  znaczn ie ła tw iejsze  z w ielu  
w zględów . Po p ierw sze, ma.;zyna

zapam iętuje w szy stk ie  inform acje  
nap ływ ające w  ciągu dnia pracy, 
zapisuje je  na  dyskach i codziennie  
w  -sposób autom atyczny aktualizuje. 
Po drugie, w  czasie przetw arzania  
poszczególnych program ów  w szy st­
k ie  dane, które norm alnie rozrzu­
cone są  na kartach m agazynow ych, 
w  kartotekach k lientów , na doku­
m entach rachunkow ych ifcp., zbiera­
ne są  na  dyskach. Po trzecie, m a­
szyna pozw ala  w  sposób szybki od­
zyskać zap isane in form acje w  każ­
dym  m om encie, gdy zajdzie tego  
potrzeba. W końcu m aszyna w yk o­
nuje taicie czynności jak fak turo­
w anie, k sięgow anie, czy sporządza­
nie lis t płacy. D zięki ciągłej aktua­
lizacji danych na dyskach przed­
sięb iorstw o dysponuje praw dziw ym  
bankiem  in form acyjnym  i  w  każ-, 
dej ch w ili jest w  stan ie dokonać  
oceny sw ojej działalności.
M aszyna GAMMA 58, podobnie jak 
cała seria 50, jest typow ym  kom pu­
terem  biurow ym . E fektyw ność m o­
delu 58 zw iększona jest przy tym  
znacznie przez zastosow anie dys­
ków.
Opis G am m a 58
Jednostka centralna m aszyny zbu­
dow ana jest z obw odów  scalonych, 
co zw iększa niezaw odność system u  
i podnosi szybkość przetw arzania.
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Jednostka ta składa się z pam ięci 
w ew nętrznej oraz tzw. pam ięci sta ­
łej (Read O nly  M em o ry  — ROS). 
Pam ięć w ew nętrzna zapam iętuje in ­
form acje w ykorzystyw ane w  czasie 
procesu przetw arzania. Pojem ność 
pam ięci w yn osi od 5000 do 10 000 
bajtów, a czas dostępu — 1,2 m i­
krosekundy. Pam ięć stała, która 
steruje całym  system em , ma po­
jem ność 6826 bajtów , a czas do­
stępu 350 nanosekund. Warto 
w spom nieć, że urządzenia tego typu  
zyskały sobie oddzielną nazw ę, a 
m ianow icie „f irm w a re”, w  odróż­
nieniu  od hardw are’u i softw are’u. 
F irm w are  jest to na 'stałe zapro­
gram ow any niezm ienny ciąg m ikro- 
instrukcji um ieszczony w  stałej pa­
m ięci, zw anej w łaśn ie  Read Only 
Storę. U rządzenie to daje szereg  
korzyści. Przede w szystk im  odciąża  
zdecydow anie pam ięć w ew nętrzną  
m aszyny, poza tym  um ożliw ia bar­
dziej zintegrow ane przetw arzanie z 
w iększą ilością jednoczesnych ope­
racji, a w  końcu przez sw oje dosto­
sow anie do potrzeb użytkow nika  
zapew nia w iększą spraw ność całego  
system u. Dodać jeszcze należy, że 
zastosow anie obydw u pam ięci, tj. 
pam ięci w ew n ętrznej i pam ięci s ta ­
łej, .pozwala uzyskać znacznie lep ­
sze  w yn ik i, jeżeli chodzi o łączny  
czas przetw arzania.

Pam ięć zew nętrzną o bezpośrednim  
dostępie stanow ią 2 jednostki dys­
ków  m agnetycznych, każda o po­
jem ności 2,8 -i- 11,5 min bajtów  
,i średnim  czasie dostępu 72,5 m ili­
sekundy.

R ozw iązaniem  zasługującym  na u- 
w agę jest pu lp it złożony z k law iszy  
alfabetycznych i num erycznych. 
P ulp it ten um ożliw ia natychm ia­
stow e ładow anie inform acji w  każ­
dym dow olnym  m om encie bez prze­
ryw ania pracy m aszyny.

Ekran, w który zaopatrzona jest 
m aszyna, pozw ala, po pierw sze, 
spraw dzić od razu inform acje w pro­
w adzane do m aszyny z pulpitu, 
a po drugie, um ożliw ia szybkie  
otrzym yw anie odpow iedzi na zada­
w an e pytania. W szystko to dzieje 
się  bez zakłócenia odbyw ającego  
się w  danym  m om encie przetw a­
rzania.

Trzy podstaw ow e rodzaje w ejścia, 
z których korzysta kom puter, to: 
czytnik kart, czytnik taśm y papie­
row ej i urządzenie transm isji da­
nych DATANET 51.

.Czytnik k art w czytu je karty perfo­
row ane 80- i 51-kólum now e z szyb­
kością od 100 do 200 kart na m i­
nutę. Czytnik ten m oże być zaopa­
trzony w  urządzenia zw ane optycz­
nym  czytnik iem  kart, które um ożli­
w ia w czytyw an ie kart znakow a­
nych ołów kiem .

Czytnik taśm y papierow ej pozwala  
w ykorzystyw ać i przetw arzać dane 
z taśm y perforow anej na m aszy­
nach liczących, teledrukarkach i in ­
nych kom puterach. W szystkie taś­
m y 5-, 6-, 7- i  8-kanałow e czytane  
są z szybkością 125 znaków  na se ­

kundę. Czytnik zbudow any jest na 
zasadzie kom órki fotoelektrycznej
DATANET 51 jest urządzeniem , 
które łączy telefonicznie GAMMA  
58 z innym i kom puteram i. U m ożli­
w ia  ono m aszynie przede w szystk im  
odbieranie napływ ających inform a­
cji. Szybkość przesyłania na telefo ­
nicznej lin ii transm isyjnej w ynosi 
600, 1200 i 2400 bodów.
Na urządzenia w yjścia  sk ładają się: 
drukarka, DATANET 51, perforator 
taśm y i perforator kart.
Drukarka ma szybkość 100 lub 200 
w ierszy na m inutę. D rukuje doku­
m enty rów nocześnie z operacjam i 
jednostki centralnej, przy czym  
można na niej otrzym yw ać do 6 ko­
pii w ydruku.

D rugim  zadaniem  w spom nianego  
już DATANET jest w ysy łan ie  infor­
macji. W ten sposób DATANET łą ­
czy np. rozrzucone oddziały czy filie  
przedsiębiorstw a, um ożliw iając k ie ­
row anie całością w raz z zapew nie­
niem  niezbędnej kontroli.
D zięki perforatorow i taśm y o szyb­
kości 150 znaków  na sekundę  
przedsiębiorstw o otrzym yw ać może 
zapisane na taśm ach sprawozdania  
i raporty, które mogą być następnie  
w ykorzystane przez inne kom pute­
ry lub teledrukarki. Perforator ko­
duje 5-, 7- lub  8-kanałow ą taśm ę. 
Taśm y takie znacznie ułatw iają  
przekazyw anie inform acji pom iędzy

Koncern am erykański GENERAL  
ELECTRIC zajął obecnie drugie 
m iejsce po koncernie GENERAL  
MOTORS w śród przedsiębiorstw  
przem ysłow cyh posługujących się  
kom puteram i. Stosuje on obecnie  
dla w łasnych  potrzeb 400 m aszyn  
zainstalow anych w  170 różnych  
ośrodkach obliczeniow ych firm y. 
R eprezentują one w artość ok. 
262 m in 5.

Interesująca jest struktura w y m ie­
nionego parku kom puterów  z punk­
tu w idzen ia  ich m ocy ob liczen io­
w ej, która przedstaw ia s ię  nastę­
pująco:
® m aszyny m ałe (w artość zestaw u  
do 250 tys. ?) —  31%

,® m aszyny średnie (w artość zesta­
w u do 1 m in  ?) —  61°/o

odległym i oddziałam i przedsiębior­
stwa.
Perforator kart dziurkuje na kar­
tach w yn ik i przetw arzania. Karty  
te um ożliw iają następnie autom a­
tyczne uzyskanie dokum entów  
spraw ozdaw czych. D ziurkow anie  
odbyw a s ię  z szybkością 40 znaków  
na sekundę. Inform acja zaw arta na 
kartach m oże być w ydrukow ana na 
górnym  m arginesie kart.
GAMMA 58 posługuje się łatw ym  
językiem  — GESAL, co odpow ied­
nio u łatw ia p isan ie program ów. M a­
szyna ma dyskow y system  ope­
racyjny, który nadzoruje i steruje  
przetw arzaniem . Z aw iera on różne 
m etody kartotekow ania i w yszu k i­
w ania inform acji dostosow ane do 
różnorodności przetw arzanych pro­
blem ów. Prócz tego system  w ypo­
sażony jest w  bibliotekę progra­
m ów i podprogram ów.
Warto w spom nieć, że w szystk ie  
m aszyny z serii GE 50 są w  pełni 
w spółzam ienne, co znaczy że pro­
gram y m odeli GAMMA 53 i GAM ­
MA 55 można przetw arzać na m a­
szynie GAMMA 58.
Cena opisanego kom putera w ynosi 
w  przybliżeniu: bez dysków  $ 50 000, 
a z dyskam i od 5 80 000 do 8 100 000.

Opracowała  
Ewa Zaw isza

Ż r ó d lo : D o k u m e n ta c ja  f a b r y c z n a  B u li
G E.

•  m aszyny duże (w artość zestaw u  
pow yżej 1 m in  $) —  8%.

Oprócz tego firm a w ykorzystuje  
Ok. 1000 urządzeń końcow ych p od­
łączonych bezpośrednio do w yżej 
w ym ien ionych  m aszyn, g łów nie dla  
potrzeb badań naukow ych  oraz ob­
liczeń technicznych. Część tych u- 
rządzeń w yk orzystyw ana jest rów ­
nież na  teren ie  przed staw icielstw  
firm y w  21 krajach  na w szystk ich  
5 kontynentach do obsługi inform a­
cyjnej ponad 100 000 głów nych od­
biorców  firm y.
K oszty eksp loatacji opisanego par­
ku m aszyn w yn io sły  w  r. 1969 po­
nad 120 m in $, co odpow iada 1,4% 
całkow itych  obrotów koncernu.

W. K.

Firma GENERAL ELECTRIC 
wykorzystuje 400 komputerów
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1965

5 lat ZOWAR

1970
W dniu 14 m aja 1970 roku odbyła  
się  uroczystość jub ileuszu  5-lecia  
Zakładu O bliczeniow ego W arszawa.
W pięknym  pałacu P rym asow skim  
w  W arszaw ie (pr.zy ul. Senatorskiej 
13/15 zebrała się załoga ZOWARu 
oraz zaproszeni goście, w śród nich  
p rzedstaw iciele  K om itetu  W arszaw ­
skiego i  D zieln icow ego PZPR , mgr 
inż. E ugeniusz Z adrzyński, przed­
s taw ic ie le  u żytkow ników  — mgr 
inż. S tan isław  P lu ciń sk i z Fabryki 
Sam ochodów  C iężarow ych w  S ta ­
rachow icach, m gr Jerzy Zarem ba  
dyrektor F abryki Sam ochodów  
O sobowych w  W arszaw ie, m gr S ta ­
n isław  B ajkow ski z C entrali ZETO; 
ponadto prezes Rady Okręgowej 
Z w iązku Z aw odow ego P racow ni­
ków  E nergetyki tow . Eugeniusz  
M ielnicki.

5-Iecie działalności ZOWARu stało 
się nie tylko świętem jego załogi, 
ale  również świętem użytkowników, 
którzy wspólnie wdrażali systemy 
automatycznego przetwarzania da­
nych (APD).
U sługi obliczeniow e ZOWARu dla 
przem ysłu  regionu w arszaw sk iego  
w yrażają  się  ogrom nym i liczbam i:

O R G A N I Z A C J A

•  50 m in  złotych w p ływ ów  — 100 
m in zł efektów  ekonom icznych
•  sprzedaż 20 tysięcy  godzin pracy 
kom puterów
•  projekty  system ów  o pracochłon­
ności 50 osobolat dla około  80 użyt­
kow ników .
.Specjalizacja ZOWARu w  zakresie  
usług projektow ych  to  przede w szy ­
stk im  system y p lanow ania  potrzeb  
d łu go- i  krótkoterm inow ych w  za­
k ładach przem ysłu  m aszynow ego o 
■skomplikowanym stopniu  złożoności 
w yrobów  gotow ych oraz system y  
ew idencyjne przedsiębiorstw . Wśród  
w ykonanych  sy stem ów  A PD  w y ­
różnić m ożna sy stem y  jedno- i 
w ielotem atyczn e przy ob serw ow a­
nej tendencji elim inow ania sy s te ­
m ów  m ałych jednotem atycznych i 
w ielotem atycznych , n ieop łacalnych  
z punktu w idzen ia  eksp loatacji i 
efektyw ności zastosow ań. Do n a j­
pow ażn iejszych  przedsięw zięć n a le ­
żą sy stem y  p lanow ania produkcji 
dla Fabryki Sam ochodów  C iężaro­
w ych  w  Starachow icach J), d la  F ab- 
iryki Sam ochodów  O sobowych, W ar­
szaw a— Żerań 2), d la Z akładów  M e­
chanicznych im. M. N ow otk i w  
W arszaw ie3), d la Zakładów  P rzem y­
słu  Odzieżowego CORA w  W arsza­
w i e 4), d la  P olsk ich  Z akładów  Op­
tycznych w  W a rsza w ie3), dla M a­
zow ieckich  Zakładów  R afineryj­
nych i P etrochem icznych w  P łoc­
ku  °).
W roku 1969 podjęto w  ZOWARze 
prace projektow o-program ow e w  
następujących kierunkach, stano­
w iących  cel przyszłego działania  
Zakładu w  zakresie uniw ersalnego:
•  P a k i e t u  O b l i c z e ń  M a t e ­
r i a ł o w y c h ,  obejm ującego pod­
staw ow ą działalność przedsiębior­
s tw a  w  agendzie gospodarki m ate­

ria łow ej. Prace w kraczają w  etap  
program ow ania, w yk on u je się je 
rów n oleg le  d la  6 przedsiębiorstw ;
•  P a k i e t u  O b l i c z e ń  P r o ­
d u k c y j n y c h ,  obejm ującego pra­
ce z zakresu operatyw nego i d ługo­
term inow ego p lanow ania potrzeb  
przedsiębiorstw a. Prace nad kon­
cepcją system u rozpoczęto w  r. 1969.

J) Patrz: Andrzej T argow ski —
„System  in form acyjny k ierow nict­
w a ”, „M aszyny M atem atyczne” nr 
4/69, str. 7
2) Patrz: H enryk F arfus, Stefan  
K w iatek , S tan isław  N agłow ski, S ła ­
w om ir Trautm an —  „Zautom atyzo­
w ane okresy p lanow ania  produkcji 
w  FSO , W arszaw a—Żerań”. „M a­
szyn y  M atem atyczne” nr 4/69, str. 
14
3) Patrz: S tan isław  G rudziecki, A n­
drzej Jordan, A ndrzej S k a lsk i — 
„PO P-n —  P ak iet O bliczeń P ro­
dukcyjnych w  Z akładach M echa­
n icznych  im . M. N ow otki w  W ar­
sza w ie”. „M aszyny M atem atyczne” 
nr 4/69, str . 19
4) S tan isław  M rozik i  M arian Szań­
ca —  „Elektronika i  m oda —  IBM  
1440 w  gospodarce m ateriałow ej 
ZPO CORA w  W arszaw ie”. „M a­
szyn y M atem atyczne” nr 6/69, str. 
13
5) Jan Bram a, Z bigniew  K oszew ski
— „System planowania produkcji 
w Polskich Zakładach Optycznych
— P akiet O bliczeń Produkcyjnych  
P O P -p ”. „M aszyny M atem atyczne” 
nr 4/69, str. 27
6) T adeusz Z aborow ski — „A uto­
m atyzacja przetw arzania danych w  
M azow ieckich Zakładach R afine­
ryjnych i  P etrochem icznych w  
P łock u”. „M aszyny M atem atyczne” 
nr 6/69, str. 20

c .d . n a  I I I  s t r .  o k t .
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B ad ań  I P ro je kto w a n ia  
System ó w  P rze m y sło w y ch  
P ro je kto w a n ia  P ak ietu  
O b lic z e ń  M a te ria ło w y ch  
P ro je kto w a n ia  P ak ietu  
O b lic z e ń  P rze m ysło w y ch  
R e g e n e r a c ji  System ó w  
W e ry fio k c ji  i N a d zo ru  
D o ra d ztw a  O r g a n iz a c y jn e g o

•  O ś r o d e k  IBM  1 4 4 0

•  O ś r o d e k  Z A M  41 

6  D z ia ł  D a n y ch

GŁÓW N Y SZEF GŁÓW N Y GŁÓW NY
PROJEKTAN T EKSPLO ATACJI EKONOMISTA KSIĘGOW Y
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ZOWAR bierze rów nież udział w  
eksporcie usług projektow ych — 
w  latach 19EB i 1969 d la bułgar­
skich przedsiębiorstw . M. in. w dro­
żono odm ianę Pakietu  Obliczeń  
Produkcyjnych na m aszynie IBM  
1440 w  Zjednoczeniu BALCANCAR. 
N atom iast w  bułgarskim  m ieście  
Gabrovo w spółpracow ano przy tw o­
rzeniu usługow ego ośrodka oblicze­
niow ego, w yposażonego w  IBM  
360/30. D la trzech fabryk z tego 
regionu przygotow ano projekty sy­
stem ów  APD.

ZOWAR dysponuje dwoma kom pu­
teram i do przetw arzania danych:
e  am erykańskim  IBM 1440 — jed­
nym  z k ilkunastu tysięcy eksploa­
tow anych z tej serii w  św iecie; bar­
dzo dobrze oprogram owany,
© polskim  ZAM 41 o now oczesnej 
konstrukcji z system em  operacyj­
nym  autom atyzującym  obsługę m a­
szyny.
Łączna moc przetw arzania kom pu­
terów  w  ZOWARze: 
w e j ś c i e  — 800 k art/m in .

300 zn ./sek . 
w y j ś c i e  —  1600 w ierszy /m in .

150 kart/m in .
150 zn ./sek . 

p a m i ę c i  m a s o w e  —
7 jednostek pam ięci taśm ow ych  
4 jednostki pam ięci dyskow ych.

W latach 1971— 1975 będą praw do­
podobnie zainstalow ane dalsze 2 
kom putery do przetw arzania da­
nych, typow e dla całego kraju oraz 
1 kom puter w ielo dostępowy.
Wśród zatrudnionych w  ZOWAR  
30 projektantów  system ów  dom inu­
je w yższe w ykształcen ie techniczne,
6-letn ia  praktyka w  ETO oraz pro­
jektow anie i p rogram ow an i. 
W szyscy projektanci znają co naj­
m niej 1 język program ow ania, 
a 38,2% —  zna aż 3 języki. Od cza­
su pow stania ZOWAR 23 osoby  
przeszły przeszkolenie zagraniczne 
w  ram ach kontraktu i stypendium  
(w A nglii, Francji, D anii, NRF,
C zechosłow acji). D zięki w szech­
stronnem u w ykszta łcen iu  pracow ni­
cy ci przeszkolili kadrę użytkow ni­
ków  m aszyn ZOWARu w  zakresie:
°  program ow ania 133 osób
® kadry kierow niczej 110 osób
© staży i  praktyk 65 osób.
P ozostały  p ersonel ZOWARu ma 
rów n ież p rzeszkolen ie sp ecja listycz­
n e  w  ETO.
O rganizację ZOWARu przedstaw ia  
rysunek.
W chw ili obecnej biura ZOWAR  
m ieszczą się  w  W arszaw ie przy ul. 
Śniadeckich 8. Przew idyw any dal­
szy ciągły rozwój tego Zakładu po­
zw ala zrealizow ać istotną potrzebę:

w ybudow ać w łasną siedzibę. N ow y  
budynek ZOWAR pow staje u zbie­
gu ulic N iepodległości i Batorego  
jako w olno stojący o trzech kondyg­
nacjach — projektu m gr inż. archi­
tekta H aliny Sk ibn iew skiej. W szyst­
kie pom ieszczenia produkcyjne bę­
dą k lim atyzow ane i w yciszone, —  
znajdzie tam  dogodne m iejsce k il­
ka kom puterów  i znaczna liczba 
urządzeń do przetw arzania danych. 
Kubatura budynku — 12 600 m3, 
pow ierzchnia użytkow a — 2698 m 2. 
B udynek ma być oddany do użytku  
na przełom ie la t 1971— 1972.

*

Na zakończenie części oficjalnej 
w iele  ciepłych  słów  pod adresem  
ZOWARu w yp ow ied zie li cytow ani 
na początku p rzedstaw iciele użyt­
kow ników  —  k lien tów  ZOWARu, 
po czym  rozdano nagrody i  dyplo­
m y „jubilatom ” i innym  zasłużo­
nym  pracow nikom . W ystępy arty­
stów  scen  polskich  oraz lam pka  
w in a  odbyły się w  tak sam o m iłej 
atm osferze, jak cała uroczystość.

* * *

R edakcja naszego czasopism a gorą­
co życzy ZOW ARowi dalszego jak  
najszerszego rozwoju i dalszych  
sukcesów  w  pracy, oby jak  najprę­
dzej w  now ej siedzibie.

Opracowała
Wanda Kacer

Przed VI Kongresem Techników Polskich

P race przygotow aw cze do VI K on­
gresu T echników  P olsk ich , który  
będzie obradow ał w  lutym  1971 r. 
w  Poznaniu, pod hasłem  „Technika  
w  procesie in tensyfikacji gospodar­
k i”. przebiegają spraw nie, aczkol­
w iek  są  nieco opóźnione w  stosu n­
ku do założonego programu.
O publikow ane przez N aczelną Or­
ganizację Techniczną w  marcu br. 
tezy kongresow e były  dyskutow ane  
w  ciągu paru m iesięcy w  tereno­
w ych  organizacjach społecznych. 
Sekcje głów ne VI K ongresu T ech­
n ików  P olsk ich  podsum ow ują obec­
nie w yn ik i terenow ych dyskusji.
V Sekcja G łów na obejm ująca pro­
b lem atykę takich dziedzin, jak  
elektronika, au tom atyk i, elektro­
niczne przetw arzania danych, t e i -  
kom unikacja, radio, te lew izja  itp., 
działając pod przew odnictw em  pre­
zesa Stow arzyszenia E lektryków  
Folskich  — m gr inż. Tadeusza  
Dryzka, pow ołała przy w ojew ód z­
kich kom itetach organizacyjnych  
K ongresu odpow iednie zespoły ko­
ordynujące prace przedkongresow e. 
N ależy zaznaczyć, że  sekcja ta zo­

stała pow ołana po raz p ierw szy na 
VI K ongres. N a poprzednich kon­
gresach nic było takiej sekcji. 
Z in iejatyw ą jej pow ołania w y stą ­
piło SEP m ając na w zględzie  to, żc 
chociaż w iększość jej tem atów  obej­
m uje m łode dziedziny techniki, jed ­
nak obecnie ta problem atyka w y ­
w iera ogrom ny w pływ  na podnie­
sien ie w ydajności pracy, na uspra­
w nien ie  sposobów  zarządzania, na 
cały rozw ój gospodarki i nauki.
17 czerw ca b. r. odbyło się  rozsze­
rzone zebranie Prezydium  V Sekcji 
G łów nego K om itetu O rganizacyjne­
go K ongresu, m ające na celu  doko­
nanie oceny dotychczasow ego prze­
biegu prac w  terenie i w yników  
dyskusji nad tezam i.
W czasie zebrania, prof. Z. Jasicki, 
zastępca przew odniczącego KMiT, 
zaproponow ał, aby V Sekcja  w y stą ­
piła na K ongresie z hasłem : „In­
form atyka +  sterow anie procesa­
m i”. H asło to zaw ierałoby cały  
kom pleks n iezw yk le aktualnych za­
gadnień technicznych i organiza­
cyjnych, w ym agających  rozw iąza­
nia i m ających zasadniczy w pływ

na dalszy rozwój całej gospodarki. 
Do tych zagadnień zalicza się: ob­
w ody scalone, transm isję danych, 
produkcję m aszyn cyfrow ych  i pod­
staw ow e opracow ania z zakresu no­
w ych  kom puterów , m etody m ate­
m atyczne i w ie lk ie  system y, stero­
w an ie procesam i technologicznym i, 
autom atyzację prac inżynierskich, 
orgatechnikę itp.
W iele w niosków  z terenu dotyczyło  
problem ów  techniki i organizacji 
produkcji środków  ETO i szerok ie­
go jej w prow adzania do gospodar­
ki. Szczególną aktyw nością w yk aza ­
ły  się koła terenow e SEP. W nioski 
te są w  trakcie szczegółow ego opra­
cow yw ania.
Prezydium  V Sekcji w e  w rześn iu— 
październiku przystąpi do sform u­
łow ania  projektu uchw ały K ongre­
su. Na jesien i odbędą się narady 
branżow e. Narada Stow arzyszenia  
E lektryków  P olsk ich  odbędzie się 
w  W arszaw ie, 16—17 listopada br.

D. P.

na pod s taw ie  in form acji  p ra so w e j  
prezesa  SEP



P R Z E G L Ą D  W r n / I W \ M C T W

C e n a  z ł 1 6 .—

B IB L IO G R A F IA  K S IĄ Ż E K  P O L S K IC H  
z  D Z IE D Z IN Y  M A S Z Y N  M A T E M A T Y C Z N Y C H  i L IC Z Ą C O - 

-A N A L IT Y C Z N Y C H

M a s z y n y  m a te m a ty c z n e  i ic li  z a s to s o w a n ia  — D E S M O N - 
D E  W . H . W a rs z a w a  1989 r . ,  s . 271, c e n a  zł 45. — E p o k a  i n t e ­
l ig e n tn y c h  m a s z y n . E w o lu c ja  p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h .  M a­
s z y n y  z k a r ta m i  d z iu r k o w a n y m i.  O rg a n iz a c ja  i d z ia ła n ie  
n o w o c z e s n y c h  m a s z y n  m a te m a ty c z n y c h .  S p o s o b y  p r z e d s ta ­
w ia n ia  in f o r m a c j i .  L o g ik a  m a s z y n y . A lg e b ra  a u to m a tó w . 
E le m e n ty  p ro g r a m o w a n ia .  P r a c a  z  ta ś m ą  m a g n e ty c z n ą .  M e­
to d y  p ro g r a m o w a n ia .  S y m b o le  w  p r a c y  c o d z ie n n e j .  P o d b ó j 
w s z e c h ś w ia ta .  Z a a w a n s o w a n e  s y s te m y  p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h .  
Z a s p o k a ja n ie  p o t r z e b  s p o łe c z e ń s tw a .  T e o r ia  a u to m a tó w .  I n ­
f o r m a c ja  w  k o s m o s ie .  D o d a te k :  m a s z y n a  T U R IN G A  d o  d o ­
d a w a n ia  d w ó c h  lic z b  d w ó jk o w y c h .  Z a d a n ia  k o n t r o ln e .  K s ią ż ­
k a  p r z y s tę p n ie  n a p is a n a ,  w p ro w a d z a  c z y te ln ik a  w  z a s a d y  
EM C , ic h  p ro g r a m o w a n ie  i  z a s to s o w a n ie .  U w z g lę d n io n o  r ó w ­
n ie ż  m a s z y n y  l i c z ą c o - a n a l i ty c z n c .

D ziś i j u t r o  m a s z y n  c y f r o w y c h  — Z b ió r  a r ty k u łó w  
„ S c ie n t i f i c  A m e r ic a n ” , w rz e s ie ń  1966. T łu m . z  a n g . P W N , 
W a rsz a w a  1969, s. 307, c e n a  z ł  48.— A r ty k u ły  p o p u la r n e  d o ­
ty c z ą  b u d o w y , d z ia ła n ia  i z a s to s o w a n ia  E M C  d o  o b lic z e ń  
n a u k o w o - te c h n ic z n y c h ,  do  z a r z ą d z a n ia  i  n a u c z a n ia  o ra z  do  
g r o m a d z e n ia  i  w y s z u k iw a n ia  in f o r m a c j i .  K s ią ż k a  p r z e z n a ­
c z o n a  d la  c z y te ln ik ó w  p o s ia d a ją c y c h  ś r e d n ie  p rz y g o to w a n ie  
o g ó ln e , a  in te r e s u ją c y c h  s ię  n o w o c z e s n ą  e le k t r o n ic z n ą  t e c h ­
n ik ą  o b lic z e n io w ą .

M e to d y  s to s o w a n ia  m a s z y n  a n a lo g o w y c h  d o  r o z w ią z y w a n ia  
p ro b le m ó w  w  te c h n ic e  — L E W IN E  L. T łu m . w y d . a n g . 
Z r. 1964, W N T  W a rsz a w a , 1969, s s  566, c e n a  z l 71,—

N o m e n k la tu r a ,  z n a c z e n ie  m a s z y n y  m a te m a ty c z n e j ,  tw o r z e ­
n ie  m o d e lu .  T e o r ia  i  p r o g r a m o w a n ie  ró w n a ń  ró ż n ic z k o ­
w y c h . P o s łu g iw a n ie  s ię  s c h e m a te m  s t r u k tu r a ln o - o p e r a c y j -  
n y m , s k a lo w a n ie .  Z a s to s o w a n ie  w z m a c n ia c z y  o p e r a c y jn y c h .  
W y tw a r z a n ie  f u n k c j i  z a d a n y c h  w  p o s ta c i  j a w n e j .  F u n k c je  
u w ik ła n e .  M e to d y  z m n ie js z a n ia  b łę d ó w . M e to d y  o p ty m a ­
l iz a c j i .  P la n o w a n ie  e k s p e ry m e n tó w ' i w y k o n y w a n ie  b łę d ó w  
m a s z y n o w y c h . B a d a n ie  z a g a d n ie ń  s t a ty s ty c z n y c h  n a  m a ­
s z y n a c h  a n a lo g o w y c h .  N a k o ń c u  k s ią ż k i  p o d a n o  13 d o d a t ­
k ó w , z a w ie r a ją c y c h  m a te r ia ły  u z u p e łn ia ją c e  ze  s t a t y s ty k i  
m a te m a ty c z n e j  o ra z  z a d a n ia  i  b o b l io g r a f ię  k s ią ż e k .  P r z e d ­
s ta w io n o  m a te r ia ł ,  k t ó r y  b y ł  w y k ła d a n y  p rz e z  a u to r a  na  
V r o k u  W y d z ia łu  E le k t r y c z n e g o  U n iw e r s y t e tu  w  P o łu d n io ­
w e j K a l ifo rn i i .  W y m a g a  o n  z n a jo m o ś c i p o d s ta w  r a c h u n k u  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  i m e to d  s ta ty s ty c z n y c h .  K s ią ż k a  
p rz e z n a c z o n a  j e s t  d la  u ż y tk o w n ik ó w  m a s z y n  a n a lo g o w y c h ,  
in ż y n ie ró w  i  m a te m a ty k ó w  o ra z  s tu d e n tó w  w y ż sz y c h  s z k ó ł 
t e c h n ic z n y c h .

Z a s a d y  d z ia ła n ia  c y f r o w y c h  m a s z y n  m a te m a ty c z n y c h  — 
N A S L IN  P .,  t łu m . w y d . f r .  z r. 1965. W N T , W a rsz a w a  1969, 
ss. 201, c e n a  zł 12,—

Cz. 1 — o rg a n iz a c ja  lo g ic z n a  u n iw e r s a ln e j  E M C : b in a r n y  
s y s te m  lic z b o w y , p o d s ta w o w e  o p e r a c j e  lo g ic z n e , r e a l iz a c ja  
d z ia ła ń  i f u n k c j i  lo g ic z n y c h , p r z e r z u tn ik ,  a k u m u la to r ,  o rg a ­
n iz a c ja  p a m ię c i  i  p r z e s y ła n ia ,  o rg a n iz a c ja  z a r z ą d z a n ia  s te ­
r u ją c e g o ,  m ik r o p r o g r a m o w a n ie ,  m n o ż e n ie  i  d z ie le n ie  wg- 
a lg o r y tm ó w  B o o th a ,  z e s ta w ie n ie  ro z k a z ó w  k o d u ,  p rz y g o ­
to w a n ie  p r o g r a m ó w , ro z k a z y  s y m b o lic z n e ,  u r z ą d z e n ia  w e j­
ś c io w e  i  w y jś c io w e  i tp .

Cz. 2 — I n f o r m a c j e  o b u d o w ie  e l e k t r o n ic z n y c h  m a sz y n  
c y f r o w y c h ;  p r z e d s ta w ia n ie  i  p r z e s y ła n ie  in f o r m a c j i ,  o b w o ­
d y  lo g ic z n e  a r y t m o m e t r u ;  o b w o d y  lo g ic z n e :  p ó łp rz e w o d n i­
k o w a , s ta ty c z n e ,  m a g n e ty c z n e ,  p r z e m ie n n o p r ą d o w e ,  o d io ­
d a c h  tu n e lo w y c h ,  o e le m e n ta c h  n a d p rz e w o d n ik o w y c h ,  
p r z y k ła d y  z a s to s o w a ń  p r z e r z u tn ik ó w  i l in i i  o p ó ź n ia ją ­
c y c h , d y n a m ic z n e  p a m ię c i  m a g n e ty c z n e ,  p a m ię c i  e l e k t r o ­

s ta ty c z n e ,  m a s z y n y  ¿ d z ię s ^ ę i^ e , '- 'kody  r e f l e k s y jn e ,  n ie z a w o d ­
n o ść , k o n s e r w a c j i ,  . k o n t r o l i ' i tp .

K s ią ż k a  p rz e d s ta w ia .:  z iś a 'd y  o rg a n iz a c j i  i b u d o w y  m a sz y n  
w  s p o só b  m o ż liw ie  n a jp r o s ts z y ,  w p ro w a d z ją c y .  P rz e z n a c z o -v  
n a  j e s t  d la  in ż y n ie ró w , t e c h n ik ó w  o ra z  s tu d e n tó w ' w y ż sz y c h  
u c z e ln i  in t e r e s u j ą c y c h  si££ w y k o r z y s t a n ie m  k o m p u te r ó w .  
P o w in n i  o n i p o s ia d a ć  p e w n e  p o d s ta w o w e  w ia d o m o ś c i 
z  u k ła d ó w  e le k t r o n ic z n y c h .

T e c h n ik a  a n a lo g i i  e l e k t r y c z n y c h  w  b u d o w n ic tw ie  — L I ­
S O W S K I A . A R K A D Y , W a rsz a w a  1969, ss. 18S, c e n a  z ł 25,— 
P o d s ta w y  m o d e lo w a n ia  e le k t r y c z n e g o .  M o d e lo w a n ie  p rę tó w  
p ro s ty c h  — (b e le k ) , r a m  p ła s k ic h  i p r z e s t r z e n n y c h ,  p ły t ,  
z a g a d n ie ń  t e o r i i  s p rę ż y s to ś c i .  M o d e lo w a n ie  u k ła d ó w  r ó w ­
n a ń  a lg e b r a ic z n y c h ,  z a g a d n ie ń  e k o n o m ik i  t r a n s p o r tu ,  o p e ­
r a c j i  m a te m a ty c z n y c h ,  ró w n a ń  ró ż n ic z k o w y c h ,  z a le ż n o ś c i  
n ie l in io w y c h  i ró w n a ń  c z ą s tk o w y c h .  P r z y k ła d y  z a s to s o w a ­
n ia  m a s z y n  a n a lo g o w y c h  z b u d o w a n y c h  w  k r a ju .  P e r s p e k ­
ty w y  d a lsz e g o  r o z w o ju  i z a s to s o w a n ia  m a s z y n  a n a lo g o ­
w y c h  w  b u d o w n ic tw ie .

. . . .  ■
P r a c a  p rz e z n a c z o n a  j e s t  d la  .in ży ń ię tó S tf b u d o w la n y c h - k o n -  
s t r u k to r ó w  o ra z  m o że  b y ć  w y k o r z y s t a n a 'p r z e z  s tu d e n tó w  
w y d z ia łó w  b u d o w la n y c h  w y ż sz y c h  s z k ó l te c h n ic z n y c h ..  f

E le k tr o n ic z n e  m a s z y n y  c y f ro w e  — B U $ K O  B . M O N , W a r­
s z a w a  1969, ss. 194, c e n a  z ł 11,—

O d l ic z y d e ł  do  e le k t r o n ic z n y c h  m a s z y n  l ic z ą c y c h  (E M L ). 
O g ó ln a  c h a r a k t e r y s ty k a  E M L . E le k t r o n ic z n y  r a c h m is t r z ,  
c z y l i  z a s a d a  d z ia ła n ia  e le k t r o n ic z n e j  m a s z y n y  c y f ro w e j  
(EM C ). S p o só b  p r z e d s ta w ie n ia  lic z b  w  E M C . D z ia ła n ia  
a r y tm e ty c z n e  n a  l ic z b a c h  s y s te m u  d w ó jk o w e g o . Z a ry s  lo ­
g ik i  m a s z y n . L o g ic z n e  i p a m ię c io w e  e le m e n ty  EM C . U k ła ­
d y  s to s o w a n e  w  EM C . A r y tm o m e tr y .  P a m ię ć .  U rz ą d z e n ia  
w e jś c ia -w y jś c ia .  S te r o w a n ie  p rz e z  EM C . Z a s a d y  p r o g r a ­
m o w a n ia .  P r o b le m y  k o m u n ik a c j i  c z lo w ie k - m a s z y n a .  W o j­
s k o w e  z a s to s o w a n ia  EM C.

K s ią ż k a  p o p u la r n a ,  p rz e z n a c z o n a  j e s t  d la  o só b  p ra g n ą c y c h  
z a p o z n a ć  s ię  o g ó ln ie ,  e n c y k lo p e d y c z n ie  z z a s a d a m i b u d o ­
w y , d z ia ła n ia  i z a s to s o w a n ie m  EM C  w  s z c z e g ó ln o śc i w  w o j­
s k u .

J ę z y k  p r o g r a m o w a n ia  S A S  d la  Z A M -4I. O p is . W y d . I n s ty ­
tu tu  M asz y n  M a te m a ty c z n y c h ,  W a rsz a w a  1969, ss. 79.

W ia d o m o śc i w s tę p n e :  o g ó ln y  o p is  ję z y k a  S A S , r e g u ły  o p i­
s u  s k ła d n i ,  o g ó ln e  z a s a d y  p is a n ia  p r o g r a m ó w . P o d s ta w o w e  
j e d n o s t k i  s y n ta k t y c z n e  ję z y k a  S A S . O p is  ję z y k a  S A S . D o ­
d a t k i :  ję z y k  o p e r a c y j n y  t r a n s l a t o r a  S A S . P o d z ia ł  P A O  
i b ę b n a  p o d s ta w o w e g o  w  c z a s ie  d z ia ła n ia  p r o g r a m u  SA S. 
P r z y k ła d  p r o g r a m u  w  ję z y k u  S A S . P r a c a  s ta n o w i  p o d ­
rę c z n ik  p rz e z n a c z o n y  d la  p r o g r a m is ty  EM C  ZAM -41.

P o d r ę c z n ik  p r o g r a m o w a n ia  F O R T R A N  IV  — i c t  1900. 
T łu m . w y d . a n g . z  r .  1966, Z E T O  G d y n ia ,  1969, s s . 97,

Cz. 1. O p is  j ę z y k a :  p o d s ta w o w e  e le m e n ty ,  d a n e ,  o r g a n iz a ­
c ja  p a m ię c i ,  w y ra ż e n ia  i f u n k c je ,  f o r m u ły  w y z n a c z a n ia  
i s t e r u ją c e ,  b u d o w a  p r o g r a m u . Cz. 2. F o r m u ły  w p ro w a d z a ­
niam i w y p ro w a d z a n ia  i n f o r m a c j i :  p a m ię c i  p o d s ta w o w e , f o r ­
m u ły  R E A D  i W R IT E , s p e c y f ik a c ja  f o r m a t u ,  s p e c ja ln e  f o r ­
m u ły  w e jś c ia /w y jś c ia ,  ś r o d k i  te c h n ic z n e  w p ro w a d z a n ia  
i w y p ro w a d z a n ia  in f o r m a c j i .  Cz. 3. F O R T R A N  d la  m a sz y n  
s e r i i  1900: w s tę p ,  in f o r m a c ja  w e jś c io w a  d la  k o m p i la to r a ,  
w y jś c ie  k o m p i la to r a ,  w y d r u k i  k o m p i la c j i ,  d ia g n o z a  b łę ­
d ó w , s e g m e n to w a n ie  w y m ie n n e .  D o d a tk i :  f u n k c je  s t a n d a r ­
d o w e , p o d p r o g r a m y  s ta n d a r d o w e ,  o p is  k o m p i la to r a  F O R ­
T R A N U ,

O p is a n o  n o w ą  w e r s j ę  F O R T R A N -u  s to s o w a n e g o  n a  EM C  
s e r i i  1900, P o d r ę c z n ik  p rz e z n a c z o n y  j e s t  d la  c e ló w  p r a k ­
ty c z n y c h .  C z y te ln ik  m u s i  z n a ć  z a s a d y  F O R T H A N -u  lu b  
p o d o b n e g o  ję z y k a  m a s z y n o w e g o .

O p ra c o w a ł  J .  K la m b o ro w s k i


